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K L A S A  R O B O T N I C Z A  F R A N C J I  I A N G L I I
P O P I E R A  W N I O S E K  R A D Z I E C K I  
W  S P R A W I E  R O Z B R O J E N I A

PARYŻ, 1.10 (PAP). Biuro Pol ityczne francuskiej partii komunisty oz 
nej na zebraniu, które odbyło się pod przewodnictwem sekretarza ge­
neralnego partii komunistycznej F rancji, Maurice Thoreza, przyjęło re­
zolucję, POPIERAJĄCĄ WNIOS KI DELEGACJI RADZIECKIEJ, ZŁO 
ŻONĘ PRZEZ WYSZYŃSKIEGO NA SESJI GENERALNEGO ZGRO­
MADZENIA ONZ W SPRAWIE ROZBROJENIA.

Biuro Polityczne KPF, stwierdzając 
te jest wyrazicielem pokojowej woli 
milionów Francuzów, wyraża podzię­
kowanie delegacji radzieckiej za zło­
żenie wniosku w sprawie redukcji 
zbrojeń i zabronienia broni atomo­
wej, gdyż widzi w tym jeszcze jeden 
dowód pokojowej polityki ZSRR.

Naród francuski, głosi rezolucja, 
uważa poza tym, że propozycja dele­
gacji radzieckiej umożliwi również

W o j G d a ń s k i e  
przekroczyło 

wrześniowy pląn wpłat 
n a  b u d o w ę  

W s p ó l n e g o  D o m u
We wrześniu br. gdańskie organizm 

cle wojewódzkie PPR i PPS wpłaci­
ły 5.183.062 t i na budowę Wspólnego 
Domu, wykonując plan wpłat w 12, 
proc.

rganizacje wojewódzkie w ciągu < 
miesięcy wpłaciły już 20.112.660 z?
Z  sumy tej 781-755 zł stanowią jedno 
razowe wpłaty dokonane przez różne 
instytucje i zakłady.

Dotychczasowe wpłaty stanowią 
>5,8 proc. sumy zadeklarowanej. Nac' 
wyżka nad planowanymi wpłatami w 
tym okresie wynosi 3 mil. zł,
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n  KRAJOW Y ZJAZD  
Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej
' W dniu ® października br. odbędzie 
gią we Wrocławiu II Krajowy Zjazd 
Delegatów Towarzystwa Przyjaźni 
polśko _ Radzieckiej.

W obradach weźmie udział 1.350 
Belegatów * całego kraju.

Na Zjazd przybędą również zapro­
szona delegacja Towarzystwa Przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim w 
Innych państwach. ____

Zjazd poświęcony będrfe podsumo 
Waniu dotychczasowych osiągnięć To , 
warzystwa i omówieniu planu dzia- j 
łalnośd na przyszłość.

redukcję olbrzymich podatków, pod 
którymi ugina się naród francuski i 
które utrudniają gospodarcze i finan­
sowe odrodzenie kraju.

Naród francuski, podkreśla rezolu­
cja, szczególnie uciążliwie odczuwa 
ciężar wydatków wojskowych w wy­
sokości ponad 400 miliardów fran­
ków, i piętnuje tworzenie bloku anty 
radzieckiego, kierowanego przez im­
perialistów amerykańskich.

Mówiąc o obradach obecną) sesji 
Zgromadzenia Generalnego OŃZ. re­
zolucja stwierdza, źe sesja została 
wykorzystana do ciemnych celów, 
przez najczarniejszych reakcjonistów

pokroju Marshalla oraz prawicowych 
socjalistów Bevina i Spaaka, szka­
lujących ZSRR, wielki kraj_ socjaliz­
mu, bez którego ofiar 1 wysiłków, fa­
szyzm nie zostałby pokonany.

Do tych ataków antyradzieckich, 
przyłączył się również głos Schuma­
na, reprezentującego rząd francuski, 
nie posiadający poparcia narodu. Na­
ród francuski, głosi rezolucja, nie 
zgodzi się na to, żeby przekreślono 
prawa Francji do reparacji niemiec­
kich, i nie stanie się narzędziem im­
perializmu. Tego, czego nie osiągnął 
Hitler z Petainem i Lavalem, tym bar 
dziej nie osiągną kapitaliści amery­
kańscy z de Gaullem i Blumem.

Rezolucja stwierdza, że naród fran 
euski, solidarnie ze wszystkimi naro­
dami walczącymi o pokój, wystąpi 
zdecydowanie przeciwko podżegaczom 
wojennym i przeszkodzi im w ich 
zbrodniczych plan.łch.

PARYŻ, 1.10 (PAP). — Francuska

R Z Ą D  U S A  O D M A W I A  
ewakuacji południowej Korei

Korei do końca grudniaMOSKWA; l.lO. (PAP). — Jak do­
wiaduje się agencja TASS, minister­
stwo spraw zagranicznych ZSRR Skie 
rowało 18 września br. do ambasady 
USA w Moskwie notę w sprawie Ko­
rei.

Nota stwierdziła, ie  Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, po rozpatrzeniu 
apelu Zgromadzenia Narodowego Ko 
rei z dnia 10 września 1948 r. do rzą 
du ZSRR i rządu USA o jednoczesne 
i niezwłoczne wycofanie wojsk ra­
dzieckich 1 amerykańskich z Korei, 
uznało za możliwe uwzględnienie wy 
rażonych w tym apelu życzeń i wyda 
ło Radzie Ministrów ZSRR odpowied 
nie zarządzenia w sprawie ewaku­
acji wojsk radzieckich z Korei północ 
nej, przy czym przewidziano zakoń­
czenie ewakuacji do końca grudnia 
1948 r.

Równocześnie — podkreśla nota — 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
wyraziło nadzieję, że i rząd USA zgo 
dzi się na ewakuowanie wojsk ame­
rykańskich z Korei południowej w 
wymienionym wyżej terminie.

W odpowiedzi ambasada USA w
mgiie z dnia 28 września zakomuni­
kowała ministerstwu spraw zagranicz 
nych ZSRR, że rząd USA przyjął do 
wiadomości decyzję rządu radzieckie 
go w sprawie ewakuacji wojsk ra-

dzieckich z 
1948 roku.

Nota amerykańska stwierdziła da­
lej, że rząd USA rozpatruje sprawę 
ewakuacji wojsk, jako część obszer­
niejszego problemu jedności i niezar- 
wisłości Korei i źe punkt widzenia rzą 
du USA, do tego zagadnienia zostanie 
w odpowiednim czasie sprecyzowany 
przez delegację USA na Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ.

W ten sposób rząd USA nie wyra­
ził zgody na wycofanie wojsk amery 
kańskich z południowej Korei równo 
cześnie z ewakuacją wojsk radziec­
kich z Korei północnej i uchylił się 
od bezpośredniej odpowiedzi na py­
tanie, zawarte w nocie rządu radziee 
kiego.

Generalna Konfederacja Pracy opu­
blikowała komunikat, solidaryzujący 
się z Radziecką propozycją ogranicze­
nia zbrojeń o jedną trzecią i zakazu 
używania broni atomowej.

LONDYN, 30. 9. (PAP). W związku 
z obecną sytuacją międzynarodową, 
brytyjska partia komunistyczna ogło­
siła odezwę do narodu brytyjskiego, 
w której określa ostatnie propozycje 
rządu radzieckiego w sprawie reduk­
cji zbrojeń i zakazu bomby atomowej 
jako jedyną drogę do bezpieczeństwa.

Odezwa przypomina, że Wielka 
Brytania i Związek Radziecki współ­
pracowały w czasie wojny, mogą 
więc i muszą współpracować również 
w chwili obecnej dla rozwiązania 
problemów pokojowych'

Domagajmy się od naszego rządu — 
mówi odezwa — rokowań w sprawie 
tych propozycji.

Krytykując następnie posunięcia 
mocarstw zachodnich w sprawie Nie­
miec i podkreślając agresywny cha­
rakter imperializmu amerykańskiego, 
odezwa oświadcza dalej:

Ta zbrodnicza polityka niweczy na 
szą odbudowę gospodarczą. Niszczy 
ona wszelkie zdobycze, osiągnięte ma 
sowym wysiłkiem brytyjskiej klasy 
pracującej.

Z dniem każdym obniża się. stopa 
życiowa mas. Nowy program zbrojeń 
będzie wymagał jeszcze większych 
poświęceń wskutek podwyższenia po­
datków i cen artykułów pierwszej po 
trzeby. Nie mamy chwili czasu do 
stracenia.

Musimy na 
we wszystkich 
domagać się spełnienia naszych żą­
dań. Musimy wywrzeć nacisk na 
członków parlamentu. Do walki o po­
kój musimy wciągnąć wszystkie: 
związki zawodowe i spółdzielnie.

Musimy stwierdzić kategorycznie, 
że naród brytyjski nie da się wcią­
gnąć do akcji, skierowanej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

- v  ̂ > jej „i  ̂ i “

Bi
Min. Z. Modzelewski i ambasador J. Putrament na sesji ONZ w Paryfa*

P O M O C  Z I M O W A
— walka z przerostami administracyjnymi 

U c h w a ł y  R a d y  M i n i s t r ó w
Obok opublikowanych już postano-! 

wień o zniesieniu kartek chlebowych 
i mącznyćh, oraz likwidacji Mini­

sterstwa Aprowizacji, Rada Mini­
strów przyjęła na swym ostatnim po­
siedzeniu szereg innych uchwał. Jed­
na z nich dotyczy akcji pomocy zimo­
wej, która również w roku bież. bę­
dzie kontynuowana przez Rząd przy 
współudziale CKOS, stronnictw po­
litycznych. . związków zawodowych i 
organizacji społecznych. Akcja po­
mocy zimowej w roku ubiegłym zam 
knęła się kwotą 1.684.000.000 zł. Ko­
rzystało z niej około 1.500.000 repa­
triantów, osieroconych dzieci i star­
ców.

Rada Ministrów uchwaliła następ­
nie powołać do życia Kotnisję Orga­

nizacji Administracji Publicznej. Ko­
misja U opiniować będzie wszystkie 
projekty, dotyczące kierowania no­
wych lub rozbudowy istniejących już 
urzędów państwowych. Pozwoli to na 
uniknięcie przerostów przy tworze­
niu nowych jednostek administra­
cyjnych.

Następna uchwała, dotycząca zasad 
udzielania organizacjom społecznym
subwencji ze Skarbu Państwa, zmie­
rza dó położenia kresu wielotorowo- 
ści i dowolności w polityce subwen­
cyjnej państwa. Uchwała nakłada 
ponadto na organizacje społeczne obo 
wiązek oszczędnego i racjonalnego 
zużycia otrzymanych subwencji oraz 
przewiduje odpowiednie sposoby kon 
troli.

Dalsze 400 milionów zł
na mieszkania robotnicze

Uchwałą Rady Ministrów przyzna 
ny został dodatkowy kredyt w wyso 
kości 400 milionów zł na polepszenie 
warunków mieszkaniowych tych ro­
botników, którzy mieszkają w do­
mach, administrowanych przez przed 

wiecach publicznych i siębiorstwa państwowe, podległe Mi 
miastach brytyjskich! nisterstwu Przemysłu i Handlu. Z 

dalszych 100 mil., przeznaczonych na 
ten sam cel, przyznano Ministerstwu 
Komunikacji — 75 mil., Żeglugi — 
12 i pół mil. i Skarbu — 12 1 pół mi­
liona złotych.

Suma ta zgodnie z instrukcją Min. 
Przemysłu i Handlu, wydaną w poro 
zumieniu z Komisją Centralną Zwiąż 
ków Zawodowych, powinna być zu­

żyta na remonty budynków, admini­
strowanych przez zakłady przemysło 
we i zamieszkałe przez robotników,
budowę zniszczonej sieci wodociągo­
wej i studzien oraz uporządkowani« 
podwórzy 1 parceli, na których znaj­
dują się domy lub osiedla robotnicze, 
budowę śmietników i ogrodzeń, po­
rządkowanie dróg i chodników oraz 
oświetlenie wejść do domów i klatek 
schodowych.

Nadzór nad szybkim, racjonalnym 
i oszczędnym wydatkowaniem przy­
dzielonych przez Radę Ministrów kr» 
dytów powierzono pełnomocnikom, 
delegowanym przez związki zawodo­
we.

WNIOSEK, ZA KTÓRYM STOJĄ 
MILIONY PROSTYCH LUDZI

Komisja polityczna O N Z  na swym pierwszym posiedzeniu 29 bm. po­
stanowiła większością głosów umieścić na porządku dziennym propozy­
cje radzieckie w  sprawie zakazu broni atomowej i zredukowania w  ciągu 
poku o jedną trzecią zbrojeń 5 wielkich mocarstw. N ie będziemy wyprze­
dzać wypadków i snuć przypuszczeń, jakie będą dalsze koleje tych pro-

P°j?dno wszakże należy z całą siłą podkreślić. Za wnioskiem radzieckim, 
[wnioskiem, który daje konkretne wskazania co zrobić, aby ugruntować 
pokój -  stają nie tylko państwa demokracji ludowej, stoją za mm miliony 
prostych ludzi na całym święcie. Bo wniosek ten krzyżując plany podże­
gaczy wojennych i tych kół kapitalistycznych, które widzą dla siebie 
W wyścigu zbrojeń doskonały interes -  idzie po linii pokojowych dążeń 
najszerszych mas ludowych wszystkich krajów ~  zarówno na wschodzie 
iak I na zachodzie Bo wniosek ten — jak podkreśla rezolucja Francuskiej 
Partii Komunistycznej -  umożliwi redukcję podatków, które przygniata­
ją swym ciężarem ludność pracującą. ,

I trudno będzie imperialistom znaleźć jakieś „argumenty dla storpedo­
wania tego wniosku, choć niewątpliwie zrobią wszystko, co będą mogli 
W tym kierunku Jakiekolwiek dalsze próby przeciwstawienia się propo­
zycji Związku Radzieckiego co do zakazu broni atomowej i redukcji zbro­
jeń — zdemaskują jeszcze bardziej w  opinii całego świata istotne dążenia 
imperialistów. Dlatego wniosek radziecki bez względu na jego dalsze koleje 
«trudnią zamaskowaną grę anglosaskich podżegaczy wojennych, przyci- 
łka ich do muru, stawia ich w  sytuacji, w.której trudno im będzie kluczyć.

Wniosek ten spotkał się z szerokim oddźwiękiem w opinii światowej. 
Rzecz jasna, że przyjęty on został z wielkim uznaniem przez wszystkie 
kob postępowe. Ale, co charakterystyczne, nawet niektóre dzienniki 
p orientacji antyradzieckiej i reakcyjnej op. we Francji nie mogą kryć 
wielkiej doniosłości wniosku radzieckego dla sprawy pokoju, choć podają 
,W wątpliwość zdolność O N Z  do rozstrzygnięcia tej sprawy.

Propozycje radzieckie potwierdziły raz jeszcze pokojowy charakter po­
lityki Związku Radzieckiego, konsekwentną walkę o pokoj, jaką prowa­
dzi na arenie międzynarodowej. Ostatnimi czasy mieliśmy na lo szer*9 in­
nych dowodów, że wymieminy choćby decyzję w >-cofama Tv-o1sk radẐ -  
kich do końca 1948 r. z północnej Korei. Uchylenie się rządu U SA od bez 
pośredniej odpowiedzi na propozycję jednoczesnego wycofania wojsk ame­
rykańskich z Korei południowej rzuca natomiast światło na imperiahs ycz-
ne dążenia waszyngtońskich kół rządowych.

Każdy dzień niemal przynosi nam podobne przykłady. Oto dlaczego 
wokół Związku Radzieckiego, tej twierdzy jrokoju i socjalizmu skupiają 
|!ę nadzieje cale] pracującej ImjzkoścL

DELEGACJA AMERYKAŃSKA SPRZECIWIA SIĘ 
Z A K A Z O W I  B R O N I  A T O M O W E )

O s t r y  p r o t e s t  min.  Wy s z y ń s k i e g o  
p r z e c i w  ł amani u regulaminu O N Z

Nasz specjalny wysłannik J. MAJSKI telefonuje z Paryża:
PARYŻ, 1 pażdzirnika.

Po zakończeniu ogólnej debaty na 
plenum Zgromadzenia ONZ, dziś roz 
poczęły się obrady Komisji Polityez 
nej, w której koncentrują się wlaści 
wie główne prace Generalnego Zgro 
madzenia.

Nie można powiedzieć, by posie­
dzenie tej Komisji, mającej tak po­
ważne znaczenie dla prac Zgroma - 
dzenia ONZ, wypadło ‘imponująco. 
Czynniki, którym zależy na storpe­
dowaniu prac ONZ usiłowały od sa 
mego początku wnosić zamęt i niepo 
ważny ton w obrady tej głównej Ko­
misji ONZ. Usiłowania te jednak zo 
stały w zarodku pokrzyżowane

przez stanowczą postawę delegacji 
radzieckiej.

Jak wiadomo, na wczorajszym po 
siedzeniu Komisji Politycznej .dele­
gacja amerykańska przeforsowała 
uchwałę, aby przed przystąpieniem 
do rozpatrzenia radzieckiej propo - 
zycji w sprawie redukcji zbrojeń 
wielkich mocarstw o jedną trzecią 
i zakazu broni atomowej, zostały 
rozpatrzone raporty Komisji Kon­
troli Energii Atomowej.

Chdzflo oczywiście o przeforsowa 
nie amerykańskiego punktu widzę » 
xua, polegającego na tym, żeby za­
miast uchwały w »prawie zakazu 
broni atomowej, przyjąć amerykań­

ski plan fssw. „kontroli energii ato­
mowej“, zmierzającej do utworze - 
nia pod postacią międzynarodowej 
Instytucji kontrolnej światowego tru 
stu atomowego, który byłby ojpane 
wany przez Stany Zjednoczone I któ 
temu podlegały by źródła surowców 
atomowych na całym świecie oraz 
kontrola nad produkcją energii ato. 
mowej.

Ten amerykański plan w ciągu 
przeszło dwóch lat uniemożliwił Ko 
misji Kontroli Energii Atomowej, 
wyłonionej przez ONZ, przyjęcie ja 
kiehkolwiek uchwał w sprawie efek 
tywnej kontroli produkcji energii 
atomowej i przestrzeganie zuż.ytko -

Robotnicy portowi, metalowcy i górnicy
S T R A J K U J Ą  W E  F R A N C J I

Kolejarze zapowiadają strajk aż do zwycięstwa
PARYŻ, 1.10 (PAP). — Na 125 tysię­

cy górników, którzy wzięli udział w 
przeprowadzonym ostatnio referen­
dum — 112.500, czyli 90%, wypowie­
działo się za strajkiem od 4 paździer­
nika, Konferencja przedstawicieli Kra 
jowego Biura związków zawodowych 
górników z ministrem przemysłu i han 
dlu, Lacostem, nie dała żadnych re­
zultatów.

Akcja strajkowa ponad 50 tysięcy 
metalowców i górników w kopalniach 
rudy żelaznej w departamentach 
Meurthe et Moselle i Moselle trwa 
nadal.

W piątek przed południem pracow­
nicy elektrowni i gazowni na terenie 
całej Francji, odpowiadając na apel 
CGT i chrześcijańskich związków za­
wodowych, przeprowadzą 4 -godzinny 
strajk ostrzegawczy,

Do akcji strajkowej robotników 
portowych w Nicei i Tunisie przyłą­
czyli się w czwartek robotnicy por­
towi Algeru. Istnieje możliwość roz­
szerzenia się strajku na porty fran­
cuskie nad Atlantykiem

Wyniki referendum wśród persone­

lu Banku Francji w Paryżu i na pro­
wincji wykazały znaczną przewagę 
głosów, wypowiadających się za straj 
kiem. Ostateczna decyzja zapadnie po 
konferencji delegatów związkowych z 
przedstawicielami zarządu Banku.

Silne wrzenie panuje wśród koleja­
rzy. W okręgu paryskim kolejarze 
przerwali pracę na pół dnia. W Calais 
powszechna przerwa ostrzegawcza 
trwała kwadrans, jednakie kolejarze 
zapowiedzieli strajk nieograniczony, 
o ile ich żądania nie zostaną uwzględ- 
nione.

Biuro Generalnej Konfederacji Pra­
cy, po naradzie informacyjnej z przed 
stawicielami związków zawodowych 
górników, pracowników elektrowni i 
gazowni oraz pracowników porto­
wych, wydało komunikat, popierają­
cy bez zastrzeżeń akcję strajkową 
mas pracujących.

Komunikat zawiera również decyzje 
CGT wycofania się z Rady Gospodar-
CZ€ j
ILUZORYCZNA PODWYŻKA PŁAC

PARYŻ, 1.10 (PAP). — W czwartek 
rano opublikowany został w dzienniku

ustaw dekret rządu w sprawie 15% 
podwyżki płac. Wobec tak późnego o~ 
głoszenia dekretu, listy płac na 1 paź­
dziernika nie uwzględniają przyznanej 
podwyżki.

Prasa paryska podkrełta, & przy­
znana podwyżka płac jest całkowicie 
iluzoryczna i została przekreślona o- 
statnią zwyżką cen.

„Humaniłe" wyraża pogląd, te Je­
dynie demokratyczny rząd, cieszący 
się zaufaniem klasy robotniczej, może 
zapobiec ¡katastrofalnej sytuacji go­
spodarczej Francji.

Zwraca się uwagę na coraz częst­
sze głosy, domagające się powrotu ko 
munistów do rządu. „Intransigeant" pi 
sze: „Idea rządu z udziałem partii ko 
munistycznej zyskuje ostatnio coraz 
więcej zwolenników."

W Paryżu rozrzucone zostały ulotki 
francuskiej partii komunistycznej, do­
magającej się utworzenia rządu unii 
demokratycznej, który potrafiłby obro 
nić niezależność narodową, interesy lu 
du, wolność i pokój.

wania jej wyłącznie dla celów pok» 
jowych.

„Impas", w którym — zdaniem 
delegacji amerykańskiej — utkną, 
ła praca Komisji Energii Atom» - 
'vei’ Polegał właśnie na tym, te 
Związek Radziecki nie dał sobie na 
rzucić amerykańskiego piano, dążą­
cego do przekreślenia wszelkich dą­
żeń do redukcji zbrojeń i zakkzn 
broni atomowej.

Amerykański delegat, który nrn - 
chomił Komisji Politycznej swo­
ją „maszynę do głosowania“ zmie» 
rza obecnie do przeniesienia na te­
ren Zgromadzenia tego „impasu“.

Usiłowania te znalazły wyra® już 
w pierwszych godzinach obrad Ke- 
misji Politycznej. Wobec tego, te 
Propozycja delegacji radjdeckiej e re 
dukcji zbrojeń stoi na drugim miej­
scu porządku dziennego, posłuszna 
skinieniu delegata amerykańskiego 
Warrena Austin — „maszyna do gio 
sowania“ postanowiła, że należy 
sprawę kontroli energii atomowej 
postawić na pierwsze miejsce, mimo,

jak się okazało, żadna delegacja, 
ani nawet sami wnioskodawcy nie 
byli przygotowani do rozpatrzenia 
tej sprawy.

W wielkich pośpiechu aootała w  
ostatniej chwili sfabrykowana i od­
bita rezolucja delegacji kanadyj­
skiej, o której sam referent, gen.

Naughton mógł tylko powie­
dzieć, że: „odpowiada ona w ogól - 
nych zarysach stanowisku amerykań 
skiemu na Radzie Bezpieczeństwa“, 
ale zastrzegł się, źe: „mogą w niej 
być różne usterki i niedokładności, 
których nie można było usunąć • 

; braku czasu“.
Sekretariat nie zdążył nawet prze 

tłumaczyć tego kanadyjsko - amery­
kańskiego elaboratu na famę języki 
tak, ie został on wbrew regulamino 
wi rozdany delegatom tylko w jr*y 
ku angielskim. Sam referent, gen. 
Mac Naughton, zamiast referatu, 
którego oczywiście nie miał kiedy 
przygotować ograniczył się do od czy 
tania dłuższego cytatu z własnego 
przemówienia na Radzie Bezpieezeń 
»iwa, (Dalszy ciąg na str. 2)
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NA TEMATY 
D N I A

Po pamiętnej rezolucji Biura In­
formacyjnego w sprawie sytuacji 
w KFJ słyszało się niejednokrotnie 
zapytania, czy aby istotnie przywód 
cy frakcji w kompartii Jugosławii 
—Tito i spółka—prowadzić będą po 
litykę rozbijania jednolitego frontu 
antyimperialistycznego? Czy nie za 
daleko idzie ocena nikczemności i 
upadku policyjnej kliki, która trzy 
ma w żelaznym uścisku naród i 
partię jugosłowiańską?

Rzeczywistość ostatnich tygodni 
musiała jednak przekonać najbar­
dziej wątpiących.

Wystarczyło ostatnio przewerto- 
wać prasę jugosłowiańską, albo na­
stawić radio na Belgrad. O czym 
tam pisano? O czym mówiło radio 
belgradzkie?

Dzień po dniu, tydzień po tygo­
dniu — brutalne, nikczemne, nie 
przebierające w kłamstwach napa­
ści. Na kogo? Na ir.ipcrialisíú y? 
Na podżegaczy wojennych? Na 
tych, którzy hamują budowanie po 
koju? Na tych, którzy jeszcze węzo 
raj uważali „czerwoną Jugosławię“ 
za wroga Nr 1?
Broń Boże. Radio i prasa Jugosło 

wii znalazły sobie innego „wroga“, 
inny cel stałych, codziennych napa 
ści. Chamskie, nie przebierające w 
środkach napaści na kraje demo­
kracji ludowej, a w pierwszym rzę 
dzie na bratnią Czechosłowację — 
oto cecha podstawowa dzisiejszej 
„oficjalnej“ publicystyki jugosło­
wiańskiej. Napaści, utrzymane w 
takim tonie, że włączając odbiornik 
w środku audycji nie ma się pew­
ności, czy to radio Jugosławii, czy 
też jakaś stacja nadawcza Niemiec 
zachodnich, lub zgoła cslawiony 
„Glos Ameryki'“..»

A  wszystko to odbywa się przy 
hałaśliwym zapewnianiu narodu ju 
goslowiaóskiego, że chodzi o... „o- 
brenę frontu antyimperialistyczne- 
go“ l Humorystyczna „logika“ żało­
snych bankrutów jugosłowiańskich 
tn ie  im zspewn’aé świat cały, a 
w pierwszym rzędzie swój własny 
naród, że ten, kto krytykuje poli­
cyjną klikę titowską, osłabia front 
anty imperialistyczny. Wychodzi z
tego taka pożałowania godna kon­
cepcja, w myśl której właściwie 
frontem antyimperialistycznym jest 
tylko... Tito, Rankowicz et consor­
tes.

Osłaniając się przed słuszną kry­
tyką ze strony Zw. Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, Tito i 
jego wspólnicy napadają brutal­
nie na wszystkie te kraje, atakują 
właśnie cały front antyimperialisty 
czny. To samo przecież, tylko bez 
antyimperialistycznego frazesu, ro­
bią właśnie rozgłośnie i prasa kra­
jów imperialistycznych. Nie słowa 
mi, tylifp czynami. Tito i jego 
wspólnicy już FAKTYCZNIE sta­
nęli w szeregach wrogów frontu 
krajów antyimperialistycznych.

I nic tu nie zmienią żadne wy­
reżyserowane przez policję jugosło 
wiańską „kongresy partyjne“ , ani 
równio sprawnie wyreżyserowane 
„uchwały parlamentu“ Jugosłowian 
skiego, zatwierdzające aresztowa­
nie uczciwych komunistów jugo­
słowiańskich — Hebranga i Zuje- 
wicza. Obraz jest jasny jak słońce.
W okresie ciężkiej, międzynarodo­
wej walki o pokój, walki z podże­
gaczami wojennymi kiedy kraje de 
mokra cji ludowej atakowane są 
przez wspólnego wroga, klika tito- 
wska — cynicznie osłaniając się fal 
szywym frazesem — atakuje otwar 
cie Czechosłowację, Węgry, Rumu­
nię. Bułgarię, a mniej otwarcie wy 
stępuje również przeciwko Zw. Ra 
dziecldemu, któremu Jugosławia 
zawdzięcza wyzwolenie, i na któ­
rym cały świat buduje nadzieje na 
utrzymanie pokoju międzynarodo­
wego.

Czy trzeba lepszego dowodu słu­
szności oceny Biura Informacyjne­
go. (wik.)

Z  M P
O PO LSKĘ

---------  BIOS -------------

W A L C Z Y
SOCJALISTYCZNĄ

Kezo luc j a  plenom Z a r z ą d u  Głównego  
Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j

Na zakończenie dwudniowych ob­
rad rozszerzonego plenum Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Polskiej 
uczestnicy przyjęli jednomyślnie rezo­
lucję, która stwierdza m. inn.:

Polska pełnego rozwoju ludzi pracy, 
nie znająca wyzysku człowieka przez 
człowieka — to Polska Socjalistyczna.

Walczą o tę Polskę przodująca siły 
narodu — kiasa robotnicza, która je­
dnoczy swe szeregi oraz skupiające się 
wokół niej szerokie masy biednych i 
średnica cniopów.

Napotykają one na swej drodze na 
zacie.tly opór pragnących powstrzy­
mać dalszy rozwój naszego kraju ży­
wiołów kapitalistycznych, bogaczy 
wiejskich i Wyzyskiwaczy na wsi, bo­
gacących się z krzywdy i wyzysku bie 
dnycil i średnich chłopów, spekulan­
tów i wyzyskiwaczy w mieście.

Walka klasowa między masami pra­
cującymi, z klasą robotniczą na czele 
a żywiołami kapitalizmu, wyzysku i 
ciemnoty, łącząca się z walką na are­
nie międzynarodowej między obozem 
imperialistycznym a obozem postępu 
i poko^ — przybiera na sile.

Masy pracujące Polski Ludowej 
idące od zwycięstwa do zwycięstwa, 
umacniające swą władzę państwową, 
w ofiarnym, pełnym poświęcenia tru­
dzie, odbudowujące kraj ze zniszczeń 
wojennych i dźwigające ją z zacofa­
nia — mają wszelkie dane do osta­

tecznego pokonania wyzyskiwaczy i 
przyśpieszenia marszu do socjalizmu.

Od wyników prowadzonej przez 
nie walki, od jej tempa i przebiegu 
zależy awans społeczny, kulturalny i 
zawodowy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej.

Związes Młodzieży Polskiej — przo 
dująca, rewolucyjna organizacja ludo­
wej młodzieży miast i wsi, bierze w 
toczącej się walce klasowej czynny u- 
dział u boku klasy robotniczej i mas 
biednego i średniego chłopstwa, mo­
bilizując do tej walki najszersze ma­
sy młodzieży.

Plenum ZG ZMP postanawia m. 
inn.:

Wzmóc aktywność całej organi­
zacji i mas młoęzieży ludowej W wal 
ce klasowej o wypieranie elementów 
kapitalistycznych w mieście i na wsi 
i usuwanie wszelkich form wyzysku 
robotników, biednych i średnich chlo 
pów.

Stale rozszerzać 1 ulepszać współ­
zawodnictwo pracy młodzieży, żarów 
no w mieście, jak i na wsi,

Prcwadzić bezkompromisową walkę 
przeciw wszelkim oddziaływaniom 
ideci?gii reakcyjnej, drobnomłeszczań 
skiej na młodzież.

Walczyć o siałe rozszerzenie destępu 
młodzieży robotniczej oraz pochodzą­
cej z watstw biednego i średniego 
chłopstwa do szkół średnich i wyż­
szych.

W 51 heIrat P ieck domaga  się 
demokratyzacji Berlina

Robotnicy protestują przeciwko propagandzie 
a n t y r a d z i e c k i e j

BERLIN, 1.10 (PAP). — V/ .przemó­
wieniu radiowym przewodniczący So­
cjalistycznej Partii Jedności, Wilhelm 
Pieck, wezwał mieszkańców Berlina 
do zajęcia takiego stanowiska, które by 
zmusiło obecny magistrat do zmiany 
swej katastrofalnej polityki. Pieck 
wskazał, że cała dobra wola, wykaza­
na przeź rząd radziecki w sprawie 
utrzymania jedności Niemiec i zawar­
cia demokratycznego traktatu pokojo­
wego, rozbiła się o nieprzejednany o- 
pór mocarstw imperialistycznych. Je­
żeli chodzi o Berlin, to miasto to mo 
globy bez wstrząsów przeprowadzić de 
mokratyczną odbudowę swojej gospo-

darki, gdyby na czele zarządu miejskie 
go nie znajdowali się zbankrutowani
politycy.

BERLIN, J50.9 (PAP). — Otwarta 
propaganda antyradziecka, uprawiana 
przez prasę sektorów zachodnich Ber­
lina, wywołuje coraz większe oburze­
nie ludności pracującej.

„Neues Deutschland“ cytuje rezolu­
cje załóg robotniczych różnych przed 
siębiorstw berlińskich, potępiające tę 
propagandę. Pracownicy największej 
rzeźni berlińskiej żądają zamknięcia 
dzienników: „Tagessptegel", „Tele­
g ra f, „Sozial - Demokrat" i innych 
gazet za prowadzenie tej propagandy.

Rozwinąć szeroką akcję oświatową 
i szkoleniową wśród członków Zwiąż 
ku i mas młodzieży w duchu nauki 
marksizmu - Ieninizmu,

Zacieśnić braterską współpracę z 
demokratyczną młodzieżą innych kra­
jów, w ramach Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, a zwła­
szcza z przodującym oddziałem mło­
dzieży demokratycznej świata >— z 
Wszechzwiązkowym Leninowskim Ko 
munistyczsiym Związkiem Młodzieży— 
Komsomołem i z organizacjami mło­
dzieży krajów demokracji ludowej.
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N O W Y  N U M E R  P I S M A
»O  trwały pokój, o demokrację ludową«'

BUKARESZT, 1.10 (PAP). Kolejny 
13 numer biuletynu Biura Informa­
cyjnego Partii Komunistycznych i 
Robotniczych „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową“ poświęcony jest 
przede wszystkim 10-leeiu ukazania 
się „Krótkiego Kursu Historii WKP 
(b)“ przynosząc m. im. art. Judina pt. 
„Klasyczne dzieło komunizmu nauko 
wego“. Autorami dalszych artykułów 
na ten temat są: Jakub Berman, 
Gheorghiu Dej — generalny sekre­
tarz rumuńskiej partii robotniczej, 
Rudolf Sianski — generalny sekre­
tarz czeskiej partii komunistycznej, 
Z. Biro — członek KC węgierskiej 
partii pracujących, Georges Cogniot 
— członek KĆ francuskiej partii ko­
munistycznej.

Poza tym numer zamieszcza arty­
kuł Hilarego Minca na temat zadań

Polskiej Partii Robotniczej na wsi 
oraz artykuł Ambrogio Donini na te­
mat znaczenia walki włoskiej partii 
komunistycznej.

-----o-----

POSEŁ IZRAELA  
złożył wieniec 

na Grobie
Nieznanego Żołnierza
W dniu 30 września br. poseł nadzwy* 

czajny i minister pełnomocny państwa I*- 
rael Barzilay złożył wieniec na Groblo 
Nieznanego Żołnierza. Posłowi towarzy­
szył dyrektor protokółu dyplomatycznego
Gubrynowicz. •*

W dn. 30 bm. poseł państwa Izrael, Bar­
zilay, złożył wieniec przed pomnikiem 
bojowników ghetta.

Spory wewnętrzne wśród kapitalistów amerykańskich ujawniają

prawdz iwe  obl icze senatorów U S A
Łapówkarze i spekulanci w waszyngtońskim Kapitolu

Bojówki de Gaulle’a działają 
F R A N C J Iw  e

PARYŻ, 1.10 (PAP). 23 gauli'stów ! zwolennikami de Gaulle'a. Komórki
spośród tzw. „służby porządkowej ', za 
trzymanych na wiecu w  sali Jean- 
Jaures w Paryżu, skazano na dwa ty­
godnie bezwzględnego aresztu za po­
siadanie pałek gumowych, kastę lć w 
itp. Wśród zatrzymanych znajduje się 
5 notorycznych przestępców.

Grupa republikanów u, .rr..żii-.yiła 
przeprowadzenie zapowiedzianego 
przez gaullistów wiecu propagandowe 
go z udziałem przedstawiciela gaulli- 
stowskiego — Paleskyego.

Podczas gaullistowskiego zebrania w 
sali Wagram w Faryżu aresztowano 
trzech gaullistów za posiadanie pałek 
gumowych 1 kastetów.

Podając dalsze rewelacje na temat 
tajnych organizacji RPF, dziennik 
„Ce Soir" podkreśla, że gaulliści po­
siadają w ministerstwie spraw wew­
nętrznych własne komórki informa­
cyjne, złożone z wysokich urzędni­
ków, którzy są jawnymi lub ukrytjTmi

Nasz specjalny wysłannik 
t e l e f o n u j e  z P a r y ż a

(Dokończenie ze str 1)

Nic też dziwnego, ie w tej sytuacji 
jedynym mówcą, który zabrał glos 
po tym „referacie“ , był delegat ame 
rykański — Warren Austin. Po je-o 
przemówieniu, które nie wili cało ża 
dnego nowego momentu i było jedy 
nie powierzchownym powtórzeniem 
znanych już ł niejednokrotnie oba­
lanych argumentów amerykańskich 
nastąpiła cisza, ponieważ nikt wię - 
cej nie chciał zabrać głosu. Wręga - 
cie zdecydował się „uratować ‘ sy - 
tuację... delegat fi a Iw ad om, który 
jednak też przemawiał tylko parę 
minut, w ciągu których dwukrotnie 
oświadczył, ie  nic miał zamiaru prze 
mawiać i że zabrał głos ty »ko, aby 
„przełamać lody“.

Po tej „dyskusji delegat argen­
tyński zaproponował „nie tracie cza 
su" i przystąpić do głosowania,

Wywołało to «odółny śmiech, 
kiedy przewodniczący, Spaak, 
wiat!czyi, że przyłącza się do wn.o-

aie
oś-

Związkowcy Japońscy 
wezaaą vdx al 

w  zjeździe SFZZ
BRTTASBLA, UO (PAP). Japońskie 

w'“ ązki zawodowe otrzymały p smo 
o i Louis Samanta z zaproszeniem 
do uczestnictwa w II Zjeźazie Ws. eca 
światowej Federacji Związków Za­
wodowych, który odbędzie , się _ w 
Brukseli w grudniu br. Związki ja- 
j-cóskie zaproszeni« przyjęły-

sku argentyńskiego, delegat ra­
dziecki, wicemin. Wyszyński, w 
tslrych słowach zaprotestował prze­
ciw metodzie, którą się ciice narzu­
cić Komisji.

Delegat radź. zażądał przestrzega 
nią regulaminu oraz umożliwie­
nia delegatom zapoznanie się z ma­
teriałem przed przystawieniem do uy 
skusji. Wobec tego posiedzenie zo­
stało zamknięte, a dyskusja odroczą 
na do dnia następnego.

•  *  *

W kuluarach głównym tematem 
rozmów jest dziś nota trzech mo­
carstw w sprawie przekazania Ra­
dzie Bezpieczeństwa sprawy Berli­
na.

Zwraca się uwagę na to, że zre­
dagowanie tej niewielkiej noty wy 
maga!o aż dwóch dni i że wręcze­
nie jej sekretarz owi generalnemu. 
T.ygve Lie, zapowiedziane początko 
wo r.a środę rano, nastąpiło dopie­
ro w czwartek po południu. Czyn­
niki oficjalne tłumaczą opóźnienie 
w doręczeniu noty trudnościami 
technicznymi, spowodowanymi rze­
komo koniecznością dołączenia odpi 
sów szeregu dokumentów.

Dobrze poinformowany komenta­
tor „New York Herald Tribune" 
przypisuje jednak zwłokę rozbieżno 
ści zdań między Anglosasami a 
Francją w sprawie Berlina i kwe­
stii niemieckiej. Duże wrażenie uczy­
niła opublikowana przez wszystkie 
pisma wieczorne rezolucja, powzięła 
przez Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

te informują przywódcę RPF o wszy­
stkich decyzjach ministerstwa.

NOWY JORK, 1.10 (PAP). Amery­
kańskie ministerstwo sprawiedliwoś­
ci wystąpiło wczoraj z krytyką „ko­
misji działalności antyamerykań- 
skiej” .

Rzecznik ministerstwa sprawiedli­
wości stwierdził, że gdyby info: i racje 
komisji mogły stanowić podstawę do 
postawienia kogokolwiek w stan o- 
skarżenia, ministerstwo sprawiedli­
wości wszczęłoby odpowiednie postę­
powanie karne. Lecz informacje te w 
żaden sposób nie mogą stanowić pod­
stawy do wytoczenia komukolwiek o- 
skarżenia o szpiegostwo, zdradę sta­
nu lub inne przestępstwa.

W kołach dziennikarskich podaje 
się, że ministerstwo sprawiedliwości 
zaatakowało komisję Thomasa z po­
wodu tego, że komisja ta w swej 
działalności występowała przede 
wszystkim przeciwko ' przywódcom 
partii demokratycznej i usiłowała 
zdyskredytować administrację demo­
kratyczną.

Prezydent Truman w swoim ostat­
nim przemówieniu również zaatako­
wał ostro komisję Thomasa, stwier­
dzając, że nie wykonuje ona zadań 
powierzonych jej przez Senat, lecz 
prowadzi propagandę republikańską- 

W związku z krytyką komisji Tho­
masa niektóre dzienniki zajęły się 
przeszłością senatora Thomasa. Ujaw­
niły one, że Thomas w  okresie woj­
ny stał pod zarzutem zwalniania ze 
służby wojskowej osób, które mu pła­
ciły odpowiednie łapówki./

Sen. Ferguson oskarżył senatora 
Thomasa o spekulację .zbożem.

Po pewnym jednak czasie kormsja 
śledcza, na której czele stał Fergu­
son, przesiak się nagle zajmować tą 
sprawą. Jak się okazuje było to wy­
nikiem groźby Thomasa, który w li­
ście do Fergusona zarzuca mu przyj­
mowanie drogich łapówek od prze­
mysłowców.

W ten sposób Thomas zmusił Fer- wobec przedstawicieli prasy, że otrzy-
gusona do milczenia.

Jak podaje ‘ korespondent agencji 
United Press, Ferguson przyznał się

mał od Thomasa list z pogróżkami, 
przy czym starał się podważyć praw­
dziwość jego zarzutów.

Bogacz wiejski uprawia! sabotaż
Proces przeciwko St. Opasale

Dnia 30 września br.. w Zgorzelcu, 
woi. wrocławskie, rozpoczął się pro­
ces przeciwko bogaczowi wiejskiemu 
Stanisławowi Opasale, oskarżonemu 
o sabotaż gospodarczy i Świadomą 
działalność na szkodę państwa.

Opasała z wykształcenia agronom, 
będąc właścicielem gospodarstwa rol­
nego w Dłużynie — Dolnej, objął je­
dnocześnie stanowisko kierownika 
Ośrodka Oświaty Rolniczej, w tej sa­
mej miejscowości.

Na zajmowanym stanowisku Opa­
sała dopuścił się szeregu nadużyć i 
aktów sabotażu na szkodę kierowane­
go przez siebie Ośrodka, doprowadza 
jąc go stopniowo do ruiny. Otrzymy­
wane na zagospodarowanie Ośrodka 
subwencje, narzędzia rolnicze, przy­
działy nasion, siły pociągowe itp., os­

karżony zużywał przede wszystkim 
na potrzeby swego prywatnego gospo 
darstwa.

O skandalicznej gospodarce Opasali 
świadczą wyniki zbiorów. Wskutek 
świadomie złej uprawy roli Ośrodka 
zbiory były niższe od zasiewów. Tak 
np. z 8 metrów zasianej pszenicy ze­
brano zaledwie 4 i pół metra.

Oprócz niedbałego i szkodliwego 
dysponowania sprzętem Ośrodka, O- 
pasala dopuszczał się również niele­
galnych transakcji, sprzedając bez­
prawnie konie, będące własnością Oś 
rodka.

Zajęty wyłącznie powiększaniem 
swego majątku i własnego stanu po­
siadania osk. Opasała, w  wyniku swej 
przestępczej działalności, naraził 
skarb państwa na straty, sięgająca o- 
koło 2.500.000 zł.

B o j o w n i c y  o n i epod l eg ł ość  
i d e m o k r a c j ę

o d g r u z o w u j ą  W a r s z a w ę
Dnia 30 września br. członkowie

Warszawskiego Okręgu Związku Bo­
jowników z Faszyzmem i Najazdem
Hitlerowskim o Niepodległość i De­
mokrację przystąpili na Krakowskim 
Przedmieściu, na linii tzw. Osi Sas­
kiej do odgruzowywania terenu pod 
pemnik „Bojowników Warszawy“.

W pracy nad odgruzowywaniem wzię 
li udział: przewodniczący związku.

N A J W Y Ż S Z E  O S IĄ G N IĘ C IE
W ROZWOJU F I LOZOF I I  MARKSISTOWSKIEJ

„Prawda“ o 10-ej rocznicy „Krótkiego Kursu Historii W K P ( b ) “
MOSKWA, 1.10 (PAP). Dnia 1.10 u- 

pływa 10 lat od ukazania się dzieła 
Stalina „Krótki Kurs Historii WKP 
(’o)“ . Dzisiejsza prasa moskiewska po 
święcą temu programowemu doku­
mentowi komunizmu artykuły i ob­
szerne informacje, W „Prawdzie“ o- 
publikowano artykuł M. Rozentala 
pt, „Walka pomiędzy starym i no­
wym prawem rozwoju społeczeń­
stwa“.

Rozental pisze: Praca tow. Stalina 
„O dialektycznym i hirto-yeznym ma 
terialiźmie“ stanowiąca jedną z naj­
ważniejszych części „Historii WKP 
(b)“, jest najwyższym osiągnięciem 
w twórczym rozwoju marksistowsko- 
leninowskiej dialektyki.

Dialektyka marksistowska poucza, 
że nie ma i być nie może ruchu bez 
walki. W zastosowaniu do społeczeń 
stwa kapitalistycznego oznacza to, że 
walka klasowa proletariatu z burżu 
azją winna w sposób nieuchronny do 
prowadzić do obalenia kapitalizmu i 
ustanowienia dyktatury proletariatu, 
do zwycięstwa socjalizmu.

Współcześni prawicowi „socjaliści“ 
w rodzaju Bevinów, Blumów, Attlee, 
R ran er ów, Schumacherów w dalszym 
ciągu zatruwają świadomość mas pra 
cujących krajów kapitalistycznych 
swą propagandą o możliwości pogo­
dzenia interesów burżuazji i proleta 
riatu. Będąc sługami burżuazji, jak 
ognia boją się oni przyznać istnienie

głębokich sprzeczności współczesnego 
kapitalizmu monopolistycznego.

Karol Renner w książce swej „No 
wy Świat a socjalizm“ wysila się aby 
udowodnić istnienie nieistniejącej 
„wszechogarniającej wspólnoty ¡ntere 
sów“ robotników i kapitalistów. Ide­
olog socjal _ zdrajców Leon Blum, 
torując drogę neofaszyzmowi De 
Gaullea, występuje z teorią „trzeciej 
siły“, która rzekomo może doprowa­
dzić do pogodzenia interesów burżu­
azji i mas pracujących.

Angielscy teoretycy labourzystowscy 
pod zasłoną dymną frazesów o „socja 
lizmie demokratycznym“ , będący •• 
jakoby „syntezą zalet kapitalizmu i 
socjalizmu“ płaszczą się przed potę­
gą dolara amerykańskiego.

Partia Lenina - Stalina zawsze wy 
chodziła z założenia, że tylko konse­
kwentna i nieprzejednana walka klas 
mająca za cel likwidację klasy wy­
zyskiwaczy zdołała doprowadzić do 
zwycięstwa socjalizmu. I dlatego 
właśnie polityka partii bolszewickiej 
zwyciężyła.

Doświadczenie partii Lenina - Sta 
lino dowodzi, że ani jedna partia ko 
munistyrana nie może ignorować 
praw walki klasowej. Oto dlaczego 
kapitulancką i zdradziecką jest linia 
obecnych kierowników jugosłowiań­
skich, prowadzących politykę ugody 
i zatuszowywania przeciwieństw kla­
sowych, grzęznących w błocie nacjo-
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nalizmu, świadomie ignorujących 
zwycięskie doświadczenia WKP(b) i 
nikczemnie rozprawiających Się z 
prawdziwymi obrońcami interesów 
ludu jugosłowiańskiego. Doświadcze­
nie walki z prawicowo - oportuni- 
styczinym odchyleniem w Polskiej Par 
tii Robotniczej jeszcze raz potwier­
dza, że tylko nieubłagane demasko­
wanie teorii i praktyki tuszowania 
przeciwieństw klasowych jest warun 
kiem postępowego ruchu naprzód.

Jedno z najważniejszych właściwo 
ści dialektyki marksistowskiej — pi­
sze dalej „Prawda, — polega 
ńa traktowaniu ruchu i rozwoju jako 
walki pomiędzy tym co jest stare i 
przeżyte a tym co jest młode i co się 
rodzi.

Opracowując i pogłębiając marksi­
stowską dialektyczną metodę tow. 
Stalin wskazuje w „Historii WKP(b)“ , 
że prawem życia jest niepokonana 
siła wszystkiego co powstaje i rozwi 
ja się, nieuniknione zwycięstwo tego 
co nowe i postępowe nad starym i 
zmurszałym. Wszystko co powstaje i 
rozwija się jest' nie do pokonania, 
gdyż wyraża ono materialne potrzeby 
życia społeczeństwa i tkwi głęboko 
swymi korzeniami w samym życiu.

Wielki Lenin, pisze dalej „Prawda“ 
pamiętając o tym prawie żyda tak 
oto pouczał komunistów: „życie weź 
mie górę... Niech burżuazja się wście 
ka i szaleje do utraty zmysłów... Ko 
muniści winni wiedzieć, że przyszłość 
w każdym wypadku należy do nich..“ 

Niezwyciężona moc tego, co się roz 
wija i krzepnie w życiu ujawnia się 
w fakcie wzrostu potęgi Związku Ra j 
dzieckiego, we wzroście autorytetu i ! 
kierowniczej roli WKP(b) poza grani 
cami Związku Radzieckiego. i

Tym tłumaczy Się fakt — pisze 
„Prawda“ — że partie komunistyczne 
w szeregu krajów stały się obecnie j 
kierowniczymi siłami ludów, które 
wkroczyły na drogę przejścia od ka­
pitalizmu do socjalizmu. Wszystkie 
drogi w naszych czasach, jak powie 
dział tow. Mołotow, prowadzą cło ko 
munizmu. Żadna siła — pisze „Praw 
da“ — nie zdoła powstrzymać tego 
ruchu,

gen. Witold, wiceminister Obrony N « 
rodowej, gen. Jaroszewicz, gen. Kffię-
żarczyk, wiceprzewodniczący zwiąsku 
płk Sęk-Małecki i inni.

Ponadto do pracy nad odgruzowa­
niem zgłosili sie członkowie delega­
cji zagranicznych, odbytego ostatnio 
we Wrocławiu zjazdu związku: płk. 
Jarosław Oralek. kpt. Jarosław Do­
stał, kpt. Hybl Józef i Edyta Porge- 
sowa z delegacji czechosłowackiej o- 
raz nłk. Francesco Scotti i dr Fran­
cesco Bugliani z delegacji wioskiej. 

-----o — —

Rząd RP ratyfikował 
9 konwencji w  sprawie 

ochrony pracy
GENEWA, 1.10 (PAP). Poseł R. P. 

w Szwajcarii — Przyboś — wręczył 
przedstawicielowi Międzynarodowej 
Organizacji Pracy (MOP) dokumenty 
ratyfikacyjne 9 konwencji, uchwało 
nych przez MOP i zatwierdzonych 
przez Sejm R. P. w sprawie ochrony 
i bezpieczeństwa pracy.

Przedstawiciel Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, dyrektor Rens, wi 
tając ten akt rządu polskiego, stwier­
dził, iż Polska jest krajem, który po 
wojnie ratyfikował największą liczbę 
konwencji w sprawie ochrony i bez­
pieczeństwa pracy.

-----o-----

Ogólnokrajowa
odprawa

aktywu kobiecego w  K C ZZ
W dniu 30 września odbyła się w 

KCZZ ogólnokrajowa odprawa akty­
wu kobiecego związków zawodowych.

Referat polityczny wygłosił sekre­
tarz KCZZ tow. Jędrzejewski. Refe­
rentki Rad Kobiecych złożyły następ 
nie sprawozdania z działalności po­
szczególnych placówek, po czym roz 
winęła się ożywiona dyskusja.

-----o-----

520 tys. ton węgla 
dla wsi rozprowadziła 

Spółdzielnia „SCh”
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska“ od początku ma­
ja prowadziła szeroką akcję, mającą 
na celu zaopatrzenie wsi w węgiel. 
Do 15 września dostarczono spóldziel 
niom gminnym i związkom powiato­
wym spółdzielni ogółem 520 tys. ton 
węgla za sumę 1.179.713.000 zł.

Ministerstwo Przemysłu 1 Handlu 
przydzieliło już dalsze ilości we§la 
dla ludności wiejskiej.

W celu usprawnienia obrotu wę­
glem spółdzielczość wiejska wprowa­
dziła dostarczanie węgla na zamówie­
nia, których dokonuia chłopi w spół­
dzielniach gminnych i w powiato­
wych związkach spółdzielni '
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»KROTKI KURS HISTORII W K P (b)«
NAUKA O SZTUCE ZWYCIĘŻANIA W  WALCE KLASOW EJ

Dziś mija dziesięć lat od dnia, kie­
dy w Związku Radzieckim wyszły z 
druku pierwsze egzemplarze „Krót­
kiego Kursu Historii WKP (b)“ . Od 
tego czasu dzieło to rozeszło się na 
Całym śwtiecie w  wielu dziesiątkach 
milionów egzemplarzy, w ponad osiem 
dziesięciu językach. Od tego czasu 
jest ono nie tylko podstawą wycho­
wania politycznego dwustu milionów 
mieszkańców Związku Radzieckiego, 
lecz stało się popularną lekturą se­
tek tysięcy przoduj ących robotników 
dzielnic proletariackich Zachodu, prze 
niknęło do milionów robotników 1 
chłopów Azji, stanowi jeden z za­
sadniczych podręczników' dla wielu 
milionów ludności pracującej krajów 
demokracji ludowej.

I  w  życiu proletariatu polsldego 
«Krótki Kurs" stał się Już trwałą 
pozycją. Pamiętamy pierwsza pol­
skie egzemplarze „Krótkiego Kursu", 
kolportowana na krótko przed woj­
ną: hektografow&na zeszyty, zesta­
wiona za stenograficznych zapisów 
radia moskiewskiego. Pamiętamy 
pierwsze egzemplarze drukowane: wy 
dawnictwa radzieckie, które dotarły 
do Polski wraz z Armią Czerwoną.

W chwili Obecnej „Książka" druku 
je nowe polskie wydanie ,Krótkiego 
Kursu" — dalszych 100.000 egzem­
plarzy tego fundamentalnego dzieła 
rozejdzie się wśród robotników i 
chłopów Polski.

Co decyduje o niezwykłej popular­
ności tego dzieła? Co sprawia, że do 
„Krótkiego Kursu" sięga obok mo 
skiewsldego profesora kołchoźnik z 
dalekiego Ałtaju, obok metalowca 
z Paryża — Matejczyk, toczący W 
ojczystej dżungli walką s przemocą 
anglosaskich kolonizatorów? Co wią* 
że x tym dziełem rewolucyjnych ro­
botników I chłopów wszystkich na 
rodów?

Odpowiemy na to dwoma zdania­
mi: „Krótki Kurs* to przede wszyst­
kim historia jedynej partii robotni­
czej Świata, która dokonała zwycię­
skiej rewolucji socjalistycznej. „Krót­
ki Kurs", to Jedyna historia partii 
zwycięskiej, napisana pod kierownic­
twem człowieka, który sam był Jed­
nym * głównych twórców jej zwy­
cięstw: pod kierownictwem JOZEFA 
STALINA  

Każda partia robotnicza dąży do 
zwycięstwa w walce klasowej, do 
obalenia panowania kapitalistów i 
obszarników, do skierowania rozwo­
ju swego kraju na drogi socjalizmu. 
W ciężkiej, nierównej walce każda 
partia robotnicza uczy się przezwy­
ciężać trudności i pułapki, stające na 
Jej drodze, uczy się stawiać czoła 
jawnej przemocy wroga klasowego i 
paraliżować Jego podstępne zakusy, 
uczy się organizować masy pracujące 
i prowadzić je do zwycięskiego ata­
ku.

WKP fb) •— Wssechzwiązikowa 
Partia Komunistyczna (bolszewi­
ków) — owładnęła tą nlesłnchanie 
trudną „sztuką zwyciężania". Par­
tia ta potrafiła skupić w swych 
szeregach najlepszych przedstawi­

cieli rosyjskiej klasy robotniczej. 
Partia ta potrafiła zjednoczyć pod 
swoją wodzą szerokie masy ludo­
we dawnego państwa carów, wielo­
milionowe masy uciskanych i wy­
zyskiwanych. Partia ta potrafiła 
poprowadzić te wielomilionowe 
masy do zwycięskiego szturmu na 
panowanie kapitalistów i obszar­
ników, do Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Listopadowej. Partia ta 
potrafiła wreszcie po zwycięstwie 
rewolucji zmobilizować masy lu 
dowe republik radzieckich do wiel 
kiego budownictwa socjalistyczne­
go, potrafiła kraj zacofany za pa­
nowania kapitału zamienić w kraj 
przodujący we wszystkich dziedzi 
naeh rozwo ju, kraj o stale rosnącej 
potędze gospodarczej i politycznej, 
kraj zwycięskiego socjalizmu, kraj 
kroczący ku komunizmowi.
Walka klasowa nie toczy «ią we-

dług jakiegoś ustalonego regulaminu, 
ma ona konkretny przebieg, inny w 
każdym kraju, zależny od jego szcze­
gólnych właściwości, zależny od Jego 
położenia wewnętrznego i między­
narodowego, od jego struktury spo­
łecznej 1 jego tradycyj, od warun- 
1 od terenu. Ale ogólne prawa tej 
walki są wszędzie jednakowe. Wszę­
dzie chodzi o obalenie wyzyskiwaczy. 
Wszędzie może się ono dokonać tyl­
ko poprzez zespolenie sił mas ludo­
wych pod kierownictwem partii — 
wodza i organizatora wszystkich wy­
zyskiwanych i uciskanych. Wszędzie 
zwycięstwo może być jedynie rezul­
tatem świadomej walki, musi doko­
nać się poprzez rozbicie władzy wy­
zyskiwaczy 1 stworzenie nowej wła­
dzy — władzy mas pracujących. 
Wszędzie ta nowa władza musi wziąć 
na siebie trudny obowiązek nowego 
wielkiego budownictwu, przezwycię­
żenia przeklętego dziedzictwa kspita 
Ifemu, budowania nowego, sprawie­
dliwego społeczeństwa.

WKP (b) — to partia, która potra­
fiła tego dokonać. „Królici Kurs" 
to dzieło, któro mówi nam o tym, 
Jak potrafiła cna tego dokonać. Ja­
kie trudności napotkała na swej dro­
dze 1 w jaki sposób Je przwycięża- 
ła. Cóż dziwnego, że „Krótki Kurs“ 
jest dla świadomych robotników 1 
chłopów wszystkich krajów bezcenną 
skarbnicą doświadczenia, z której 
czerpią wskazówki dla swej własnej 
walki?

Wiadomo, że „Krótki Kurs" PO­
WSTAWAŁ POD BEZPOŚREDNIM 
KIEROWNICTWEM JÖZEFA STA­
LINA, że przeważna część „Krót­
kiego Kursu", wszystkie decydują­
ce ustępy są WŁAŚNIE JEGO 
PIÖRA. Józef Stalin — to najbliż­
szy współpracownik Lenina w bu­
dowaniu partii bolszewickiej w  o- 
kresle walki o władzę i w pierw­
szym okresie władzy radzieckiej. 
Józef Stalin — to wódz i kierow­
nik partii bolszewickiej od dnia, 
kiedy zabrakło Jej Lenina, to, by 
przypomnieć słowa Henri Barbus- 
se‘a, „LENIN NASZYCH DNI". 
Józef Stalin — to nie tylko geniusz 
proletariackiej rewolucji, jej wiei-

ki strateg i organizator. To zara­
zem mistrz słowa, słowa jasnego, 
dobitnego, zrozumiałego dla wszyst 
kich, a zarazem zachowującego ca­
łą głębię problemu, przedstawiają­
cego rzeczy najtrudniejsze i naj­
bardziej skomplikowane.
Cóż dziwnego, że do „Krótkiego 

Kursu" sięga każdy, robotnik czy 
profesor uniwersytetu, chłop czy wy­
bitej' inżytnier-wynalazca; że .Krót­
ki Kurs" stał się dziś, dla rewolu­
cyjnych robotników i chłopów całego 
świata, prawdziwą popularną, ale 
zarazem ściśle naukową encyklope­
dią walki o socjalizm?

Dla mas ludowych Polski „Krótki 
Kurs" posiada jeszcze jedno, szcze­
gólnie doniosłe znaczenie. To prze­
cież dzieje ruchu robotniczego, który 
cd dawna jest najbliższym sojuszni­
kiem polskich robotników 1 chło­
pów. Rozdziały „Krótkiego Kursu", 
dotycząc# okresu przedrewolucyjne­
go, omawiają przede* także dziej« 
naszej własnej walki, walki polskie­
go proletariatu. Jak często powtarza­
ją się na ich łamach nazwy Warsza­
wy, Łoć , Zagłębia Dąbrowskiego! 
A  okres rewolucji i okres porewolu- 
cyjny są jeszcze donioślejsze dla pol­
skiej klasy robotniczej, więcej — 
dla całego narodu polsldego.

Rewolucja Listopadowa stworzyła 
przesłanki wolności Polski. Prokla-

Jedna z sal w Centralnym Muzeum Lenina w Moskwie. Eksponaty Muzeum 
Kursu WKP(b)“.
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„Krótki Kurs Hi­
storii WKP Od" 

jest jedną z najbar­
dziej rozpowszech - 

nionych książek w* 
Związku Radzieckim 
i daleko poza jego gra­

nicami.
V/ ciągu 10 lat, ja - 

kie nas dzieją od chwili 
wydania tej znakomitej 

pracy, wydano ją w Zwiąż 
ku Radzieckim 208 razj 

i ogólny jej nakład wyno­
si obecnie ponad 34 mil. c- 
gzemplarzy.

W językfl rosyjskim u - 
kazalo się 71 wydanie 
„Krótkiego Kursu" w imkła- 

. i,, j- inkach innych narodów ZSRR—94 wydania,
dzle 27,5 mil. egzempłaryy^ ^  jeżykach, które przed rewolucją nie mia- 
..Krótki Kurs“ ukazał snę nawet w .
ły nawet swego alfabetu. ^  ^  ^  j(^ w europejskich i azja-

„Krótki Kurs" ' Radzieckim ukazały się już 43 wydania
tyckich. W samym tldko Zw ^ obce, w ogóllM;j Rozbić
Przekładu tej cncyktepedu 1  vk r,oMd.

r nieaimuniivi, »w «—  - - .  4

Dane powyższe ^ ^ ^ nych wydawnictw w oddzielnych krajach, 
resię „kazały nak^ ' e *  ,J .  przygotowuje wydanie „Krótkiego Kursu“
Obecnie wydawnaetwo „Ksrą - ^  . _ iar_y
iv języku polskim w  nakładzi®

mowała już w pierwszych godzinach 
swego zwycięstwa prawo narodów u- 
jarzmionych przez carat do decydo­
wania o swoim losie, specjalnym uro 
czystym aktem anulowała rozbiory 
Polski. Siła państwa radzieckiego — 
siła, stworzona przez Rewolucję L i­
stopadową — uratowała Polskę w 
czasie ostatniej wojny, wyzwoliła na­
ród polski spod niemieckiej okupacji, 
zadecydowała o klęsce niemieckiego 
faszyzmu, śmiertelnego wroga naszego 
narodu.

Rewolucja Listopadowa utworzyła 
przesłanki i naszej własnej drogi do 
socjalizmu, i zwycięstwa klasy robot 
niczej w  Pofec«. Siła Związku Ra­
dzieckiego, rola, jaką Armia Radziec­
ka odegrała przy wyzwoleniu nasze­
go kraju, spat-aliżowały siły reakcji 
polskiej w decydujących latach 1944 
i 1945, nie pozwoliły buriuazji w  Pol­
sce odbudować dawnego aparatu pań 
stwowego, aparatu ucisku mas ludo­
wych, dały klasie robotniczej 1 sprzy­
mierzonym z nią masom chłopskim 
możność objęcia władzy, stworzenia 
własnego ludowego państwa z unik­
nięciem zbrojnego powstania i woj­
ny domowej.

Demcikracja ludowa w Polsce, ta 
stosunkowo pokojowa droga rewolu­
cji proletariackiej w naszym kraju, 
została umożliwiona przez siłę Zwiąż 
ku Radzieckiego, a więc w ostatecz­
nym rachunku — przez zwycięstwo 
Rewolucji Listopadowej, przez słusz­
ną politykę partii bolszewickiej, tej 
partii, o której walce i zwycięstwach 
opowiada nam właśnie „Krótki Kurs 
Historii WKP Ob)“.

Czytając „Krótki Kurs Historii 
W KP(b)“ , czytamy o drodze formowa 
nia się, dojrzewania i zwycięstwa 
pierwsze] partii robotniczej świata, 
która dokonała rewolucji proletariac­
kiej, partii, która obaliła panowanie 
kapitalistów i obszarników w swoim 
kraju, partii, która dziś prowadzi 
narody swych republik naprzód, od 
socjalizmu do komunizmu.

Czytając „Krótki Kurs Historii 
WKP (b)“, czytamy o dziejach par­
tii, której zwycięstwo przyniosło 
wolność naszej Ojczyźnie, partd, 
której siła zadecydowała o urato­
waniu narodu polskiego od fizycz­
nego wytępienia przez faszyzm nie 
miecki, partii, której zwycięstwo 
umożliwiło klasie robotniczej i ma­
som ludowym Polski obalenie we 
własnym kraju panowania obszar­
ników i kapitału, stworzenie Pol­
ski Ludowej.
Polskie masy ludowe, zapoznając 

się z „Krótkim Kursem“, poznają nie 
tylko dzieje naszego najwierniejsze­
go i najpewniejszego sojusznika 
rewolucyjnego rosyjskiego ruchu ro-. 
botniczego — lecz zarazem opanowu­
ją sztukę najtrudniejszą, sztukę zwy 
ciężar.)a w  walce klasowej, sztukę 
zwycięskiego posuwania się naprzód 
na drodze do socjalizmu.

Oto dlaczego „Krótki Kurs Histo­
rii WKP (b)‘‘ cieszy się taką popular­
nością wśród świadomych robotników 
i chłopów Polski,

N I E  M A  P O M O S T U
m iędzy  sogial-refo rm istą  a m a r k sist ą

Z  dyskusja na Kadzie Naczelnej P P S
Zamieszczamy poniżej Jdm fragment,ów ,  przemówię* toto. tow, Oska 

ra lennego, Włodzimierza Beczka i Henryka Świątkowskiego, icygłnsto- 
ngdli na ostatnim posiedzeniu Mady Naczelnej i opublikowanych w „RO­
BOTNIKU'"
TEORIA „ZŁOTEGO ŚRODKA"

I JEJ 2R0DŁA
Tow. Oskar Lange m. la- PoddAje

krytyce teorię demokracji 1 udowej ja­
ko „złotego środka“ między drogą re­
wolucyjną a refomustyczną 1 doszu­
kuje sä# źródeł t«j błędnej koncepcji.

Zatrzymam się tylko na kilku kwe­
stiach i na kwestii najważniejszej 
mianowicie tej interpretacji jaka ist­
niała w pewnych częściach naszej Par 
lii, w ogromnej większości, że demo­
kracja ludowa jest „złotym środkiem“, 
czymś pośrednim między rewolucyjną 
i reformistyczną drogą ao socjalizmu 
Tow. Matuszewski w związku z tym 
wymienił nazwisko tow. Hochfelda^ 1 
słusznie, ale chciałbym powiedzieć, że 
w różnym stopniu z różnym natęże­
niem ta postawa była postawą me tyl 
ko tow. Hochfelda, ale postawy — zda 
je się ża nie przesadzę — większości 
kierownictwa partyjnego. W każdym 
razie elementy tej postawy istniały. 
Poglądy tego rodzaju również i  ja 
podzielałem. Wyznawcom tego poglą­
du wydawało się, że w  Polsce wynależ 
liśmy nową doktrynę, która nie jest 
polską drogą do socjalizmu w sensie 
ogóinej rewolucyjnej drogi, przysto­
sowanej do specyficznych polskich 
warunków — W tym ujęciu mowa o 
polskiej drodze do socjalizmu ma sens 
—■ ale nie w  znaczeniu tego „środka* 
pomiędzy drogą bolszewicką,' rewolu­
cyjną, a socjal-demokratyczną, refor­
mistyczną.

Na czym polegały Warunki, które 
doprowadziły do tego rodzaju sformu 
łowania, określonego tutaj mianem 
centrystycznego —• mogę przyjąć to 
określenie — które obciążało , przed 
wojną lewicę socjalistyczną 1 które 
obciążało nas wszystkich w różnych 
stadiach rozwojowych? Co różniło da­
wną postawę lewicy socjalistycznej w 
różnych jej fazach rozwoju od doktry 
ny marksistowsko-leninowskiej, którą 
dzisiaj przyjmujemy jako swoją?

Mam wrażenie, że były tutaj dwie 
zasadnicze różnice. Pierwsza to jest 
odcięcie myślenia lewicy socjalistycz­
nej nie tylko w  Polsce, ale na całym 
świecie od doświadczeń rewolucji ro­
syjskiej i od doświadczeń budownic­
twa socjalistycznego w Związku Ra­
dzieckim, a druga, to jest niezrozu­
mienie właściwej roli partii klasy ro­
botniczej w rewolucji społecznej.

Odcięcie od doświadczeń rewolucji 
r.osyjskiej, budownictwa socjalistycz­
nego w Związku Radzieckim było cha 
rakterystyczne dla myślenia większoś 
ci lewicy socjalistycznej i w wielu 
krajach istnieje jeszcze dziś w stosun­
ku do rewolucji rosyjskiej to odcięcie. 
Mówiło się, że, w Rosji rewolucja od­
była sie w  specyficznych warunkach, 
że w  gruncie rzeczy mało się można 
nauczyć od Związku Radzieckiego, bo 
.fam były wyjątkowe okoliczności. Stąd 
łatwa droga do różnych błędnych 
koncepcji. Część lewicy socjalistycz­
nej zeszła nawet na manowce koncep­
cji trockistowskiej. Przyjmując, że od 
Związku Radzieckiego nie wiele ślę 
można nauczyć, a równocześnie od­
rzucając reformizm — lewica socja­
listyczna skłonna była szukać własnej 
drogi, tzw. „trzeciej drogi“ . To był 
pierwszy z podstawowych błędów daw 

mej lewicy socjalistycznej,

Drugi błąd, związany zresztą z 
pierwszym, to niezrozumienie roli par 
til klasy robotniczej w  procesie rewo­
lucji społecznej, zwłaszcza roli partii 
w budownictwie ustroju socjalistycz­
nego. Chcę dodać, że zagadnienia to 
uwydatnia się teraz i, że uczymy się 
go na własnej skórze, przy budowie 
socjalizmu na podstawie wyjściowej 
demokracji ludowej. Niewątpliwi# to, 
żeśmy w PPS dojrzewali do «rozu­
mienia potrzeby partii nowego typu, 
jak to dziś nazywamy, jest wynikiem 
naszych własnych doświadczeń, na­
szych własnych błędów i naszych 
własnych niedomagali.

W tej praktyce pozbywamy się róż­
nych iluzji dawnej lewicy soojalistycz 
nej i jej centrystycznych koncepcji. 
Proces ten mógłby być przyśpieszony, 
gdybyśmy byli od początku bardziej 
pojętnymi uczniami 1 me tyiko cze­
kali, aż na własnej skórze, na wła­
snych gorzkich doświadczeniach cze­
goś się nauczymy, ale gdybyśmy le­
piej przyjrzeli się doświadczeniom re­
wolucji rosyjskiej i budownictwa so­
cjalistycznego w ZSRR. Wówczas uni­
knęlibyśmy wielu błędów i cały szereg 
procesów poszedłby łatwiej, gładziej 
i szybciej.
NACJONALIZM — TO NAJGORSZY

WRÓG RUCHU ROBOTNICZEGO
Tcw. Henryk Świątkowski porusza 

m. ina. sprawę nacjonalizmu:
Nacjonalizm — to najgorszy wróg 

ruchu robotniczego i wałki wolnoś­
ciowej klasy pracującej. Zatruwając 
świadomość, mas pracujących jadem 
nacjonalizmu, klasy wyzyskiwaczy 
chcą doprowadzić do tego, by klasa 
robotnicza była niezdolna do walki o 
swoje interesy klasowe i rozbrojona 
psychicznie, co ułatwiłoby- kapitalistom 
zwycięstwo.

Od chwili swego powstania mark­
sizm podjął zdecydowaną walkę z na­
cjonalizmem we wszelkich jego prze­
jawach, przeciwstawiając nacjonaliz­
mowi internacjonalizm proletariacki. 
Internacjonalizm proletariacki stano­
wi najskuteczniejszą broń świata pra­
cy w  walce przeciwko wszelkiemu uci­
skowi — klasowemu i narodowościo­
wemu — w rozwiązywaniu zadania o- 
balenia imperializmu, na drodze do 
zdobycia wolności i niepodległości na­
rodowej oraa budowy socjalizmu.

Nacjonalizm to ideologia i polityka 
klas wyzyskiwaczy, rozwijana w ich 
własnym interesie. Ideologia nacjona­
lizmu zbudowana jest na umyślnym 
fałszerstwie historii, na zmyślonym 
sprowadzeniu całej historii jedynie do 
stosunków między narodami. Nacjo­
nalizm głosi zdziczałą teorię ..narodów 
wybranych" i „narodów niepełnowar- 
tościowych, przeznaczonych do służe­
nia innym".

Polityka nacjonalizmu. to polityka 
poddania jednych narodów drugim, u- 
cisku małych narodów przez wielkie, 
wyzysku i ucisku narodów kolo­
nialnych. Polityka nacjonalizmu 
ma na celu rozbicie między­
narodowej jedności klasy robotni­
czej, skłócenie jej z motywów naro­
dowościowych, odciągnięcie jej sił i u- 
yrr 1 od walłp o .demokrację j  speja-

,.Popatrzcie na kapitalistów — mó­
wił Lenin. — Przeciwko robotnikom 
zjednoczyli tlą kapitaliści wszystkich 
narodowości i religii, a robotników 
chcą rozbić i osłabić walką narodowoś 
ciową".

Klasa robotnicza Związku Radziec­
kiego. keraju socjalizmu, kroczy w a- 
wangardzie klasy robotniczej całego 
świata, a wraz z klasą robotniczą swe­
go kraju naród radziecki wyrósł do 
roli przodującego oddziału całej pra­
cującej ludżkośoi, wszystkich postę­
powych i demokratycznych sil świa­
ta. Właśnie dzięki swojej rzeczywiś­
cie międzynarodowej postawie w wal 
ce o nowy, sprawiedliwy ustrój, kla­
sa robotnicza Związku Radzieckiego, 
na czele z najbardziej w bojach kla­
sowych doświadczoną i okrytą chwa­
lą największych zwycięstw WKPfb), 
zdobyła sobie uznanie i sympatię ro­
botników wszystkich krajów.

Doświadczenia Wielkiej Rosyjskiej 
Rewolucji Październikowej potwier­
dziły historyczne znaczenie proletariac 
kiego hasła internacjonalizmu nie tyl­
ko w  dziele obalenia imperializmu i 
budowy społeczeństwa socjalistyczne­
go, lecz również w rozwiązaniu kwe­
stii narodowościowej, w walce o rze­
czywistą wolność i niepodległość na­
rodu.

O CZUJNOŚĆ W AKCJI 
WERYFIKACYJNEJ

Tow. \VŁ Roczek mówi o walce * 
prawicą w partii i podkreśla brak 
czujności w akcji weryfikacyjnej.

Musimy się uczyć od PPR bezkom­
promisowego stosunku do spraw ideo­
logicznych. Dlatego i my u siebie mu­
simy mówić o tym, co było złe, i o 
źródłach błędów. Dlatego i my po­
stawmy śmiało u nas zagadnienie u- 
sunięcia prawicowców i likwidacji w 
kierownictwie od góry do dołu pojed­
nawczego stosunku do odchylenia na­
cjonalistycznego i  prawicowego. To 
będzie nasza bojowa marksistowska, 
leninowska postawa, wynikająca z 
krytyki i samokrytyki. Ona zdecydu­
je o naszej dojrzałości do zjednocze­
nia polskiej klasy robotniczej.

Nosicielami obcych nam ideologii 
są pewni określeni ludzie, znajdujący 

w  naszych szeregach, ludziesię
czasami świadomie, czasami zaś 
bezwiednie przynoszący w na­
sze  ̂ szeregi bakcyle reformizmu i 
nacjonalizmu. Ludzie ci, to właśnie 
prawica socjalistyczna, PPS będzie 
dbała, by do zjednoczonej partii nie 
dostali się ludzie, którzy nie chcą je­
dności klasy robotniczej, którym ob­
ca i wroga jest ideologia marksizmu- 
lemnizmu.

W związku z łatwością wstępowa­
nia do partii, co więcej na skutek ła­
twości awansu w  Partii wtargnęły też 
,w  nasze szeregi elementy karierowi- 
czowskie i  koniunkturalne. One to były 
z reguły nosicielami oportunizmu, na 
gonalizmu i ugodowości. Dla wszel- 

ego rodzaju prawicowców, droga 
narodzonej rewolucyjnej PPS, jest 
n ca i niezrozumiała, nawet wręcz 

• . Usiłują z n.;ej zawrócić i po- 
ągnąć za sobą innych. Toteż powin- 
i byc usunięci u Partii z całą sta­

nowczością.
rrlli? ma pomostu ideologicznego po- 

f ocial-refformlstą. a marksi- 
lustrowanie nie da tu
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PBAWDA 0 ROZMOWACH MOSKIEWSKICH
Po zerwaniu rozmów 

Kadę Bezpieczeństwa, który to krok P° wnksieniu sprawy Berlina na 
t,ł krr'“' sprzeczny jest z podstawowymi

Nie cofają się cne nawet przed 
przedstawieniem przebegu rcsanów 
moskiewskich w sposób odbiegający 
od prawdy. W cstatr.idh dniach po­
stępowy kandydat na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Henry Wa-Hace 
publicznie zc.kweedencwal sprawoz­
danie Depactajnesifu Sianu. Czcłowy 
argument w  kEnwcnżi zachodniej, 
mający „uzasadnić“ zerwanie roz­
mów moskiewikich. brzmi — któżby
się spodziewał, że będz:ę inaczej: __
Związek Radziecki nie chciał porozu­
mienia.

Rozpatrzmy więc bliżej sprawo m i­
mów moskiewskich, by stwierdzić, kto 
rzeczywiście nie chciał porozumienia.

Na porządku Gziemym rozmów 
moskiewskich stały — jak wiadomo — 
pewne kerrkrein-e sprawy sporne. 
Przyjrzyjmy się stancwkku pcarcze- 
góinych stron w  śych zagadnieniach

PIERWSZĄ SPRAWĄ BYŁO ZA- 
r  A DNIENIE ZNIESIENIA OGRANT- 
I ZEN KOMUNIKACYJNYCH I  U- 
ZNANIA W ALUTY NIEMIECKIEJ 
STREFY RADZIECKIEJ ZA JEDY­
NY PIENIĄDZ KURSUJĄCY W BER 
MNIE.

W Moskwie prz€drtcv.’iiie'e ceffirech 
mocarstw csk.rnęh pociec,takt-Je, że 
ograniczenia k'muni,.:acy„'ne będą 
»niesione jedmeereśnie z v y cc laniem 
zachodniej marŁi w  Berlinie. Nota 
państw zachodnich nżekwetżicnuje te­
go faktu.

Ale cóż się okazało?
Jak wiadomo, po osiągnięciu zasad­

niczego porozumienia, polecono gu­
bernatorom wojskowym w  Esrlinie 
opracować szczegółowo plsn wprowa­
dzenia w życie przepisów o jednocz :c- 
nym zniesieniu c"rrp :cr:-ń kemrnika- 
c jnych  i wycofaniu marki zachod­
niej. Gubernatorzy wc kowi zdążyli 
jednak w rzaczywlsiiśc: omówić tyl­
ko c z ę ś ć  peruezenych im ergad- 
rień. 7 września bowiem, na r (rutek 
brutalnej interwencji gen. Claya, 
rozmowy gubernatorów z słały przor 
wane, zanim jeszcze zdążyli cni opra­
cować raport dla swoich ministrów.

W dwa tygodnie później, 22 wrze­
śnia, rządy trzech mocarstw wystą­
piły z ponownym żądaniem zniesienia 
radziecki, fi przepisów kcmunikacyj- 
nych, nic nie mówiąc o jednoczesnym 
wycofaniu marki zachodniej i uzależ­
niając od spełnienia tego warunku 
dalsze prowadzenie rozmów, W ten 
soosób państwa zachodnie OBALIŁY 
ZASADĘ UZGODNIONĄ W MOSK­
WIE, CO DO JEDNOCZEENOŚCI 
OBYDWU POSUNIĘĆ I WRÓCIŁY 
DO SWEGO PIERWOTNEGO STA­
NOWISKA, do próby narzucenia 
Związkowi Radzieckiemu warunków, 
od których przyjęta miało zależeć 
prowadzenie dalszych rokowań.

tygodniach. Już w czasie ostatnich 
rozmów moskiewskich uzgodniono bo- 
wem zagadnienie kontroli komunika- 
ćji^ bez której niemożliwa jest kon­
trola nad obiegiem pieniężnym w Ber 
hme i nad handlem Berlina ze stre­
fami zachodnimi.

Władze radzieckie kontrolują tran 
aport kolejowy, wodny i kołowy. Dla­
czego komunikacia lotnicza ma być 
więc wyjęta spod tej kontroli? Jeśli 
państwa zachodnie zgadzają się na 
iccntrclę radziecką nad wszystkimi 
formami transportu, to dlaczegóż nic 
zgadzają się  ̂na kontrolę nad tran­
sportem lotniczym? Czym różni s'ę 
Ł anojport letniczy od kolejowego, czv 
wodnego?

Nikt me potraf; dać rozsądnej od- 
pow cdii na to pytanie.

Usdowanie wyjęcia kcmurfkacji 
letniczej spoi fcrotrełl jozt usie- 
Tiamcm stworzenia wyrwy w całym 
systemie kontroli i zmierza do po­
zbawienia go wszelkiego praktycz­
nego znaczenia.
Brak kontroli nad komunikacją lc<-

niczą byłby równie groźny dla go­
spodarki berlińskiej i dla gospodarki 
całej strefy radzieckiej — jak brak 
kon.rcH nad komunikacją kolejową. 
Upór władz zachodnich w tej "spra­
wie jest niewątpliwym dowodem, że 
nie chcą cne porozumienia.

TRZECIA WRESZCIE SPRAWA 
TO ZAGADNIENIE KONTROLI NAD 
WALUTĄ BERLIŃSKĄ.

W nocie swej z 25 września rządy 
państw zachodnich zapewniają, że go­
towe były do opracowania zarządach, 
zwi erzających co normalizacji sytua­
cji w Berlinie — „nie wyłączając za­
ga Ąrień, -wypływających z 'sinienia 
dwóch writó na teren"e Berlin".“ ; Po­
dziwiać, ztotóe, należy ia.iCia-.rrść cku 
pan ;*,v zachodnich. Chcą rozmawiać 
nawet o zayrdnisniirh wyoiywaję- 
cych z faktu istnienia dwóch walut! 
A  skądże się te dwie waluty wzięły? 
Z nieba srndiy, czy istnieją cd pierw­
szej chwili okupacji?

W prmvads ani e waluty zachodniej 
w Bcedmie było właśnie bezpośrednim 

! powodem rsiaf.-.k—o k-afliktu. a mo- 
! carstwa zacho dnie mír.via- w swej 
| ostatniej nocie o dwóch walutach, ja­
ko o fakcie zupełnie naturalnym. 
Jest ło jeden z wielu dowodów, świec!

I ezących o tym, że mocarstwa te nie 
poczuwają się bynajmniej do cbo-

wiązfcu likwidacji tych kroków, któ­
re stały się powodem konfliktu.

Mocarstwa zachodnie zgodziły się 
wprawdzie na usunięcie swej niele­
galnej waluty, ale ani na chwilę nie 
miały zamiaru zrezygnowania z tego 
narzędzia rozbijania gospodarki stre­
fy radzieckiej. Ponieważ w Moskwie 
przekonano je, że nie da się utrzymać 
odrębnej waluty, pragnęły cne prze- 
kastaicić czterostronną komisję finan­
sową, która na podstawie pcrcEumie- 
nia mcefeiewsklego miała kontrolo­
wać walutę berlirsfcą, w  organ umoż­
liwiający lim wpływ na całą strefę 
radziecką.

W ten Sipoaśtb zgadzając się w 
słowach na pewne uiotępsiwa, pań­
stwa zachodnie pragną w  gruncie 
rzeczy k o n t y n u o w a ć  za 
pośrednictwem konakiji finmsowcj 
politykę, którą ketwanikst TAS3-a 
określił — JAKO ZMIERZAJĄCA 
DO DEZORGANIZACJI GOSPO­
DARKI STREFY WSCHODNIEJ I 
DO W YPARCIA ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO Z NIEMIEC.
Rząd radziecki nie mógł się, rzecz 

jasna, zgodzić na togo redzam prak­
tyki.

Oto jest prawda o przebiegu roko­
wań w  stolicy ZOCR. Cío są fakty o

stanowisku mocarstw w spra/wach, 
które były przedmiotem rozmów 
moskiewskich. Z faktów tych wynika, 
że STANY ZJEDNOCZONE, ANGLIA 
I  FRANCJA NIE CHCIAŁY PORO­
ZUMIENIA I ZMIERZAŁY DO UNIE 
MOŻLIWIENIA POROZUMIENIA. 
Rządy Sianów Zjednoczonych i idą­
cych za nimi mocarstw, przystąpiły 
d-3 rozmów w Moskwie, licząc na to, 
że uda się im wygrać jakieś atuty 
w „zimnej wojnie“ ze Związki cm Ra­
dzieckim i krajami demokratycznymi.

CeM tego jednakie nie osiągnęły. 
Świadczy o tym chociażby głębokie 
wzburzenie, jakie w całej Francji wy­
wołała decyzja przekazania sprawy 
Berlina Radzie Bezpieczeństwa i ostre 
tarcia, jakie krok ten wywołał w  rzą­
dzie brytyjskim.

Korespondenci pism amerykańskich 
donosili, że nawet w łonie dellegacji 
amerykańskiej nie wszyscy pochwa­
lali ostatnią awanturę Marshalla i 
Claya, ujawniającą wobec całego 
świata, że rząd USA chce po prostu 
przekształcić CNZ w  swój własny or­
gan. Nikt nie może mieć wątpliwości, 
ża próby amerykańskie sprzeczne ze 
statutom ONZ i wszystkimi zobowią­
zaniami międzynarodowymi nie mają 
żadnych szans powodzenia.

J. Kowalewski
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Bardzo prosty
s p o s ó b

Oto są fakty. W świetle tych fak-
tów jest zupełnie widorasae, kto 
pragnie porozumienia i kto nie co­
fa się przed niczym, by do tego po­
rozumienia nie dopuścić.
DRUGĄ SPRAWĄ SPORNĄ. OMA 

W IANĄ W MOSKWIE, BYŁO ZA­
GADNIENIE KOMUNIKACJI LOT­
NICZEJ.

Rząd radziecki domaga s'ę, kontro­
li nad powietrznym ruchem towaro­
wym !i pasażerskim. Państwa zachod­
nie odrzuciły to żądanie, powołując 
się tia postanowienia z roku 1945. Ale 
rząd radziecki opiera się nie na po­
stanowieniu sprzed 3 lat, lecz na po­
rozumieniu osiągniętym w ostatnich

Nowy Jork. we wrześniu.
Badacze amerykańskie! c-pinii pu­

blicznej przewidują zgodnie zwycię­
stwo gub. Deweya w listopadowych 
wyborach. Instytut ara Gallupc 
ogłosił wyniki ankiety, według któ­
rej Dewey zdobył 48.5 proc. głosów. 
Truman — 36,5 proc., Wall sec -r- 5 
proc. Reszta głosów przypada na ele 
manty niezdecydowane.

Ełmo Roper, inny specjalista od 
badania opinii publicznej, oświad­
czył, że zwycięstwo gub. Deweya 
jest tak pewne i przesądzone, że dal­
sze prace nad badaniem opinii w 
związku z wyborami uważa za bez­
celowe. Ostatnie jego badania wyka­
zały 4,2 proc,, za Deweyem, a 31,4 
proc. za Trumanera.,

O ije jednak prasa amerykańska 
nie wyraża opinii narodu i jest tyl­
ko środkiem wpływania na nią, sta­
nowiąc potężną broń w rękach ame­
rykańskiego kapitału, to równ'eż 
specjalnie ustanowione instytuty ba­
dania cpitoi publicznej nie zawsze 
dają prawdziwy obraz sytuacji. Pod 
płaszczykiem obiektywizmu i bez­
stronności. przy pomocy odpowied­
niej techniki badania, przy odoowied 
nim dobieraniu i formułowaniu py­
tań. często stanowią one również je­
dynie środek wpływania n-a opinię i 
odpowiedniego urabiania jej.

Wprawdzie szanse Deweya są istot­
nie wielkie i wszystko przemawia za 
tym. że zasiądzie on w  Białym Do­
mu, nie ulega jednak wątpliwości, 
że ogłoszone ostatnio wyniki badań 
dra Galluna i Kopera, stanowią nie­
zmiernie wygodny atut propagando­
wy w rękach sztabowców republi­
kańskie i partii.

Sam Dewey wzywa swych współ­
pracowników do nieprzeceniania wład­
nych wpływów i ni-eustawania w agi­
tacji. a prez. Truman. nie przejmu­
jąc sie zapowiedzianą klęska, rozpo­
czął 18 wrześnto swą propagandową 
podróż przedwyborczą.
W WALCE O GŁOSY FARMERSKIE

W specjalnym pociągu, składają­
cym się z 17 wagonów, (koszt wyna­

jęcia pociągu wynosi ICO tys. doi.) 
oprócz prezydenta i jego doradców, 
znajduje się około stu dr'ciurkamy 
i fotografów. Już w  pierwszym dniu
podróży prezydent wygłosił wielkie 
przemówienie do farmerów w  Dexter, 
Iowa. Chcąc zdobyć glosy farmer­
skie, prezydent atekowsł rcapufaliknń- 
ski Kongres i rzuc*:ł oskęi*^er*.2 rio-d 
adres?;a rc-ptó.' •';•*?.ń ~k! reoX:cJcm>
stów. którzy „atakują stoii.ióurę pod­
trzymywania cen produktów rol­
nych“ , prowadząc taktyko, pr.lcgr.ją . 
cą na ©powiadaniu r< Atonika -i, że 
wzrost kosztów utrzymania spowodo­
wany "est wysokimi cm*: prodtdt- 
tów rolnych oraz na wmawianiu far­
merom^ że wszystkiemu winna łagod­
na polityka rządu w stosunku do ro­
botników i wysokie ceny produk­
tów przemysłowych.

•Dziwnie brzmiały w ustach prezy-
denta ataki na republikanów i ich 
..mocodawców z Wall-Street“ , którzy 
nigdy nie próbowali „podać ręki 
biednemu farmerowi“.

ZAKULISOWE MACHINACJE

Jeszcze przed wyjazdem prezydent 
Truman zaatakował ostro Tafta, za 
interwencję w czasie strajku druka­
rzy w  Chicago. Teraz dopiero demo­
kraci wywlekli tę sprawę na świa­
tło dzienne. Okazało się, że podczas 
tego strajku, sen. Taft wezwał do 
siebie na poufną konferencję człon­
ków National Labcr Rełations Board 
i w obecności przedstawicieli związku 
wydawców w Chicago zażądał od
nich, aby ostro stosowali przepisy 
ustawy Taft-IIartlsy i wystąpili do 
sądu przeciwko związkowi druka-

portowym na zachodnim wybrzeżu. 
Strajkujący zgodzili się ładować (na 
dotychczasowych warunkach) zapasy 
dla wojska oraz towary, przeznaczo­
ne dla Alaski, gdzie już w  paździer­
niku zapada zima i drogi zamarzają.

Przedstawiciele armii jednak, dzia­
łając z rozkazu ministra Kenneth 
Royslka, chcą da ładunków użyć 
wojska, a nie chcą korzystać z pra­
cy zaofiarowanej przez strajkujących 
re>.»trofeów. Jest jasne, że chodzi im 
o całkowite złamanie strajku i zmu­
szania przywódców -związkowych- do 
podćaasa się właścicielom okrętów, 
f.ut więc minister prez. Truman a 
przez interwencję wojska, chce po­
przeć „zwalczaną" przez Prezydenta 
ustawę Tafta.

Dewey starą się „odciąć“ od Tafta 
i nie brać odpowiedzialności za pra­
ce Kongresu. Dlatego też w akcji 
propagandowej wziął do pomocy 
Stassena, 9wego dotychczasowego ry-' 
wala. Z  właściwą sobi-e ostrożnością1 
wysunął naprzód Stassena, aby swo­
je późniejsze wystąpienia oprzeć na 
doświadczeniach z reakcji społeczeń­
stwa na mcT/y Stassena.

WALLACE PRZECIWKO 
DWUPARTi; JNEI POLITYCE 

ZAGRANICZNEJ

Ale w tym samym czasie, kiedy 
Truman atakuje Tafta i chce się 
przypodobać wyborcom robotniczym, 
jego minister postępuje w skanda­
liczny sposób, działając wyraźnie 
przeciwko strajkującym robotnikom

VI dniu 20 września gub. Dewey 
rozpoczął swą turę propagandową po 
13 stanach, na obszarze 8 tys. mil. 
Wydaje się, że nie wysunie on prze­
ciwko Trumanowi żadnych oskar­
żeń z dztodrany polityki zagranicz­
nej i będz;e raczej podtrzymywał 
ostatnie z"pewn’enie Vardcnberga. że 
w polityce zagranicznej obie zwal­
czające się r>"rtie mają ten sam pro­
gram. Przemawia za tym charaktery­
styczna posunięcie: rząd udostępnił 
John Foster Dulłesowi, republikań­
skiemu 'członkowi, amerykańskiej de­

legacji na Walne Zgromadzenie ONZ 
w  Paryżu, możność stałego i bezpo­
średniego komunikowania się z De- 
weyem i naradzania się nad aktual­
nymi zagadnieniami z dziedziny po­
lityki zagranicznej.

- Henry Wallace ostro i zdecydowa­
nie wystąpił v/ Bostonie przeciwko 
tej dwupartyjnej polityce zagranicz­
nej. twierdząc, że obie partie pro­
wadzą tak samo do kryzyisu, do to­
talizmu i do wojny. Dwupartyjna po 
Utyka zagraniczna — twierdzi Wal­
lace — c-parta jest na zasadzie, że 
„sofa i groźba użycia siły srrausszą 
lucJy świata do przyjęcia warunków 
karteli i wielkich towarzystw prze­
mysłowych, które zawładnęły i rzą­
dzą cbiema partiami“.

W przemówieniach i masowych wie 
cach, organizowanych w  różnych 
ośrodkach Stanów Zjednoczonych, 
przywódcy Postępowej Partii starają 
się wykazać prawdziwe intencje do­
stojnych wojażerów prezydenckich, 
Odbywających propagandową turę w 
przededniu ostatecznej rozgrywki o 
panowanie w  Białym Domu.

Poseł do Izby Gmin, D. N. Pritt, 
który odwiedził niedawno Polskę, 
wyjechał stąd do Bułgarii i w cza' 
sie pobytu w Sofii udzielił wywia­
du przedstawicielom prasy miejsca 
wcj. ,  '

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy, noseł P ritt wskazał m. in., 
że wśród Labour Party panuje psy 
choza antykomunistyczna. Każda 
deazja rządu —• mówił P ritt — 
rozpatrywana jest tylko z jednego 
punktu widzenia: co przynieść ma 
że komunistom i Związkowi Ra­
dzieckiemu — korzyść czy też szko 
dę. Jeżeli szkodę, decyzja zostaje 
zatwierdzona, jeśli korzyść —  od­
rzucona. Na tej właśnie zasadzie 
oparta jest polityka angielskiego 
MSZ w stosunku do ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej.

Bardzo interesujące są te wynu­
rzenia posła Pritta. Wynika e nich, 
że rząd pp. Attlee—Beuina jest po 
siadaczem jeśli nie „kamienia filo­
zoficznego“, to bądź co bądź —  ge­
nialnie prostej recepty na kierowa 
nie losami kraju. Świetność tej la- 
bourzystowskiej recepty uwydatni 
się zwłaszcza w świetle przykła­
dów. Jeśli więc —  powiedzmy w 
Anglii, wybuchnie epidemia, a ster 
nicy rządu dojdą do wniosku, że ta 
epidemia dotrze aż do granic ZSRR 
i dalej —  nie. powezmą decyzji co 
do jej zwalczania, bo nie należy za 
pobiec tern,u, co może przynieść 
szkodę. —  komunizmowi.

Jak widzimy, jest to niezmiernie 
proste, jasne i... mądre, a —  obser­
wując aktualne wydarzenia poli­
tyczne musimy stwierdzić, że to, 
co mówił poseł Pritt, nie jest by­
najmniej złośliwym wymysłem... 
Tylko, że praktyczne skutki tej 
„idei“ —  zarówno w polityce wew 
nęlrznej jak zagranicznej —  kładą 
się, niestety, bardzo ciężkim brze­
mieniem na wątlejące barki naj­
szerszych mas narodu angielskiego.

B. D.

Ze Związku Radzieckiego
MOSKWA, 33.9. (PAP). W całym 

Zwjąaku Radsieb&fra rozwinęło się 
na wielką skalę wv fjiiteawcdrictwo 
sccjalistycasis o wykonanie planu 
rocznego na dzień 31 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej.

Ponad S5O.09D robotników Kujbysze 
wa l okręgu wykonało przedtermino 
wo swe roczne normy produkcji. W 
zakładach im. Stalina 60 robotników 
wykonało już po 10 mann rocznych.

X
Kcanbinat „Molotow Ugol“  wyko­

nał o 4 dni przed terminem swój pro 
gram 9 - miesięczny, przy czym o- 
siągnął poziom średnio « dobowego 
wydobycia węgla przewidziany na rok 
1253. W 24 kopalniach koszt własny 
wydobycia węgla jest niższy od prze 
widzianego w planie.

Odbudowa, rozbudowa, rekonstruk­
cja i unowocześnienie naszego aparatu 
wytwórczego wysuwa na czoło pro­
blem kadr technicznych, szczególnie 
wysoko kwalifikowanych, koniecznych 
do rozwiązania tych zadań.

Z przeprowadzonych ostrożnych ob­
liczeń wynika, iż już dzisiaj znalazio 
by zatrudnienie w naszym przemyśle, 
komunikacji i odbudowie co najmniej 
7.000 inżynierów. Pożądany ich roczny 
dopływ w okresie najbliższych kiiku 
lat utrzymywać się będzie na pozio­
mie 2.0C0.

Spośród znacznej ilości fachowców 
z wyższym wykształceniem, wymaga­
nej zwłaszcza wobec oczekującego nas 
zadania realizacji wiedoletmego planu 
gospodarczego, 80% winno mieć wy­
kształcenie typu r.icakade.mcki ego, 
20% zaś wykształcenie typu akademie 
kiego.

Istniejąca w Polsce organizacja wyż 
szego szkolnictwa technicznego nie 
jest w sianie sprostać tym zadaniom. 
Zachodzi przeto paląca potrzeba wdro 
żenią takich zmian w strukturze tego 
szkolnictwa, aby wydatnie zwiększyć 
dopływ kadr inżynierskich do przemy 
słu i innych dziedzin życia gospodar­
czego. Zagadnienie to byio przedmio­
tem kilkumiesięcznych prac Rady 
Głównej do Spraw Nauki i Szkolnic­
twa Wyższego. Dnia 24 września po­
siedzenie plenarne Rady zaakceptowa­
ło dotąd osiągnięte wyniki, przekazu­
jąc je Ministerstwu Oświaty dia wpro 
wadzenia w życie.

Istota reformy polega na powiąza­
niu istniejących szkół Lażynlerskicl; 
(ap. in , Wawelberga i Etftwanda w 
Warszawie) z pcli.echnikami w jedeu 
system. .

We wszystkich punktach szkolenia

Ircż. HENRYK GOLAŃSKI
Wiceminister przerayshi i handlu

Na Białorusi Radzieckiej wzrasta 
liczba czołowych przedsiębiorstw któ 
re przedterminowo wykonały roczny 
plan produkcyjny.

Roczny program wykonała załoga 
Bohrujskieh Zakładów Budowy Ma­
szyn im. Stalina. Ich roczna wartość 
produkcji jest o 1726 tysięcy rubli 
wyższa aniżeli w roku porzednim.

X
MOSKWA 30.9. (PAP). Załoga za­

kładów im. Stalina — jednego z naj­
większych przedsiębiorstw przemyśla 
wych miasta Gerkij podążając za ini 
ejitlywą przedsiębiorstw moskiew­
skich poddała rewizji swoje dotych­
czasowe zobowiązania i postanowiła 
wykonać plan roczny nie na dzień 7 
listopada jak to było przewidziane, 
lecz o miesiąc wcześniej.

Reforma wyiszego sikoIiiSetwa iecłmkmef®
stopniowy system nauczania. Rozumie 
3ię przez to kształcenie na dwu pozio­
mach: pierwszym — inżynierskim i 
drugim — magisterskim.

Stopień pierwszy —- inżynierski — 
ma służyć wykształceniu inżyniera, 
zdolnego natychmiast po skończeniu u- 
azełni do samodzielnej pracy w dzie­
dzinie konstrukcji, technologii, czy 
. ksploatacji. Stopień drugi — magister 
zki — ma służyć wykształceniu ma­
gistra nauk technicznych, zdolnego do 
samodzielnej, twórczej pracy w prze­
myśle 1 jego instytutach naukowo-ba­
dawczych.

Program szkolenia na stopniu inży­
nierskim ma być trzy i pół letni. O- 
kres nauki obejmuje trzy lata wykła­
dów, ćwiczań i laboratoriów oraz po 
ich zakończeniu nieprzerwaną póiroez 
ną praktykę w przemyśle. (Niezależnie 
cd tej praktyki w przerwach wakccyj 
nych między latami studiów przewi­
duje się kiilkutygodniówe praktyki 
przemysłowe).

Po wysłuchaniu wykładów, zdaniu 
egzaminów, odrobieniu ćwiczeń i labo 
rateriów, przewidzianych programem 
topnia inżynierskiego oraz zaliczeniu 
araktyki półrocznej, absolwenci otrzy 
nują tytuł inżyniera określonej spe- 
jalności, zależnie od wydziału.

gisterałrim jest przepisany na dwa la­
ta łącznie z pracą magisterską.

Nauka na tym stopniu obejmuje u- 
zupc-łnienie i pogłębienie podstaw teo­
retycznych wiedzy technicznej oraz 
wykonanie prac konstrukcyjnych i la­
boratoryjnych systemem seminaryj­
nym, zaprawiającym do metodyczne­
go myślenia i umiejętności kojarzenia. 
Program na tym stopniu przewiduje 
zapoznanie studentów z. metodyką pla 
nowania produkcji i badań. Absolwen 
ci stopnia magisterskiego winni być 
zaprawieni do samodzielnego rozwią­
zywania nastręczających się w toku 
pracy zagadnień technicznych.

dla

Wy-

Wy-

Dyplomanci pierwszego stopnia
inżynierowie w razie posiadania odpo­
wiednich uzdolnień, stwierdzonych w

technicznego, tj. w  6 istniejących poli- i toku studiów i praktyk, mogą być przy 
technikach (łącznie z Akademią Gór- j jęci na drugi stopień 3skalenia — ma- 
niczą w Krakowie) i 3 szkołach inży- j glstenskL
nierskich obowiązywać będzi« dwu- Program tzkokmU na stopniu ma-

W tym ujęciu pierwszy stopień sta­
nowi jednolitą szkołę inżynierską we 
wsaystkieh punktach szkolenia tech­
nicznego.

Politechniki różnią się od szkól in­
żynierskich posiadaniem stopni magi­
sterskich na poszczególnych wydzia­
łach. Dana politechnika niekoniecznie 
musi mieć prhwo magistrowania na 
wszystkich posiadanych w stopniu in­
żynierskim wydziałach. Dla każdej z 
politechnik można wybrać wydziały, 
których obsada i wyposażenie mate­
rialne zapewnią osiągnięcie poziomu, 
niezbędnego dla wyszkolenia magistra 
nauk technicznych.

Istnienie jednego, czy kilku wydzia­
łów, wyposażonych w studium magi­
sterskie, nadaje każdej z politechnik 
określony profil, ułatwiając wybór 
uczelni młodzieży o zarysowanych za­
interesowaniach»

Takimi wydziałami typowymi 
danej politechniki mogłyby być: 

na .gplitechnice Gliwickiej — 
dział Metalurgiczny;

na Politechnice Gdańskiej — 
dział Budowy Okrętów;

na Politechnice Łódzkiej — Wydział 
Włókienniczy.

Byłoby pożądane, aby tradycja Po­
litechniki Warszawskiej mogła być za­
chowana posiadaniem przez nią stopni 
magisterskich na wszystkich wydzia­
łach.

Omówiona reforma organizacji wyż 
szego sizkotoictwa technicznego w Pol­
sce posiada szereg aalet.

W wyniku jej wprowadzenia wybit­
nie wzrośnie dopływ wysoko kwalifi­
kowanych kadr technicznych do prze­
mysłu, komunikacji, odbudowy i la ­
nych dziedzin życia gospodarczego. 
Wzrost tego dopływu wynika tak do­
brze ze skrócenia czasu studiów w 
wyższych szkołach technicznych, jak 
i z przesunięcia punktu ciężkości 
kształcenia na studia stopnia inżynier­
skiego.

Osiągnięcie zarówno przez inżynie­
rów, jak i magistrów nauk technicz­
nych szybszej i'głębszej specjalizacji 
jest jeszcze jedną dodatnią cechą na­
szkicowanej struktury szkolnictwa. 
Dalszą jej, szczególnie z punktu widzę 
nia społecznego cenną zaletą jest li­
kwidacja dyskryminacji rpclrr.znej, 
nieodłącznej od istniejącej organizacji 
wyższego szkolnictwa technicznego, a 
związanej z brakiem drożności między 
dotychczasową szkolą inżynierską ty­

od adeptów stopnia magisterskiego.
Wprowadzenie w życie opisanej re­

organizacji wyższego szkolnictwa tech 
tocznego w Polsce, wymaga zachowa­
nia szeregu warunków.

Na ich czoło wysuwa się koniecz- 
noć doinwestowania punktów szkole­
nia technicznego. Objąć ono musi roz­
szerzenie wąskich przekrojów, szcze­
gólnie przykrych w zakresie przepusto 
wośei laboratoriów i pracowni. Muszą 
tu być przeprowadzone zarówno prace 
budowlane, jak i uzupełnienie urzą­
dzeń i unowocześnienie aparatury. Dru 
gira warunkiem jest wydatne , powię­
kszenie personelu nauczającego, zwła­
szcza młodszego: adiunktów -i asysten­
tów. Nadto konieczne jest powiększe­
nie ilości instruktorów, laborantów, 
mechaników itd. craz wydatne powię-

r * - ,  a r ,  -  « * ,  . « * » • «  i la6°-

j& r * * * *  *r»>_ . , . . - , - mami towarzyszyć musza warunki o-

s ™ cerżyf r  spr4nin »w J m , l ako to: rozbudowa systemu stypen-

pu Wawelberga a politechniką. Adep­
ci szkoły inżynierskiej nie mieli dotąd 
przed sobą perspektywy pogłębienia 
swoich studiów na politechnice. Często 
też towarzyszył im kompleks niższo­
ści, pogłębiany nieraz stwierdzanym 
nadmiernie wysokim mniemaniem o 
sobie absolwentów politechnik.

Mjouliwość wyboru zakresu studiów 
nie przed ich rozpoczęciem, gdy adept 
nie zna ani swoich możliwości, ani 
obiektywnych trudności przyswajania

nia późnemu wiedzy studiujących, 
właszcza na stopniu magisterskim.

Wreszcie wskazać trzeba i na to, że 
system daje mażMośe regulacji stosun­
ku ilości inżynierów do magistrów 
przez zastosowanie odpowiedniej se­
lekcji między Stępniami,

Kryteria , tej selekcji mcinaby w 
sposób operatywny dostosowywać do 
planów szkolenia kadr. Kryteria te 
winny być tak pomyślane, aby przej­
ście przez stopień inżynierski nie stano 
wiło warunku sine qua non wstępu na 
stopień magisterski. Studium magister 
skie Winno być dostępne tak dobrze in 
żynierowi, niezależnie cd momentu 
ukończenia przezeń uczelni, jak 1 tym 
uzdolnionym pracownikom przemysłu, 
komunikacji, czy odbudowy,' którzy 
wykazaii w toku pracy uzdolnienia i 
cechy charakteru, jakich wymagamy

diów, rozbudowa domów akadorr/ic- 
kioh, burs i stołówek, udcfitępnietoo 
pomocy naukowych.

Świadczenia w tym zakresie zwię­
kszą dopływ młodzieży chłopskiej i ro 
boiniezej do wyższych uczelni, zam­
kniętych w Polsce przedwrześniowej 
dla synów klasy pracującej.
. Wprowadzenie omówionej reformy 
w życie wymagać będzie wiele jeszcze 
pracy zainteresowanych ministerstw, 
senatów wyższych uczelni i organi­
zacji młodzieżowych. Potrzebne tutaj 
nakłady i wysiłki muszą być jednak 
podjęte, urzeczywistnienie bowiem 
przyszłych planów gospodarczych za­
leży przede wszystkim od'ludzi, któ­
rzy mają współdziałać w ich układa­
niu i wykonywaniu. Wychowanie 1 wy 
kształcenie tych Judzi jest przeto jed­
nym z najpilniejszych zadań dnia ijai. 
siejszego,
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KOLEKCJA PASOŻYTÓW W S I - _ . .  U
Między Wrocławiem a błękitnym 

Masywem Sobótki, zwanej inaczej Się 
zągórą, rozciąga się kilka gmin prze­
ciętych szarymi wężami, licznych, do 
skonałych asfaltowych szos.

Pola w  jesiennej krasie osnute są 
mgłami i zwiewną pajęczyną babiego 
lata. Co kilka kilometrów spotyka się 
solidne zabudowania wiosek, wypeł­
nione odgłosami młocki.

Po tętniącym życiem Wrocławiu 
wydają się one oazami spokoju. N ie­
stety, są to tylko pozory. W e  wsi doi 
nośląsldej czuje się narastający kon­
flikt. Bo jak pogodzić panoszenie się 
pasożyta chłopa - bogacza, dążącego 
bezwzględnie do uwielokrotnienia 
swych i tak niemałych zysków — ko­
sztem chłopa biednego? Coraz bardziej 
mało i średniorolny chłop zdaje so­
bie sprawę z tego, że nie po to się 
Polskę Ludową budowało, żeby z niej 
bogacz korzyści ciągnął z krzywdą dla 
niego.

Oto pierwsze z brzegu fakty.

L IC H W L\R 3KA  O P Ł A T A  
Z A  M ŁO CKĘ

Bogaci gospodarze i zarazem wła­
ściciele wszelkich potrzebnych rolni­
kowi maszyn, pobierają za młockę 
7 — 10% zboża, całodzienne utrzyma­
nie, plus opłata za energię elektrycz­
ną, względnie paliwo, jak: ropa, wę­
giel, oliwa itp.

W  gminie Gniechowice ma to na­
wet formę „prawną ■ ' dzięki ob. Sta 
dnikowi, przewodniczącemu GRN, 
fctćry przeforsował tę „uchwałę“  dla 
siebie i swoich majętnych kumotrów.

T o  samo uprawia ob. Halik z gm. 
Sobótki. Tymże trudnią się ob. ob.: 
Felsztyński i Marciniak. Ich gospodar 
stwo obrabiają siły najemne, a wyżej 
wymienieni panowie rozjeżdżają moto 
cyklem, inkasując swój haracz.

„SĄS IE D ZKA PO M O C“

N ie najlepiej przedstawia się sytua­
cja na odcinku tzw. sąsiedzkiej po­
mocy w orce. Zamiast przewidzia­
nych ló  kg zboża, pobierają bogaci 
gospodarze wiejscy od 3X00 do 3.900 
zł dziennie od pary koni.

W  gromadzie Oporów, gmina Smo 
lec, ob. Wojtecki żąda 3.500 zl od 1 
ha i to płatne z góry.

W  gromadzie Mańców Wielki, 
gmina Kąty, wdowa, właścicielka 6 
ha, za pomoc w orce musiała zapłacić 
sąsiadom 30.000 zł.

Od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a
W  Żurawiu, Gminna Spółdzielnia l wi, nie mającemu łaski u sołtysa, Opa

Związku Samopomocy Chłopskiej wy 
pożyczała traktory tylko bogatym go 
spodarzom, którzy z kolei robią na 
wypożyczaniu własnych koni niezłe 
interesy. Np. ob. Żurawski za obrób­
kę 2 ha, liczy 23 dniówek.

PRZYW ILE JE
W  gminie Kąty w  gromadzie M o­

kry Dwór, niełatwo jest żyć biedako-

lińsleiego Michała, który potrafi tak 
rozłożyć wszelkie ciężary, żeby omi­
nąć bogatego kuma, nawet w  takich 
rzeczach, jak nocne warty.

Poza tym dzięki protekcji wójta, 
ob. Krukowskiego, korzysta sam Opa 
liński z 20 ha łąki, mając 9 ha ziemi 
i komplet maszyn.

W ójt gminy Katarzyn, Krukowski,

Z A Ł O G A  „ M I R K O W A “ 
odwołuje się do Komisji Specjalnej
Fabryka Papieru w  Jeziornej zna­

na jest jako jedna z najstarszych pa­
pierni w Polsce, produkująca papiery 
najwyższych gatunków.

Po wyrobu szlachetnych papierów 
potrzebne jest odpowiednie uzbroje­
nie i umundurowanie maszyn papier 
niczych. Przemysł papierniczy jest w 
ciągłych kłopotach, gdyż potrzebne 
sita, czy filce trzeba importować z za 
granicy.

W ostatnim czasie Fabryka Papie­
ru w Jeziornej otrzymała zawiadomię 
nie z Centrali Zaopatrzenia, iż filce 
na które czekała dłuższy czas nade­

szły i tą do odebrania w  Firmie 
„Hartwig”. Przedstawiciel fabryki w 
osobie tow. Jana Tuzina pojechał po 
odbiór tak długo oczekiwanych fil­
ców.

I cóż się okazało? Filce są, ale nie 
zdatne do użycia, ponieważ zostały 
zmagazynowane razem z jakimś kwa 
sem żrącym, który zniszczył bezpo­
wrotnie większą część z trudem zdo­
bytych filców.

Wiadomość o zniszczeniu filców za 
łoga „Mirkowa” przyjęła z wielkim 
oburzeniem, żądając aby tą sprawą 
zajęła się Komisja Specjalna. (Nied.)

obsiewa 20 ha, a podatek 1 FOR pła­
ci z 8 ha.

Podsołtys Grabowski Rafał, z gro­
mady Kaplin, płaci podatki od 4% 
ha, obsiewając 15.—20 ha.

W  gminie Sobótka, gr. Strzebłów, 
ob. Kormańczukiewicz, mając 15 ha, 
w  tym 4 ha sadu, płaci tylko od 6t/2 
ha.

W  jednej z gromad gminy Olszan­
ki w  ten sposób „ukryto“ 1.400 ha zie 
ima, a pełne podatki płacili tylko najbie
dniejsi.

Poza tym celem wymigania się od 
płacenia godziwego podatku, chwyco­
no się fikcyjnego podziału gospodar­
ki — rzecz prosta — między najbliż­
szych (np. ojciec i syn).

Większość wymienionych to dawni 
mikolajczykowcy, którzy choć prze­
szli do SL, w  rzeczywistości pozostali 
wrogami Polski Ludowej.

Tych lcilka faktów (a można byłoby 
przytoczyć ich znacznie więcej) , świad 
czy wymownie o tym, jak bardzo żaba 
gnione są stosunki na wsi, jak bar­
dzo na czasie były postanowienia na­
szej, Partii w  sprawie walki z wyzys­
kiem kapitalistycznym na wsi.

MAJA SZULECKA

W  5-tą rocznicę bitwy pod Lenino
Szlakiem marszów Armii Radzieckiej i Polskiej

W piątą rocznicę bitwy pod Leni­
no odbędzie się w  całej Polsce w 
dniu 17 października br. masowa ak­
cja marszów pod hasłem „Młodzież 
polska maszeruje szlakiem zwycięstw 
żołnierzy Armii Radzieckiej i Pol­
skiej“ , zorganizowana przez komen­
dę główną i wojewódzką Powszech­
nej Organizacji „Służba Polsce ‘ oraz 
poszczególne organizacje społeczne.

W akcji tej udział weźmie cała mło

dzież zorganizowana w szeregach 
„Służby Polsce".

Dla brygad „SP“, które w marszach 
osiągną najlepsze wyniki komenda 
główna i wojewódzka „Służby Pol­
sce“ przeznaczyła liczne nagrody.

Udział junaków i junaczek  ̂ „SP“ 
w uroczystościach będzie manifesta­
cją uczucia wdzięczności za wyzwo­
lenie naszego kraju przez Arm:ę Ra­
dziecką i  Wojsko Polskie od okupacji 
i niewoli.

20.000 cblopów-peperowców 
z R z e s z o w s k i e g o

omawia uchwały sierpniowego Plenum
W ciągu ubiegłej niedzieli stara­

niem Komitetu Wojewódzkiego PPR 
w Rzeszowie odbyły s:ę zebrania gro 
madzłde w 435 wsiach woj. rzeszow 
¡¡kiego. OKOŁO 20.000 CHŁOPÓW — 
CZŁONKÓW PPR. uczestniczących 
w zebraniach, wysłuchało sprawozda 
nia z sierpniowego Plenum KC.

W dyskusji chłopi wskazywali na

konieczność walki z wyzyskiwaczami 
wiejskimi, domagając się usunięcia 
bogaczy wiejskich z kierowniczych 
stanowisk na wsi.

Działacze wiejscy PPR.owcy zgod­
nie podkreślili, iż uspołeczniona fer­
ma gospodarki ostatecznie zlikwiduje 
wyzysk biedoty wiejskiej.

Robotnicy bydgoscy śpieszą z pomocą
mało- i średniorolnym chłopom

Peperowcy z fabryki traków w Byd do organizowania akcji niesienia po- 
goszczy, dążąc do pogłębienia sojuszu
robotniczo - chłopskiego, przystąpili

JAK Z OSTANĄ WYKORZYSTANE KREDYTY
HA POPRAWĘ WAROIKÓW BYTU KLASY ROBOTMICZEi

W całym kraju odbywają się konferencje czynników samorządowe _ 
administracyjnych, przedstawicieli pert ii politycznych 1 związków za­
wodowych w  sprawie właściwego wykorzystania kredytów przyznanych 
przez Radę Państwa na poprawę warunków bytu klasy robotniczej.

w o j . Śl ą s k o  - d ą b r o w s k ie
708 MILIONÓW 

Do końca br. samorządy terytorial­
ne w województwie śląskc-dąbrow- 
skim zużytkują 500 milionów zł z do­
tacji Rady Państwa na poprawę wa­
runków' mieszkaniowych klasy robot 
niczej. Dalszych 200 mil zł przyzna­
nych przez Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów wykorzystają władze 
przsmjuiowe na remont i odbudowę 
osiedli robotniczych.

Sprawa podziału i należytego wy­
korzystania tych sum była przedmio­
tem specjalnej konferencji z udzia­
łem wojewody śląska _ dąbrowskie­
go gen. Zawadzkiego, przewodniczą­
cego Woj. Rady Narodowej Tkocza, 
przedstawicieli Komitetów Wojewódz 
kich partii robotniczych PPR i PPS 
oraz OKZZ. W konferencji uczestni­
czyli również starostowie, prezydenci 
miast wydzielonych oraz przewodni­
czący Rad Narodowych, naczelnicy 
Wydziałów Budowlanych, architekci 
i inżynierowie drogowi.

Omawiając zagadnienie wykorzysta 
nia kredytów w województwie ślą­
sko - dąbrowskim gen. Zawadzki we­
zwał zgromadzonych, by każdy złoty 
użyty został z rozwagą i celowością 
wyłącznie na cele doraźnej poprawy 
warunków mieszkaniowych robotni­
ków, a więc na konieczne remonty 
domów, doprowadzenie do osiedli 
światła, wody I kanalizacji, na ulep­
szanie dróg wiodących do zakładów 
pracy itp.

A  oto kilka przykładów jak wyko­
rzystane będą kredyty na poprawę 
warunków mieszkaniowych mas ro­

botniczych w  okręgu śląsko - dąbro­
wskim.

W POWIECIE KATOWICKIM 
na remont indywidualnych miesz­

kań robotniczych przeznaczono 7 i pól 
mil. zł, na remont ulic w osiedlach 
i dróg do zakładów pracy 17 miłio-

ników, w komisjach rozpatrujących 
wnioski o dokonanie remontu zasia­
dać będą przedstawiciele Związku 
Zawodowego Górników.

Podkreślić należy, że górnicy wy­
stąpili samorzutnie z projektem czyn­
nej pomocy w pracach remontowych, 
w chwilach wolnych od pracy.

ŁÓDŹ — 302 M ILIONY 
W Łodzi odbyło się plenarne po­

siedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
w celu rozpatrzenia opracowanego o-

W  woj. warszawskim już obsiano
80°lo gruntów ornych

w większości powiatów woj. war­
szawskiego dzięki sprzyjającej, ostat­
nio pogodzie, zdołano juz cosiac ck. 
80 prc. gruntów ornych. V  począt­
kach października spodziewane jest 
zakończenie siewów w powi&tacn o 
lżejszej glebie, w powiatach zas o gle 
bie cięższej siewy zakończą się do 10 
października.

Zboże siewne kwalifikowane w 
woi. warszawskim rozdysponowano 
całkowicie. Część powiatów jaz pło­
cki grójecki i miński zakupiły kil­
kadziesiąt ton zbóż kwalifikowanych 
poza przydziałem Min. Rolnictwa, co 
świadczy wybitnie o wzrastającej po 
pulamości używania do siewu nasion 
kwalifikowanych.

Nad całokształtem akcji siewnej czu

wają instruktorzy rolni, którzy są w 
stałym kontakcie z Woj. Urzędem Roi 
nictwa i Zarządem Warszawskim 
ZSCh. Wydatną pomoc przy orgamzo 
wanln akcji siewnej okazują partie 
robotnicze, które m. in. przyczyniły 
się do zmobilizowania i częściowego 
remontu eiewników rzędowych «raz 
do sprawiedliwego ich podziału m ę 
dzy najbiedniejszych rolników w ra­
mach pomocy sąsiedzkiej.

Woj. warszawskie współzawodniczy 
w akcji siewu rzędowego z woj. łódź 
kim. Według dotychczasowych ocen, 
podczas jesiennych zasiewów siewm- 
kami rzędowymi, w woj. warszaw­
skim będzie obsiane ok. 90 proc. grun 
tów ornych.

nów złotych. Remont kanal.zacji ¡ s^atnio nadzwyczajnego dodatkowego 
pochłonie 7 i pół miliona zł. Na za- | budżetu inwestycyjnego na rok 1948, 
drzewienie ulic w  osiedlach robotni- . który o5ejmuje przy2nane Łodzi przez 
czych przeznaczono 5 mil. zł. I piację Państwa specjalne dotacje na

Wykorzystanie kredytów przysto-j polepszenie warunków mieszkanio- 
sowane zostało do najistotniejszych Wy,c]̂  świata pracy. Dotacje te zamy- 
potrzeb miejscowych, tak np. kają się kwotą 302 mil. zl. Ogółem

W POWIECIE a kwoty tej Miejska Rada Narodowa
TARNOWSKIE GÓRY przeznaczyła: 231 mdl. zł na budow-

na uporządkowanie dróg i ulic prze nictwo względnie remonty mieszka- 
znaczono kwotę 13 milionów zł. Na ni owe, 10 mil. zł na rozbudowę wodo. 
remont mieszkań w  barakach robot- cjągów, 4 mil. zł na dalszą rozbudo- 
niezych w  Radzionkowie wyasygno- wę linii tramwajowych, 7 milionów 
wano 2 mil. zl. W osiedlu robotni- na urządzenie zakładu kąpielowego 
czym Brzezinka (pow. Gliwice), po- i ¿;a świata pracy oraz 50 mil. zł na 
zbawionym dotychczas własnej piekar I zakup sprzętu samochodowego prze- 
ni, zbudowana zostanie kosztem 2  ̂i znaczonego dla ZOM. 
pół mil. zł piekarnia spółdzielcza, któ- j Podczas dyskusji nad przyznanymi 
ra zaspokoi potrzeby 230 rodzin ro- < dotacjami wpłynął do Prezydium Miej 
bctniczych zamieszkałych w  osiedlu-‘ skiej Rady Narodwwej wniosek,, wy- 
W osiedlu Wilcze Gardło kosztem 6 j stosowany z ramienia PPR i PPS, 
i pól mil. zl zakończone będą prace aby MRN w  imieniu robotniczej Ło- 
przy budowle Domu Kultury. Zazna- jz i wyraziła Radzie Państwa wielkie 
czyć należy, że osiedle to zamieszku­
je ponad 1.380 górników repatrian- 
tów z Francji. Szczególną uwagę na 
remont kolonii robotniczych skiero­
wano w  Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie 
osiedla robotnicze znajdują się w o_ 
płakanym stanie.

Nad celowym wykorzystaniem kre­
dytów czuwać będą w  województwie 
śląsko . dąbrowskim specjalne komi­
sje złożone z przedstawicieli rad na­
rodowych, partii politycznych i związ 
ków zawodowych.

g ó r n ic y  s a m i  p o m o g ą
W związku z przyznaniem 700 mi­

lionów zł w  ramach dotacji Rady 
Państwa i kredytów, uchwalonych 
przez Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów na poprawę komunalnych 
warunków bytu robotników w  okrę­
gu przemysłowym śląsko -  dąbrow­
skim, Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Górników polecił swym od 
działom i radom zakładowym dopil­
nować aby remontami objęte zostały 
wszystkie domy, w  których komisje 
Związku Zaw. Górników stwierdziły 
uprzednio braki w wewnętrznych u- 
rządzeniach, uszkodzenia dachów, 
klatki schodowej itp.

Dla zabezpieczenia interesów gór-

uznanie za zrozumienie potrzeb lud­
ności robotniczej.

Wniosek został przyjęty długotrwa­
łymi oklaskami.

GDAŃSK — 63 MILIONY
W Gdańsku odbyła się konferencja 

prezydium MRN z współudziałem 
władz samorządowych OKZZ, partii 
politycznych, delegatów organizacji i 
społeczeństwa.

Tematem obrad był rozdział kre­
dytów w  sumie 63.550 tys. zł, przy­
dzielonych dla Gdańska z sumy, u- 
chwalonej przez Radę Państwa na 
rzecz polepszenia bytu klasy robotni­
czej. Z dotacji tej, w wyniku konfe­
rencji, przeznaczono m. in. 40 mil. zl 
na remonty robotniczych domów mie­
szkalnych, 5 mil. zl na naprawę ulic 
w dzielnicach robotniczych, 3 mil. zł 
na , nakładanie, względnie rozbudowę 
przedszkoli, dla -dzieci ■ robotników, 2 
mil. zł przeznaczono na rozbudowę 
wodociągów i kanalizacji, 3,5 mil. zł 
na odbudowę mostów i 8 mil. zł na od 
budowanie urządzeń gazowych. Po­
wołano specjalną komisję, która zaj­
mie się szczegółowym rozdziałem 
kredytów oraz kontrolą wykonywa­
nych prac. Na czele komisji  ̂stanął 
prezydent miasta Gdańska ob. No­
wicki.

Ogółem z sumy 40 mil. zł zostanie 
odremontowanych 49 najbardziej zni­
szczonych domów.

mocy chłopu mało- i średniorolnemu 
przez roztoczenie fachowej opieki nad 
powiatowymi i gminnymi ośrodkami 
maszyn rolniczych.

Robotnicy — peperowcy z fabry 

ki traków zobowiązali się do otoczę 

nia opieką ośrodków maszyn rolni­

czych w Sicienku w pow. bydgo­

skim oraz w Złotnikach Kujawskich 
w pow. Inowrocławskim.

Za przykładem peperowców z fa­
bryki traków poszli robotnicy z po­
morskiej fabryki budowy feiaszyn i z 
fabryki sygnałów kolejowych. 5-oso- 
bowe robotnicze brygady partyjne, 
składające się z fachowców, wyjeż­
dżać będą w  dni wolne od pracy — 
w niedziele lub święta — do ośrod­
ków i gmin wziętych w opiekę.

Na konferencji kierowników gmin 
n-ych spółdzielni Samopomocy Chłop 
skiej w  Grudziądzu wyrażono uznanie 

dla inicjatywy robotników grudzią­
dzkich, którzy dobrowolnie zgłosili 

s<5 do naprawy maszyn J narzędzi w 
ośrodkach maszynowych w  powiecie. 

Robotnicy grudziądzcy wyjeżdżają co 

niedzielę do ośrodków w gminach Ła 
sin, Radzyń, Plaski, Grupa i Swierko 

cin, gdzie dokonują niezbędnych na­
praw lub uzupełnień brakujących czę 
ścl maszyn.

Troska o kobietę pracującą
tematem narady aktywistów nasiej Partii

D

Kierownictwo P M S w  Poznaniu
nie dostrzega swycli błędów

Typowym przykładem jak dalece 
zakłady pracy i ich kierownictwa um- 

sLrdrrytyld i niejednokrotne 
na własne błędyoczy

niedociągnięcia, jest. wytwórnia Pol-

kają
zamykają

- p°

“ S S ł t e a a ,  Ilekroć przBklswWel 
prasy informował się o 
panujących

stosunkach
¡»m m jw -  wewnątrz zakładu, tyle- 
kroć otrzymywał nieodmiennie o p 
wiedź, że wytwórnia wykonuje pian 
w 100%, że dyrekcja, partie politycz­
ne i Rada Zakładowa pracują w naj­
lepszej zgodzie i że robotnicy nie ma­
ją powodów do skarg. Tymczasem 
rozejrzawszy się dokładniej i poddaw­
szy bardziej wnikliwej analizie sto­
sunki, jakie łączą załogę robotniczą 
I  kierownictwem, można dojść uo

wniosku, że nic wszystko idzie tam 
tak składnie, jak to stara się przed­
stawić dyrekcja.

Robotnicy uskarżają się przede 
wszystkim na to, żc przydziały, szcze­
gólnie obmvia, nie docierają do tych, 
którzy najbardziej ich potrzebują. Zro 
zumiałe jest, że robotnik pracujący 
cały dzień na twardej kamiennej po­
dłodze, łatwo zdziera buty, a więc przy 
działy powinny przypadać przede 
wszystkim jemu. V. ,elu też skarży się 
na biurokratyczny system pracy Rady 
Zakładowej. Prośby o pożyczkę zała- 

a się z miesięcznym cpóźnieniem.
Robotnicy nie mogą przedstawić 

swoich skarg i bolączek publicznie, na 
zebraniach, ponieważ, jak twierdzą, 
krytykując ludzi, którzy reądaą fabry 
ką, łatwo stracić pracę,

N IA  29 WRZEŚNIA br. odbyło się w  Warszawie rozszerzone po­
siedzenie Wydz. Kobiecego KC PPR z udziałem kierowniczek wydz. 

wojewódzkich i referentek zarządó w głównych związków zawodowych 
kluczowych gałęzi przemysłu. Tema tern obrad była analiza pracy wydzia­
łów kobiecych w  świetle (uchwał sie rpniowego Plenum KC 1 nakreślenie 
programu realizacji tych uchwal na odcinku pracy wśród kobiet.

Referat wygłosiła kierowniczka 
Wydz. Kobiecego KC PPR tow. Or­
łowska, poddając krytyce niedociąg­
nięcia i braki w pracy wśród kobiet. 
Prelegentka stwierdziła, że do Pol­
skiej Partii Robotniczej należy 
190.717 kobiet, w związkach zawodo­
wych zrzeszonych jest 823 tys. 433 ko­
biety, w Samopomocy Chłopskiej — 
116 tys. 823, objęte w 5.347-iu kolach, 
W Lidze Kobiet — 730 tys., zrzeszo­
nych w 3.9S1 kilach.

t s s  -urzędują"
(ry». Jan Lenice)

Organizacje te zdołały wysunąć i 
przeszkolić aktyw kierowniczy, liczą­
cy obecnie kilkanaście tysięcy ko­
ki et

POMOC W CODZIENNYCH 
BOLĄCZKACH

Mimo tych osiągnięć stan pracy 
wśród kobiet należy uważać za nie­
zadowalający. Brak jest pracy ko­
legialnej, brak kontroli wykonania 
powziętych uchwal, zibyt »łaba jest 
działalność wydziałów W kierunku 
ideologicznego szkolenia aktywu ko­
biecego, niedostateczna Jest praca nad 
kształceniem robotnic i chłopek pra­
cujących w celu wysuwania ich na 
kierownicze stanowiska.

Zupełnie niedostateczna Jest troska 
1 pomoc udzielana kobiecie pracują­
cej w jej codziennych bolączkach, co 
świadczy o oderwaniu poszczególnych 
wydziałów kobiecych od szerokich 
mas pracujących. Daje się zauważyć 
W niektórych ogniwach pracy ulega­
nie naciskowi drcbnomieszczańsikłch 
wpływów.

Podstawą pracy Wydziałów Kobie­
cych są szerokie rzesze robotnic i  chło 
pek mało i średniorolnych oraz rzesze 
żon robotników. Z bazy tej wydziały 
kobiece winny czerpać swoje kadry 
i swój aktyw.

AKTUALNE ZAGADNIENIA
Kierownik wydz. organizacyjnego 

ICC PPR tow. Alster zapoznał obec­
nych z aktualnymi zadaniami, jakie 
stoją przed członkami Polskiej Partii 
Robotniczej,

Po referatach i sprawozdaniach 
kierowniczek poszczególnych woje­
wódzkich wydziałów kobiecych, roz­
winęła się ożywiona dyskusja, w któ­
rej wzięło udział 26 uczestniczek po­
siedzenia.

Dyskutantki odsłaniając braki w 
swojej pracy podkreślały konieczność 
otoczenia troską kobiety pracującej, 
rozszerzenia sieci przedszkoli i żłob­
ków, zakładania w miarę możności 
piekarń i pralni na wsi i w ośrodkach 
przemysłowych, wzmożenia pracy po­
litycznej na różnych kursach, gdzie 
kształcą się przeważnie kobiety, jak 
kursy pielęgniarek, akuszerek itd.

Dyskusję podsumowała tow. Orłow­
ska, wyrażając nadzieję, że działacz­
ki partyjne uzbrojone w  uchwały 
sierpniowego Plenum ściślej się zawią­
żą z masami pracującymi kobiet, aby 
wraz z nimi realizować historyczne 
uchwały.

Oprócz pieczy wa i mąki 
— cenniki na 1 bm. — 

bez zmian
Nowe cenniki artykułów spożyw­

czych pierwszej potrzeby, obowiązu­
jące od dn. 1 października br. wno­
szą tylko zmiany w zakresie pieczy­
wa, mąki i innych przetworów zbo­
żowych, w  związku ze zmianą norm 
przemiału i normalizacją wypieku 
pieczywa.

Ceny wszystkich innych artykułów, 
uwzględnianych w  cennikach, pozo­
stają bez zmiany.

Maksymalne ceny detaliczne na 
ziemniaki wprowadzone będą do cen­
ników prawdopodobnie dopiero na 15 
października, ustalenie bowiem tych 
oen może nastąpić dopiero w  okre­
sie zwiększonej podaży, oczekiwanej 
w pierwszej połowie bież, miesiąca^ ,

04098623
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PR ZEBUD O W Ą  
węzła tczewskiego

Na terenie Wybrzeża prwprowa- 
* »  się obecnie kilka wielkich in­
westycji kolejowych, przy dużym 
nakładzie pieniędzy i pracy,

Największym przedsięwzięciem 
Jest przebudowa węzia tczewskiego, 
połączona z budową nowego dwor­
ca, przystosowanego do potrzeb ru­
chu w nowych granicach Polski.

Nowy dworzec znajdować się bę­
dzie na północ cd słynnego trójkąta 
tczewskiego, przy torach kolejo­
wych wiodących do Gdańska. Zbudo 
wano już wszystkie perony, a ostat­
nio prowadzi się szybkie prace przy 
wznoszeniu nowego budynku dwor­
cowego.

Dworzec ten pozwoli na usunięcie 
przedłużającego jazdę cofania się 
pociągów na trasie Bydgoszcz — 
Gdańsk.

----- o----- -

Z a b e z p i e c z a m y
instalacje

wodociągowo -kanali żacy jne
Wobec zbliżającej się zimy Zarząd 

Miejski w  Gdańsku przypomina 
wszystkim mieszkańcom o obowiązku 
zabezpieczania przed nastaniem mro­
zów instalacji wodociągowo - kanali­
zacyjnych, a szczególnie: wodomie-

CEOS
Now o odrem ontowany „Ziem owit” 
zwiększy! tabor holowniczy na Wiśle
llR m _____ *_____ . . . .®0 ub. m. bdbyło s ię  na terem«

państwowych warsztatów i stoczni w 
Pleniewie uroczyste podniesienie ban­
dery na świeżo odremontowanym ho­
lowniku rzecznym „Ziemowit“. Jed­
nostka ta zatopiona przez Niemców 
na Leniwce,^ została wydobyta .przez 
dyrekcję dróg wodnych w  uib. r. Pra- 
ce były utrudnione ponieważ statek 
przewrócony był do góry dnem i 
wszystkie urządzenia pokładowe uleg­
ły całkowitemu zniszczeniu. Uszko­

dzeni# kadłub» dochodziło do 53 proc.
„Ziemowit" —dawny „Uranus" zo­

stał po zabezpieczeniu na miejscu 
przeholowany do stoczni w  Pleniewie, 
gdzie odremontowano go we własnych 
warsztatach.

Statek poddano kapitalnej odbudo­
wie. Przeprowadzone zostały prace 
kadłubowe oraz gruntowny remont 
maszyn. Do remontu przystąpiono w 
połowie kwietnia br. i w  końcu wrze­
śnia statek oddany został do użytku.

Nad poprawą sytuacji w Elblągu
obradowała Miejska Rada Narodowa

28 września

rzy  i pomieszczeń, punktów czerpał-rM ;e iłd ‘ . i CZaS
nvch wody na zewnątrz budynku A ' A posiadał kolegium,nych wody na zewnątrz budynku.

Należy przy tym odwodnić wszyst­
kie letnie instalacje ogrodowe, a mia­
nowicie rurociągi, punkty czerpalne, 
hydranty, wodotryski, baseny it/p. 
oraz zabezpieczyć rury przechodzące 
przez pomieszczenia nieegrzewane do 
obiektów zamieszkałych, jak np. rury 
przechodzące przez piwnice.

Zabezpieczenie należy wykonać 
przez uszczelnienie okien, drzwi, oraz 
zaizolowanie rur.

Zaniedbanie tych prac może spo­
wodować popękanie instalacji, co 
oprócz kosztów naprawy powstałych z 
winy użytkownika 'będzie musiało po­
ciągnąć za sobą odcięcie dopływu 
wody.

■-----o-----

Wieczornica młodzieży 
dla W OP a

25 ub. m. odbyła się przysięga re­
krutów WOP w Gdańsku. Na zaprr 
szenie WOP, zarząd powiatowy ZMP 
w Gdańsku zorganizował wieczorni­
cę w tym uroczystym dla wopistów 
dniu.

Z ramienia zarządu powiatowego 
ZMP uroczystość zagaił kier. organi 
zacyjr.y ob. Sulak Piotr, a przewodni 
czący zarządu powiatowego ZMP w 
Gdańsku ob. Karmowski T, wygłosi! 
krótki referat na temat wspóipracy 
Wojska Polskiego z ZMP.

Amatorski zespół teatralny koła 
ZMP Sw. Wojciech, pod kierownic­
twem ob. Korzeniowskiego Tadeusza 
wystawił dwie komedyjki pt. „Prze­
baczenie” oraz „Jeden z nas musi się 
ożenić”.

Pierwsze wystąpienie ZMP wśród 
wojska, przyczyni się niewątpliwie 
do ścisłej współpracy z wojskiem poi 
skim młodzieży pow. gdańskiego, zor 
ganizowanej w  ZMP.

----- o-----

S p r o s t o w a n i e
Pracownicy warsztatów samochodo­

wych nr 4 w  Sztumie wpłacili na od­
budowę Warszawy zł 6.367 a nie 3.667 
jak omyłkowo podaliśmy w numerze 
z dnia 30 ub. m. w  rubryce wpłaty 
na odbudowę Warszawy.

Sumę zł 3.667 wpłacili funkcjonariu 
sze Milicji Obywatelskiej w Kościerzy 
nie na ten sam cel.

odbyło się plenarne 
posiedzenie MRN m. Elbląga. Jednym 
z ważnych punktów porządku dzien­
nego było powołanie członków kole­
gium Zarządu Miejskiego. Na wniosek 
klubów radnych PPR i  PPS, złożony 
przez radnego tow. Czerzniewskiego, 
na ławników wybrano: Żukowe Je­
rzego (PPR), Górnego Apolinarego 
(PPS), Łukasika Stanisława (Str. 
Dem.), i  ob. Nowakowskiego (Pow. Ra­
da Zw. Zaw.). Dotychczas Zarząd

. a jego
rolę spełniało prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej.

Przedmiotem żywego zainteresowa­
nia rady było obszerne sprawozdanie 
ze stanu odbudowy i produkcji zakła­
dów budowy maszyn i turbin, -wygło­
szone przez dyr. naczelnego zakładów 
tow. inż. Jurewicza.

Dla pracowników przemysłu z kre­
dytów mieszkaniowych wyremonto­
wano 600 mieszkań.

Zakłady wysuwają pewne postula­
ty pod adresem miasta. Chodzi o roz 
szerzenie opieki lekarskiej, rozbudo­
wę sieci sklepów spółdzielczych, życia 
kulturalnego, rozszerzenia sieci oświe 
tlenia ulic oraz sieci komunikacji miej 
skiej.

Na wniosek klubów radnych PPR i 
PPS, odczytany przez tow. Reiche, wy 
rażono uznanie dla załogi, i kierow­
nictwa zakładów za dotychczasowe 
osiągnięcia i wezwano kierownictwo 
do nieustawania w  trudzie i w szla­
chetnym współzawodnictwie nad roz­
budową zakładów przemysłowych.

W dalszym ciągu obrad naczelnik 
wydziału technicznego ob. inż. Goli- 
szewski zapoznał radę z opracowa­
nym projektem zagospodarowania 
przestrzennego miasta. Odpowiednie 
plansze wyłożono do publicznego wglą 
du.

Z kolei na wniosek Zarządu Miej­
skiego uchwalono projekt statutu or­
ganizacyjnego miejskiego obwodowego 
ośrodka zdrowia, który przewiduje 
stworzenie ośrodków zdrowia przy ul. 
Żeromskiego, Grunwaldzkiej, Daszyń­
skiego i Beniowskiego.

Na zakończenie obrad przewodniczą 
cy Miejskiej Rady Narodowej tow. Mi 
kołajczyk

Dyrekcje dróg wodnych dysponuje 
obecnie- 60 jednostkami o łącznej sile 
5.247 km. „Ziemowit“ stanowi jedną 
z trzech najsilniejszych jednostek po­
siadając siłę 250 km. Jest on przysto­
sowany do transportów długodystan­
sowych i służyć będzie przy dosta­
wach różnych materiałów budowla­
nych dla prac związanych z akcją re­
gulacji Wisły.

Na pokładzie statku w  dniu podnie­
sienia bandery zebrali się pracownicy 
dyrekcji dróg wodnych z dyr. inż.- 
Riedlem i naczelnikiem wydziału bu­
dowlanego inż. Czerniehem na czele. 
Do zebranych przemówił kierownik 
warsztatów i stoczni inż. Głębocki, 
który złożył dyrektorowi raport o 
ukończeniu remontu i gotowości „Zie­
mowita“ do pracy.

Inż. Głębocki zapewnił obecnych, że 
robotnicy stoczni w  dalszym ciągu 
będą przodowali we współzawodni­
ctwie pracy, dzięki czemu skrócą ter­
miny ukończenia pozostałych jedno­
stek.

Dyr. Riedel podziękował załodze 
stoczni za wysiłek i wkład pracy przy 
odbudowie taboru. Robotnicy przy­
czyniają się do przyśpieszenia odbu­
dowy zdewastowanych urządzeń i 
zniszczonego sprzętu, ozym przyśpie­
szą, sprawę całkowitego, uregulowa­
nia Wisły.

„Ziemowit" został oficjalni© wcielo­
ny do taboru pływającego Gdańskiej 
Dyr. Dróg Wodnych. Statek wraz z 
gośćmi na pokładzie wyruszył w 
pierwszą podróż próbną po Leniwce. 
Jednogodzinne pływanie wykazało ca-

Patronat nad zało
z Warszawy.

W ed e l”

'¿ r v r J A c t  ï fK

zakomunikował o podnie
sieniu z dniem 1 ub. m. Elbląga do i jrano®MZ“ mf  pływanie wykazało ca

__. >3 sprawność świeżo odremontowanej
miast kategorii D. W wolnych wmos- jednostki, jak również dobrą pracę 
kach zabierali głos radni: Reiche, Du- ' ‘
browiński, Maciejewski, Kulesza oraz 
wiceprezydent miasta Brzezowski.

(CZ)

również
załogi.

W poniedziałek, 4 bm. „Ziemowit“ 
po uzupełnieniu inwentarza i załat­
wieniu odpowiednich formalności uda 
się na miejsce pracy do Włocławka.

ODCZYT O REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ

Zarząd Wojewódzki 
TUR, w  Gdańsku za­
wiadamia ,. że odczyt p t  
„Wielka rewolucja paź 
dziennikowa“ oraz film 
,pt. „Lenin w  paźdżieir- 
niku" odbędzie się dnia 
3 października 1948 r. 
o godiz. 11 w  kinie 

„Bajka" w© Wrzeszczu. Bilety do na­
bycia w  kasie kina w  cenie 15 zł.

NOWA RADA ZAKŁADOWA 
W GRAND - HOTELU

W Grand-Hotelu w  Sopocie odbyły 
się wybory nowej rady zakładowej., 
w skład której weszli m. in. tow. tow.: 
Łucja Grenda, Jerzy OfcołowSki, 
Edward Śliwiński, Agnieszka Dzie- 
nisz, Jadwiga Wiśniewska, Józef Kos-

1 3 1  k s i ę g o z b i o r ó w
przekazano ludności woj. gdańskiego

Dobrowolne opodatkowanie się spo­
łeczeństwa, naszego województwa na 
cele oświatowo - kulturalne znane pod 
nazwą akcji „333‘‘ dało już fundusze 
w wysokości 60 mil. zl. Rolnicy gdań­
scy wpłacili 24 mil. zł, członkowie 
związków zawodowych — 10 mil. zł 
wolne zawody — tylko 7 mil. zl, 19 
mil. zł wynosiły wpływy ze znaczków 
dołączanych przy sprzedaży towarów 
monopolowych.

Do końca br. przewiduje się uzys­
kanie tą drogą dalszych 60 mil, zł. Do

Przydzia  Sy
artykułów żywnościowych
na  k a r t k i  w  p a ź d z i e r n i k u

Chleb — kat. I 8,5 kg kup. nr 1 — 
17, kat. IR — 6 kg kup. nr 1 -  12, 
kat. IRD — 6 kg kup. nr 1 — 12, 
kat. IIR  — 4 kg kup. nr 1 — 8, dod.’ 
„C“ — 4 kg kup. nr 1 — 8. Zaopatrze­
nie powszechne i „Zg“. Chleb wyda­
wany będzie do dnia 31 bm.

Mąka pszenna 80% — kat. I — 2 kg 
kup nr 18, kat. IR — 1 kg kup. nr 13, 
kat. IRD — 3 kg kup. nr 23. Zaopa­
trzenie powszechne i „Zg‘‘.

Tłuszcz *— margaryna — kat. I — 
1 kg kyp, nr 20, kat. IR — 0,5 kg kup. 
nr 15, kat. IRD — 0,5 kup. nr 22, kat. 
dod. „M ‘‘ — 0,25 kg kup. nr 15, kat 
dod. „C“ — 0,25 kg kup nr 10. Zao­
patrzenie powszechne 1 „Zg ‘‘.

Mięso świeże — kat. I  — 2 kg kup. 
nr 19, kat IR — 1 kg kup. nr 14, kat.

T E A T R Y  — K I N A  -
T r  *  nr D  V  ^yngtonu — godziny Scan­

ia  X  XV JL sow: 16-ta, 18.70. 21-sza.

Teatr Miejski tre Wrzesz
czu — Nieczynny.-

Teatr Państwowy „W y­
brzeże “  we Wrzeszczu — 
godz. 20-ta premiera ,.Strza 
ły na ulicy Długiej“  A. 
ŚWilczyńskiej, w reż. H. 
Gallowej.

Teatr „Wybrzeże“  w  So­
pocie — godz. 19.30 „Taniec 
Księżniczki“ L. H. Morsti­
na w reż. K. Łaszewskie- 
go.

Teatr Państwowy w Gdy­
ni — nieczynny. W przy­
gotowaniu „Wiśniowy sad“ 
A. Czechowa w insc. i  reż. 
Iwo Galia.

TEATR KAMERALNY w 
Sopocie — niaczy^ny

K I N A
Gdynia — ..Warszawa“  — 

Serenada w dolinie i|ońca.
Gdynia — „Goplana“  — 

Aleksander Matrosów.
Gdynia — „Atlantic“  — 

Gilda.
Gdynia — „Promień“ — 

Cienie przeszłości.
Gdynia — „Fala“ — Bo­

lero.
Sopct — „Bałtyk" — Gu­

wernantka.
Sopot .— „Polonia“  — 

Symfonia,* pastoralna.
Oliwa — „Polonia“ — W 

pogoni za mężetn.
Wrzeszcz — „Capitol“  — 

Melodia serc.
Wrzeszcz — „Bajka“  — 

Mister Smits jedzie do Wą­

sów: 16-ta, 18.20. 21-sza.
Gdańsk — „Światowid 

Niewidzialny detektyw.
Lębork — „Fregata" 

Pepita Jimenez.
Wejherowo — „Świt“  

Bitwa o szyny.

R A D I O
R A D I O

SOBOTA, dn. 2 bm.
(na fait 1079 m.)

nl etap

Starogard — „Polonia“
Dwulicowa kobieta. 

Kościerzyna — „Bałtyk
W cieniu podejrzenia.

IRD -1 2 -tt- I  kg kup. nr 19, kat. dod. 
-,C‘ 0,5 kg kup. nr 9. Zaopatrzenie 
powszechne i „Zg“.

Śledzie zamiast mięsa —• kat. IRD 3
— 1 kg kup. nr 19, kat, I.RD 7 — 1 kg 
kup 19, kat. IIR  0,5 kg kup nr 9. Ewen 
tualnie 0,70 kg konserw końskich lub 
0,5 kg. konserw mięsnych.

Mleko świeże — kat. IRD 3 — 7 Itr 
kup. nr 26 — 39, kat. IRD 7 — 7 Itr 
kup. nr 26 — 39, kat IRD 3 — 7 „M K ‘‘
— 7 Itr. kup nr 30 — 43, dod. „M ‘‘ 7
— 7 Itr. kup. nr 1 — 14, dod. „M “ MK
— 7 Itr. kup. nr 1 — 14.

Czekolada zamiast mleka — kat. 
ER.D 12 —' 0,20 kg kup. nr 2S — 39, kat. 
IRD MK — 0,20 kg kup. nr 30 — 43.

Mydło do prania — kat, I — 0,20 kg 
kup. nr 21, kat. IR —• 0,10 kg kup, nr 
16, kat, IRD — 0,10 kg kup. nr 21. Za­
opatrzenie powszechne i „Zg‘‘.

tychczas za zgromadzone fundusze za 
kupiono 200 piłek i sprzęt sportowy dla 
szkół podstawowych, które zostały 
przekazane młodzieży w  dniu święta 
sportowego.

Z uzyskanych sum zapoczątkowano 
również budowę 11-Ietaich szkół - 
pomników Polski Ludowej. Przy 
dwóch z nich na Grabówki! i w Oli­
wie są już prowadzone prace.

Ze względu na olbrzymie koszty 
związane z równoczesnym wznosze­
niem 15 gmachów szkolnych, część wy 
datków ponosi samorząd, 1/3 miejsco­
we społeczeństwo i 1/3 akcja ,333“'. Z 
uzyskanych w ramach tej akcji sum 
postanowiono również zaopatrzyć lud 
ność wiejską woj. gdańskiego w 
200 - tomowe biblioteki.

Wczoraj nastąpiło w Gdańsku uro­
czyste przekazanie pierwszej partii 
książek ludności wiejskiej, zgremadzo 
nych w szafkach biblioteczny eh po 
109 tomów w każdej.

131 kompletów odebrały delegacje 
młodzieżowe z powiatu kościerskiego 
i wejherowskiego. Do licznie zgroma­
dzonych przedstawicieli społeczeństwa 
gdańskiego przemówił w  imieniu wo­
jewódzkiego komitetu bibliotecznego 
dr Tymecki, podkreślając, że przeka­

zanie pierwszej partii książek przez 
naczonych dla ludności wiejskiej jest 
zapoczątkowaniem szerokiej akcji po­
pularyzacyjnej i ułatwiającej czytel­
nictwo.

W ten sposób realizuje się dekret o 
bibliotekach, na mocy którego rząd 
Polski Ludowej przejął opiekę nad 
krzewieniem czytelnictwa. W dalszym 
ciągu przemówień prezes WHH tow. 
Duda - Dziewierz podkreśli! znaczenie 
czytelnictwa na wsi i udział władz w 
jego popieraniu i rozwijaniu. Tow. Ra- 
dzinowski przemawiając w  imieniu 
partii politycznych, podkreślił, że u- 
fundowame bibliotek dla gmin i gro­
mad woj. gdańskiego przyczyni się 
znacznie do naprawienia błędów prze 
szłości, wskutek których wieś polska 
znajdowała się zawsze w  zacofaniu.

Obecnie trzeba dopilnować, aby 
książki były należycie wykorzystywane 
w tym kierunku będą pracowały or­
ganizacje partyjne. Oto. Jasiuilaniec z 
kuratorium gdańskiego ckr. .szkolne­
go podziękował władzom za pomoc w 
krzewieniu oświaty i czytelnictwa na 
wsi.

Księgozbiory przekazał 'młodzieży 
tow. Duda - Dziewierz. (M)

Społeczeństwo Gdańska i Sztumu
na  o d b u d o w ę

ogól-
W ostatnią niedzielę kwestę na od­

budowę stolicy prowadziły w  Elblą­
gu partie polityczne, a według zapo­
wiedzi kwesta miała nosić charakter 
współzawodnictwa, W ostatecznym 
wyniku pierwszeństwo w  tym współ 
zawodniewie zdobyli. członkowie

„Kaszub" —

0<1

6.15 — Dziennik poranny. 
7.0a — Przegląd prasy sto- 

— lecznej. 7.20 — Audycia dla 
kobiet — lok. 8.20 — „An- 
na Proletariuszka“ 8 55 — 

Tczew — „Wisła“—Ostat- Informacje ogólnopolskie.
12.04 — Dziennik poludnio-i 
wy. 12.25 —■ Utwory skrzy­
pcowe. 12.45 — „Obliczajmy 
zapasy pasz na zimę“ pog. 
dla rolników. 13.00 — Mu­
zyka obiadowa. 13.45 
Piotr Czajkowski — płyty. 
H .40 — 14.50 — Prognoza po 
gody, inf. miejsc. — lok. 
14.50 — 15.20 — Wiozanki 
muzyczne. 15.20 — 15.30 _  
„Sprawy morskie za Wa­
zów“ pog. 15.30 — Słucho­
wisko dla dzieci. lo.oo 
Dziennik popołudniowy. 
16.30 — Pieini Ceeile cha- 
minade. 18,45 — „Przy so­
bocie po robocie". 13.00 — 
..Mówi Wystawa Żi-m Od­
zyskanych" 18 «s — Kon­
cert Krakowskie! Orkie­
stry P. r . 18.40 „Antena na- 
bakier“ aud. rozrywkowa. 
19.00 — 19,:?o Koncert muzy 
ki słowiańskiej. 19.90 -1. 
„Emancypantkl“ 19 45 —
mU naszych przyjaciół“ . 
20.10 — Dwudziesty wie­
czór Mickiewiczowski. 20.40 
— Muzyka na dwa fortepia 
ny. 21.00 — Dziennik wie 
czorny. 22.00 — Muzyka tu 
neczna. 22.45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok .'i : 
Aktualia lok. 23.00 — o-'.. ’ 
statnie wiadomości. 23.10 —*■ 
Muzyka taneczna- £

Z  działalności Kom. Spo!. Kontra»! Cen

Z zapasów tłuszczu
w y r a b i a l i m

Kartuzy —
Wieczna Ewa.

Puck — „Mewa“—Dziew­
czę z północy.

Nowy Staw — „T*cza“ —
Skandal.

Ustka — „Delfin“ — Spot
kanie.

DYŻURY APTEK 
2 do 9 października br.

Gdynia — Apteka dr. Jur 
kowskiego, Skwer Ko­
ściuszki 22 i Apteka Bał­
tycka, ul. Śląska 42.

Sopot — Apteka Nowa, 
ul. Stalina 779.

Wrzeszcz — Apteka pod
Orłem, ul. Grunwaldzka 86.
Gdańsk -  Apteka Mor­

ska — ul. Łąkowa 16.

Społeczna Komisja Kontroli Cen. 
j przy MRN w  Gdańsku od roku już 
I zwaicza spekulację i nieuczciwe 
| wzbogacanie się kupców. W ciągu u- 
; biegłego icku komisja przeprowadzi­
ła 89 masowych akcji kontrolnych, w 
których uczestniczyło 1.535 specjal­
nie przeszkolonych kontrolerów, re­
krutujących się spośród członków 
związków zawodowych.

W tym czasie skontrolowano 5121 
punktów sprzedaży różnych branż, 
sporządzając 986 protokółów kar­
nych. 300 z nich sporządzono za po­
bieranie nadmiernych cen, 295 — za 
odmowę sprzedaży i ukrywanie towa 
rów, 391 — za nieu.jawnianie cen 1 
inne wykroczenia. Komisja wystąpi­
ła z wnioskami o ukaranie grzywna 
mi na ogólną sumę 4.3' mil. zł.

Niestety w czasie wykonywania 
pracy komisja napotykała na trudno 
ści wynikające przede wszystkim z

....... j ! niewłaściwego nastawienia do akcji
Muzyka ta , j pewnych kierowników zakładów pra 

od7lPT'" v ’ ! cy,-którzy nie chcą zwalniać pracow­
ników biorących udział w kontroli.

Podczas ostatniego miesiąca Spole 
czna Komisja Kontroli Cen przepro­
wadziła walkę z panikarstwem, wy-

y d ł o
woływanym przez nieuczciwych kup­
ców drogą ukrywania niektórych ar­
tykułów spożywczych.

W ciągu kilkakrotnych kontroli 
sporządzono 114 protokółów karnych. 
Komisja sporządziła m ,in. protokóły: 
na Leona Krefta, który wg. oświad­
czenia lekarskiego zniszczył przez 
ukrywanie 45 kg mięsa wieprzowe­
go, Jana Ditricha —• za ukrywanie 49 
kg słoniny,. Jana Ratajczaka — za 
ukrywanie 40 kg sołniny i odmowo 
sprzedaży mięsa.

Byli również i tacy, którzy urkywa 
jąc tłuszcze zużytkowali je na wyrób 
mydła. Do nich należał Kazimierz 
Krawczyk i Marta Hicz. Janina Kul- 
wiak, posiadając większą ilość cukru, 
nie chciała go sprzedawać, a u Micha 
ła Nowaka znaleziono ukryte 32 kg 
masła.

Akcja przeprowadzona przez korni 
sję spowodowała uzdrowienie stosun 
ków na rynku .gdańskim. Wobec osób 
najbardziej szkodliwych., które minąć 
kilkakrotnych kar spekulują w  dal­
szym ciągu będą w przyszłości wy 
ciągane jak najsurowsze konsekwen­
cje, aż do zamykania sklepów włąc 
nie.
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W  a r s z a w y
PPR, uzyskując ponad 50 proc. 
nego wpływu z kwesty.

Indywidualnie pierwsze trzy miej­
sca i ównież zostały zdobyte przez 
członków PPR. Pierwsze miejsce zdo 
był pierwszy sekretarz Miejskiego 
Komitetu PPR tow. Góral Tadeusz, 
przynosząc puszkę z zawartością 7 ty­
sięcy zł, drugie miejsce przypadło 
tcw. dyr. Korninozowi, który zebrał 
4.500 zł, na trzecim miejscu znalazł 
się prezydent mi a sta ob. Pstrokoński 
Ryszard — z puszką o zawartości 
3.800 zł.

Miesięczna akcja zbiórek na odbu­
dowę Warszawy znalazła w  Sztumie 
duże zrozumienie.

Poza zbiórkami ulicznymi, które w 
Sztumie przyniosły, dotychczas prze­
szło 100.000 zł różne organizacje w 
mieście i w  powiecie urządzają wie­
czory i zabawy, z których zysk przez 
nacza się na odbudowę stolicy. 25 ub. 
m. koło artystyczne pracowników 
PZUW w  Gdańsku urządziło w  Sztu­
mie „Wieczór humoru, śpiewu i tań­
ca” pt. „Cegiełka dla Warszawy”. 
Wieczór cieszył się dużym powodze­
niem.

Poprzednio sekcja sportowa PZUW 
w Gdańsku „Nurt” rozegrała mecz 
piłki .nożnej w  Sztumie z miejsco­
wym klubie „Gwardia”. Zysk z oby­
dwu imprez przekazano na odbudowę 
Warszawy.

Dzięki ofiarnej działalności powia­
towego komitetu odbudowy Warsza­
wy i pomocy organizacji społecznych 
jak: Liga Kobiet ZMP • innych 
Sztum będzie się mógł pochwalić do­
brymi wynikami swej akcji wrześ­
niowej.

13— 14. — Sekretarz Redakcji w godz. 12 —13. _  xel.:

sa, Zofia Ertel i  ob ob. Kazimierz 
Mitkcwsiki i Józefa Karola.

KURSY OBSŁUGI RADARU 
DLA RADIOTELEGRAFISTÓW

Z inicjatywy Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, w  początkach 1949 r. źorga 
niz cwane zostanie dla deświadkao- 
nych radiotelegrafistów morskich k w  
sy obsługi, jak również technika na­
prawiania uszkodzeń.

Ponadto przewiduje się zonganltao- 
wanie kursu obsługi sperryloirenu 
aparatu automatycznie określającego 
pozycję statku na morzu. Polska Ma­
rynarka Handlowa potrzebuje jeszcze 
10 specjalistów w  tym 2 w  działach 
nowoczesnej techniki nawigacyjnej.

RADIA DLA SZKÓŁ
Starogardzkie szkoły zostaną zao­

patrzone w  br. szkolnym w radiood­
biorniki oraz głośniki, dzięki którym 
wszystkie klasy będą mogły słuchać 
audycji.

Pierwszą szkołą powszechną, któ­
rej przydzielił tut. inspektorat szkolny 
aparat radiowy jest szkoła dziewcząt 
Nr 3 przy ul. Chojnickiej.

Zainstalowanie aparatu i głośni­
ków nastąpi w najbliższych dtaiach.

CHEMICY NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Związek zawodowy pracowników 
chemicznych w Gdańsku zorganizo­
wał we wrześniu 5 imprez, których 
dochód przeznaczono na odbudowę 
Warszawy.

W ten sposób zgromadzono ok 90 
SFOS1’ kt6re przekazano do komitetu
TCZEWSKA „W ISŁA” W GDAŃSKU

W niedzielę 3 bm. o godz. 15 odbę­
dzie _ się na boisku pocztowym —
Ucańsk Biskupia Góra — obok Do­
mu Akademickiego ciekawe społka- 
me piłkarsicje |Q mistrzostwo klasy A 
Wybrzeża między SKS „Wisła” 

oT, P° c z W y  KS Gdańsk. O
ELKI rzedmecz Juniorów.
ELBLĄSKIE TPPR UCZY JĘZYKA

r o s y j s k ie g o
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­

dzieckiej w  Elblągu prowadzi cd kil- 
ku oni bezpłatne kursy' języka rosvi- 
SKiego dla początkujących. Kursy 
prowadzone są w dwóch grupach. Licz 
ba ich uczestników wynosi 80 osób 

W związku z napływającymi Wszc-a 
zgłoszeniami kandydatów zostanie „„•> ,.. udl:Qw, stworzona zostanie w  majoljzszych dniach 
ci a grupa. omach

Na kursach wykła- 
aaią wykwalifikowane
suy  ̂pedagogiczne.. Pod- 
Kreskc należy Syste­
matyczną frekwencję 
na wykładach i duży 
zapał tak młodzieży 
jak i starszych kur- 
sistów.

f  m m o z z m d f a

MORZU PÓŁN
W JII-EJ DEKADZIE WRZEŚNIA

zy dekadzie wmześnja do ba-

rewskich z Z  ! trawlerów dalmo-

¿ S T ? ’
ES?" I1”  •■s*-ten. ” ’8 tC 1 <’J'JPrtcr“ — ISO

f r S l i “  *  rT n6w Moren Plm. w
-rzeeuej dekadzie trawlery t>nzvwi/.

529 to l śłedrt.i hmych r T  
rcn yJ^n a  ^ T p  lnitry ‘’¿»tao-6 na Rafcyku dały 6,5 t«n.

RUCH STATKÓW w  PORCIE I 
GDYŃSKIM

r «S ,T :S ? ’»G‘' » 1 • «kilka 1X- Na wejściu było

222; i k T S  
1

SUROWIEC DLA OLEJARNI
Angielski statek „Takoradia“  przy-

S i t f a f  l  d-° Gdyni P ł o ż ą c  «  portu afrykańskiego Monrowia 1 030
on ziarna palmowego, które b ed S  

przerobione w olejarniach portowych-
WĘGIEL DO WŁOCH

9chafrTZ.T;ni‘l  wtwki staiek „Tcrsa Schaff ino“ zabrał z portu , a
do Włoch 7.600 ton węgla dPS°

trze-

GDYNÎA -  I Armii (Starowiejska) 28. Tel. 14-72. -  Redakcja przyjmuje w godz.
Red. 315-72. Sekretarz redakcji — 316

^  węgla.

96 Pren. 1

Zakłady Grafic-nc Kobctniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA", Warszawa, Smolna 10.
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Nr 272 ¡agaw CfcDS
ZA GĘSI OTRZYMUJEMY DEWIZY

67 TYSIĘCY DROBIU ZAGRANICĘ
WYSYŁA ROCZNIE TUCZARNIA NA ZASPIE

_  - - . . . . ( _____ ■ __ I____„ O k
Niejednokrotnie już podziwiano na 

ulicach Wrzeszcza stada białych gę­
si, maszerujące ruchomą krzykliwą 
falą. N ie wszyscy jednak wiedzą, ż? 
przywieziono je z woj. białostockiego 
albo łódzkiego i odbywają one ostat­
nią swoją podróż do tuczami na z a ­
spie, skąd zapakowane w skrzynki 
eksportowe popłyną do Anglii.

Gęsi z woj. gdańskiego przyjeżdża­
ją na miejsce bardziej luksusowo, sa­
mochodami, lub na platformach, w 
wygodnych klatkach, obficie wymosz­
czonych słomą. O  wszystkie te wy­
gody dba „Bekon Gdański", prowa­
dzący skup w terenie. Na Zaspie 
dniem i nocą słychać hałaśliwe gęga­
nie, a zgiełk musi być tam nie­
mały, jeśli się weźmie pod uwagę, 
że krzyczy naraz ok. 14 tysięcy pta­
ków.

N o w e r e g u l a r n e  
połączenie z U SA

W związku ze stale rosnącymi ob_ 
rotami towarowymi porty polskie u- 
zyskują nowe regularne połączenia 
żeglugowe. Ostatnio duńskie tow. o- 
krętowe Det Forende Damskibs - 
Selskab łącznie ze Scandinavian - 
American Line wznowiło przed wojen 
ną linię regularną łączącą Gdynię i 
Gdańsk z Nowym Jorkiem, Galves­
ton (Huston) i Nowymi Orleanem.

Eksploatacja nowej linii zainaugu­
rowana została rejsem motorowca 
„Argentina” , który wypłynął z Gdy­
ni dnia 12 ub- m. Enia 29 uo. m. aru 
gi z kolei M-S „Maine -zabrał z 
Gdańska do Miani pierwszy po woj­
nie ładunek polskich suszonych wy­
tłoków buraczanych.

20 bm. przybędzie do Gdyni M-S 
,/Urugwaj” 1 3 listopada — MS „Bo 
liwi-a” . Generalnym agentem nowej 
linii na Polskę jest firma maklerska 
„Gama” w Gdyni.

-----o-----

Regaty zatokowe
zakończą sezon żeglarski
Korzystając z ' ostatnich pogodnych 

dni Jacht - Klub Polski urządza na 
«akończenie sezonu regaty zatokowe. 
Impreza ta odbędzie się w niedzielę 
3 października o godz. 9.

Regaty odbędą się systemem trój­
kowym na trasie Gdynia — Sopot 
— Gdynia. Udział w nich wezmą 
wszystkie kluby zgłaszając do tej im­
prezy szereg swoich jednostek.

Niedzielne regaty będą ostatnią 
imprezą żeglarską w tegorocznym se­
zonie. Po ich zakończeniu jachtkluby 
przystąpią do remontów i konserwa­
cji swoich jednostek oraz do prze­
szkolenia teoretycznego.

Jeszcze jeden zdrajca 
stanie przed sądem

8 bm. Sąd Okr. w  Gdyni będzie 
rozpatrywał sprawę Leona I)oniskie­
go, oskarżonego o działanie na szko­
dę partyzantów i osób cywilnych o- 
raz przynależność do hitlerowskiej 
organizacji NSDP. .

Domski jest obywatelem drugiej 
grupy listy narodowościowej. Jako 
podejrzany o sympatie proniemiec­
kie, oskarżony został jeszcze na kuka 
dni przed wkroczeniem Niemców na 
teren pow- morskiego, aresztowany 
przez władze polskie. Na skutek de­
nuncjacji Domskiego został aresztowa 
ny m. in. przez gestapo Jan Wosik, 
któręgo rostrzelano w  Piaśnicy.

Oskarżony został powołany do woj 
ska niemieckiego i brał czynny u- 
dztal w walkach z partyzantami i 
obławach na terenie byłej G G.

Dostać się do tuczami rne jest pta 
kom tak łatwo. Każdy nowy przy­
bysz musi odbyć parotygodniową kwa 
rantannę, zapobiegającą epidemii. Gę­
si zdrożone lub chore przesyła się z 
miejsca do szpitala, gdzie kwalifiko­
wana „gęsia sanitariuszka" troszczy 
się, by której z nich nie stała się 
krzywda. Pod troskliwą opieką szyb­
ko wracają do zdrowia. N ic dziw­
nego zresztą, ptaki bowiem najczęściej 
chorują w podróży na łapki, które im 
drętwieją pod naciskiem dość dużego 
ciężaru ciała.

T U C Z E N IE  I KĄPIEL

Po kwarantannie rozpoczyna się 
tuczenie. Od 4 do 6 tygodni gęsi spę­
dzają czas w klatkach. Cały rozleg­
ły plac tuczami zastawiony jest gę­
sto odkrytymi klatkami, w których 
aż roi się od biało upierzonych loka­
torów. Obok klatek przebiegają czy­
ste betonowe chodniki i ścieki wysy­
pane wapnem, zabijającym bakterie. 
Gęsi najbardziej łakome są w  pierw­
szych dniach i do czysta opróżniają 
koryta z owsem, a potem zaczyniają 
porastać tłuszczem. Gęsi zjadają w 
tuczami średnio 8 ton samego owsa 
dziennie, a stanowi on zaledwie 60% 
podawanego, im pokarmu.

„Dojrzałe“ już gęsi przewozi się do 
położonej w  pobliżu przetwórni. Tu 
każdy ptak odbywa kąpiel w  basenie, 
myjąc pióra do lśniącej białości. N a­
zywa się to „ostateczną kąpielą , po 
której następuje ciężka operacja, jaką 
jest 24-godzinna głodówka.

Nawet najbardziej spokojna gęś nie 
chce jej znieść bez protestu. Nic dziw­
nego przeto, że od hałasu aż uszy bo 
lą. Oba te zabiegi ułatwiają znacznie 
dalszą pracę, pozwalając na utrzyma­
nie jakości piór, poszukiwanych rów­
nież na rynkach zagranicznych.

G O T O W E  N A  EKSFORT

Po zakończeniu wstępnych zabie­
gów załoga tuczami sprawdza wagę 
każdego ptaka. Jest to ważny obrzą* 
dek, bo w  myśl umowy handlowej nie 
może on ważyć mniej niż 3 kg. Nic 
odpowiada wtedy angielskim apety­
tom. które zawsze są duże i wyostrzo­
ne na co większe kąsni. Iiiniejsze pta­
ki zjadamy w kraju, lub eksportujemy 
do Gzech.

Ii!i3trzem uboju jest ob. Szymico. 
Stosuje on francuską metodę ■ o- 
ką i bezbolesną. Obok mistrza pracu­
je 4-osofcowa brygada, do której obo­
wiązków należy również wyrywanie 
dużych piór ze skrzydeł. I one tez po­
płyną zagranicę, gdzie posłużą za o- 
zdobę pretensjonalnym carnom an­
gielskim. Jest to towar poszukiwany 
w Anglii tak samo jak same gęsi. Pra­
ca odbywa się Sprawnie i cicho. Cza­
sami tylko odezwie się głośniejsza 
rozmowa w położonej obok skubarm, 
gdzie około 60 kobiet wykonuje „o- 
statnią toaletę" ptaków.

Na ogół kobiety mają mało czasu 
na rozmowy. Zarabiają od sztuki i 
każda chce oskubać więcej gęsi, a ro­
boty zepsuć nie można, gdyż jest

Co słychać w zagranicznych portach
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wtedy gorzej opłacana. Oh. Koipcio- 
wa w ciągu 8 godzin skucie średnio 
10 gęsi, a jak są „dobre", tzn. o wy­
rośniętym pierzu nawet 12. Podob­
nie zresztą jest z ob, ob. Radkiewicz 
i Grodziskową. U  nich ob. Dawido­
wa. odbierająca i oceniająca robotę, 
nie znajduje defektów, umniejszają­
cych wartość ptaka. .

Robotnice pracujące bez uszkodzeń 
otrzymują specjalnie lepsze wynagro­
dzenie. Szybkość i jakość pracy są 
uzależnione od wprawy, nic przeto 
dziwnego, że przodownicami są pra­
cownice, które nabyły wprawy już 
w sezonie ub. roku.

A  później odbywa się patroszenie, 
przy asyście lekarza, pakowanie w 
biały pergamin i skrzynki, po czym 
ptaki wędrują na statek Za morze. Je­
dynie ich tłuszcz pozostaje W krepa. 
Ilość ptactwa eksportowanego w tym 

, roku przez tuczami? na Zaspie wy­
niesie 50 tys. sztuk gęsi, .10 tys. sztuk 
kur, 5 tys, - kaczek i 2 tys. indyków. 
Liczba , ta jest znacznie, większa niż w 
roku ubiegłym, w  którym wyekspor­
towaliśmy tylko 30 tys. gęsi. W  la­
tach przyszłych eksport drobiu będzie 
wzrastać równocześnie z rozwojem
hodowli.

b il a n s  p ł a t n ic z y  d u ń s k ie j
M A R Y N A R K I H AN D LO W E J 

Według ogłoszonych ostatnio staty­
styk, zarobek duńskiej marynarki han 
dlowej z tytułu przewozu zagranicz­
nych ładunków wzrósł w roku 1941 
do sumy ok. 580 milionów koron duń­
skich. Do sumy tej dochodzi 15 mi­
lionów koron, z tytułu przewozu za­
granicznych pasażerów na duńskich 
statkach. Łączne dochody duńskiej 
floty były w r. uh. o 15 milionów ko­
ron wyższe, niż w roku MM. co na- 
leży przypisać powiększeniu się ogol
nego tonażu floty.

Wydatki duńskich statków w zwią­
zku z pobytem w obcych portach wy­
niosły 320 milionów koron, natomiast 
wpływy od obcych statków, zawijają­
cych do portów duńskich, dały łącz­
nie 50 milionów koron.

G W A Ł T O W N Y  WZROST 
B R Y T Y J S K IE G O  

E K S PO R TU  WĘGLA 
Jak wynika z ogtcszonych niedaw­

no statystyk, brytyjski eksport węgla 
w ciągu ostatoich miesięcy uległ gwał 
townej zwyżce. W  29 pierwszych ty­
godniach br. eksport brytyjskiego 
węgla wyniósł o 2,6 mil. ton więcej 
niż w ciągu całego roku 1947. Wraz 
a eksportem węgla bunkrowego An­
glia wyeksportowała w ciągu 29 ty­
godni br. ponad 8 mil. ton węgła. Za­
znaczyć należy, że eksport ten odby­
wa się częściowo kosztem rynku we­
wnętrznego.
STOCZNIE ANGIELSKIE BUDUJĄ 

STATKI DLA PORTUGALII 
W ramach realizacji zamówień na 

stoczni w „Blyth“ spuszczono na wo­
dę statek „Ilorta” (3.511DWT) prze­
znaczony dla Portugalskiego Towa­
rzystwa Żeglugowego „Coireadores

Accoreados“. W tym samym czasie 
puścił »tocznie Doxforda w Suną er- 
Land statek „Braga‘‘ (7.000 DTW) 
przeznaczony dla innego Towarzystwa 
Portugalskiego „de Commercio“.

Ogółem stocznie anc.eJskie mają 
wykonać dla portugalskich towa­
rzystw żeglugowych 27 jednostek. 

ZYSKI FIŃSKIEJ FLOTY 
HANDLOWEJ

Jak podaje fińskie rmnistrestwo że­
glugi, flota handlowa Finlandii osiąg­
nęła w ubiegłym roku zysk brutto, z 
przewozu ładunków własnych i zagia 
nicznych, w wysokości przeszło ,4 mi­
liardów marek. Po odliczeniu kosz­
tów własnych pozostaje suma 2,6 mi­
liardów marek, która zasiliła bilans 
płatniczy Finlandii.

MASZYNA DO TRYMOWANIA 
ZBOŻA NA STATKACH

W Stanach Zjednoczonych została 
opatentowana maszyna do trymowa- 
nia zboża na statkach. Pczwała ona 
na znacznie szybsze załadowanie, przy 
mniejszych kosztach, większych ilości 
zbożsy niż przy «trymowaniu ręcznym. 
Dzięki temu nowemu urządzeniu zo­
stały ostatnio ustanowione ncwe re­
kordy załadunku zboża w porcie Fila­
delfii.

PODWOJENIE IMPORTU RUDY 
SZWEDZKIEJ DO NIEMIEC 

ZACHODNI dli W 1949 r.
Zgodnie z podpisaną we Frankfur­

cie nad Menem umową handlową w 
roku 1949 Szwecja dostarczy Niem­
com 3,5 mil. ton rudy, co w porów­
naniu z zapowiedzianą na rok bie­
żący ilością 1,75 mil. ton oznacza 100 
procentowy wzrost. Przewiduje się, iż 
eksport rudy w reku bieżącym będzie 
mniejszy od przewidzianego kontyn­
gentu o ok. 250 tys. ten.

Ziem niaków  i w arzyw
dostarcza spółdzielnia „Zgoda”

Spółdzielnia „Zgoda” przygotowała 
już wszystko do akcji zaopatrzenia 
świata pracy w  ziemniaki na okres 
zimowy. Właściwa akcja rozpocznie 
się 1 października

Celem zapewnienia odbiorcom do­
brej jakości ziemniaków, każdy nad­
chodzący dla spółdzielni wagon bę­
dzie sprawdzany. W ten sposób świat 
pracy będzie mógł nabyć zdrowe i su 
che. dojrzałe ziemniaki.

Spółdzielnia „Zgoda” posiada dwa 
składowiska ziemniaków: „Argo”
przy ul- Jana z Kolna Nr 12. Dla lud­
ności zamieszkałej w dzielnicach 
robotniczych sprzedaż odbywać się 
będzie wprost z wagonów w Orłowie, 
Chylonii i na Obłużu.

Niezależnie od tego wszystkie skle­
py „Zgody” prowadzić będą sprzedaż 
detaliczna. Cena ziemniaków w de­
talu wynosi 8 zł za kg. W specjal­
nych punktach sprzedaży przy kolei, 
w ilościach od 100 do 1.000 kg <20

zł, powyżej, 1.000 kg — 684 zł za
100 lig.

Dostawa ziemniaków w zupełności 
pokryje zapotrzebowanie. Centrala 
Rolniczo - Handlowa przeznaczyła na 
rynek gdyński 10 tys. ton, prócz spół 
dzielni „Zgoda” również PCH posia­
da składnice „Plon” przy ul. Jana z 
Kolna, które na tych samych warun­
kach będą sprzedawać ziemniaki.

O prowadzonej akcji ziemniaczanej 
spółdzielnia powiadomiła już poprzez 
radę zw. zaw- wszystkie rady za­
kładowe. Dotychczas zapotrzebowa­
nie zgłosiła tylko Stocznia Rybacka. 
Poszczególne zakłady pracy 1 związki 
powinny zgłosić jak najszybciej za- 

I potrzebowania, ażeby dostawa mogła 
nastąpić jeszcze w październiku, a 
więc przed mrozami.

Prócz ziemniaków, spółdzielnia 
„Zgoda” zaopatrzyła świat pracy w 
kapustę, buraki, marchew i cebulę, 
które będą znajdować się również w 
skłaaownicach i sklepach po cenach 
minimalnych. (A)

Nadleśnictwa Wybrzeża
dostarczają opalu ludności

Nadleśnictwa okr. gdańskiego pozy 
skały 600.000 m sześć, surowca arzew w tartakach or QDIYCt J. J ------ -
nego, wykonując plan roczny juz w 
czerwcu. Wyrobiono przy tym 121548 
m sześć, drewna opałowego. Niezależ 
nie od tego pozyskano przez zlikwi­
dowanie bunkrów wojennych w la­
sach nadmorskich 41.154 m szesc- 
drewna opałowego. Wobec przedtermi 
nowego wykonania planu na bieżący 
rok gospodarczy, przystąpiono do wy 
róbki drzewa na poczet P«yM łe*o 
roku. Do 1 września wyrobiono od.yzu 
m sześć, drewna.

Pozyskane drewno z br. jakd rema 
nentu z roku ub. cały ca 5™'007° ™ 
sześć, użytku, z którego dostarczon

w tartakach oraz większe ilości ko . 
palniaków dla przemysłu węglowego, 
papierówki dla przemysłu papierni-; 
czego, podkładów i slupów dla PKP, 
poczty oraz zjednoczeń energetycz­
nych oraz 15.000 m sześć, drewna na 
odbudowę wsi i miasteczek.

Do 1 bm. sprzedano koło 173 tys- 
m. p. drewna opałowego. Pozostające 
zapasy zapewniają pokrycie zapotrze 
bowania ludności w  suchy opał na 
zimę. Drewno jest sprzedawane we 
wszystkich nadleśnictwach bezpośred 
nk> każdemu odbiorcy w  ilościach 
do 30 mp.

PAŃSTWOWA CEN TRALA HANDLOW A
p o l e c a

ekstrakt drożdżowy „B E V IT “  ' v

„B E V IT “  jest w itam inow ym  w yc iąg iem  z drożdży, przygotow anym  w  postaci 

* smacznej p rzypraw y do potraw .

„B E V IT “  pomaga w  chorobach spowodowanych brakiem  w itam in  „ B “ . 

„B E V IT “  działa skutecznie w  chorobach nerw ow ych  i skórnych w  zmęczeniu 

i  nerwowości.

„B E V IT “  pobudza apetyt i polepsza traw ienie, u łatw ia odżyw ian ie  chorych 

i osłabionych.

„B E V IT “  u dzieci przyśpiesza wzrost, dostarcza ustro jow i p ierw szorzędnego 

białka i soli m ineralnych.

„B E V IT “  w  ciąży i karm ieniu zapobiega n iedożyw ieniu  i przemęczeniu.

S p o s ó b  u ż y c i a :

J A K O  S M A R O W ID Ł O  N A  CH LE B : ekstrakt sam lub z masłem, serem  itp.
(w  stosunku 1 : 10)

J A K O  SOS: 1 —  2 łyżeczek od herbaty na filiżankę wody.

J A K O  P R Z Y P R A W A : do zup, jarzyn, ja j, mięsa itp.

* DO N A B Y C IA

W E  W S Z Y S T K IC H  H U R T O W N IA C H  S P O Ż Y W C Z O  - P R Z E M Y S Ł O W Y C H  P.C.H.
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PRZETARGI NIEOGRANICZONE 
Centrala Zbytu Produktów Przemysłu Wę­

glowego, Dział Przeładunków Mors:kich 
ogłasza niniejszym PRZETARGI

które odbędą się w dniu 11 października 1943 
roku, o godz. 10-tej w  Wydziale Budowla­
nym’ we Wrzeszczu przy ul. Batorego 26 dla 
następujących robót i dostaw: .
1 roboty demontażu (II-ga serial zniszczonej 
' Hali " Wasztatowej w  Gdańsku w  Porcie

Kaszubskim. ,
o Roboty remontowe 1 konserwacyjne, bu- 

dowlane budynków C.Z.P.P.W. -  DPM. w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Baicrego 26 i 18 
oraz w Sopocie, Chrobrego 47.

2 zakup i postawienie baraku montazowe- 
wego dla portu w Gdańsku-Wi słoujscie.

4 Zakuo i postawienie dwóch baraków prze- 
nośnych montażowych dla portu w  Gdyn . 

Podkładki kosztorysowe

pp£ S , 6w ‘  S  A -
1 _  4 do skrzynki przetargowej do goń-
10-tej dnia 11. X. br. „nrhnn, ofe-
CZPPW. zastrzega sobie prawo ^  pów
rentów unieważnienia każde, o z P - , _L < 
w całości lub części bez podan a przyczyn 
ponoszenia jakichkolwiek kosziow oraz p 
dział robót między poszczególnych ofe.entow. 
d Centrala Zbytu Produktów Przemysłu

Węglowego -  Dział Przeładunków 
Morskich. 1-GlWK.

Zwiedzajcie Wystawę ZO
Przedsiębiorstwo Robót Iożyuieryjno-Morskich 

ogłasza PRZETARG
na wykonanie nowych uzwojeń z drutu 
miedzianego 4-ech silników elektrycznych, 
trójfazowych, asynchronicznych o następują­
cych charakterystykach:
1. Moc 24 KW — 945 obr/min. — napięcie

380/220 — pierścieniowy — przewinięcie sto 
jana. . .

2. Moc 18 KW — 960 obr/min. — napięcie 
380/220 — pierścieniowy — przewinięcie 
stajana.

3. Moc 15 KW — 960 obr/min. — napięcie 
380/220 — pierścieniowy — przewinięcie 
stajana i wirnika.

4. Moc 12 KW — 1.420 obr/min. — napięcie 
600/380 — krótkozwarty — przewinięcie 
stajana.

Silniki znajdują się w  Warsztatach Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjno - Morskich- 

' Gdańsk-Ostrów (Holm).
Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać w Sekretariacie Przedsiębiorstwa do 
dnia H- X. 1948 r. do godz. 15-tei.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 12. X. 1948 r. o 
godz. 9-tęj. ,
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ofe­
renta, niezależnie od złożonych ofert, oraz 
unieważnienie przetargu bez podania Powo­
dów. 1355WK

LOKALU BIUROWEGO
kilkupokojowego ca 200 m kwadratowych 
możliwie w centrum Gdańska, natychmiast 
do objęcia.

Poszukuje poważna instytucja na Wybrzeżu. 
Oferty składać: „Prasa” Wrzeszcz, Barlickie- 
go 15 pod „4985”. 1346-WK

»STERTO PRZEMYSŁU i HANDLU
PAŃSTWOWE TECHNICUM 

KORESPONDENCYJNE
Szkolenie zawodowe pracowników handlo­
wych kształci i daje uprawnienia czynnym 
pracownikom handlu i kandydatom do zawo­
du handlowca.

Zapisy przyjmuje Biuro Technicum Warsza­
wa. Sienna 16, II p., teł. 8-29-27 (Siedziba Za­
rządu Głównego, Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlowych i Biurowych R. P.).

3021K

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń

OGŁOSZENIA WYMIAROWE w tekście za tekstem nekrologi
do 70 mm za 1 mm szer. ? szp. 69.— 30.— 25.—
od 71 do 120 mm za 1 mm szer. 1 szp. 70.— 35.— 30.—
od 121 do 200 mm za 1 mm szer. 1 szp. 83.— 45.— 65.—
od 201 do 100 mm za 1 mm szer. 1 szp. 110.— 55.— 90.—
powyżej 300 mm 130.— 70.— 110.—

Ogłoszenia drobne: 30.— zł z » słowo, poszukiwanie pracy — 15.— zł za słowo. Mi­
nimum 10 słów, maksimum 40 słów. Tłusty druk — 100 proc. drożej. 

Za niedziele 1 święta 30 procent dopiaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada
Należność za ogłoszenia kierować PKO — XI - 54386 Biuro Reklam i Ogłoszeń 

„PRASA“ .
Ogłoszenia przyjmują*

WE WRZESZCZU — ,,PRASA*4 Barlickieso 15 te1 412-16.
W GDYNI -  „PRA*A '\ Starowiejska 28 tel 14-72 
W GDAŃSKU -  PRASA“ , Pi. ArJmil czerwonej 1/ tel. 3)6-33. 
oraz oddziały RSW „PRASA“ we wszystkich miastach powiatowych. 

.. ...................................  1308 WB

W sobotę dnia Z października 1948 nastąpi

O T W A R C I EDOMU TOWAROWEGO
w GDAŃSKU, przy ul. Eiżbietańskiej 10-11
naprzeciwko Dworca Głównego przez Spół­
dzielnię Pracy i Użytkowników „Wspólnota” 
w Warszawie, Oddział w  Gdańsku.

Świat pracy zaopatrzony będzie we wszy­
stkie towary i artykuły gospodarstwa domo­
wego. 1356WK

Ogłoszenia drobne
PIŻMOWCE, tchórze, lisy 
i inne skórki futerkowe 
kupujemy, dobrze płacimy 
,,Alaska“ Warszawa. Chmiel 
na 5. 1299 WK

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości na nazwisko Mań- 
kowski Stefan, Malbork. 
Sokoła. 1337-WG

ZGUBIONO kartę repatria­
cyjną, PUR Narwik i waż­
ne dokumenty zagrań.' rz­
nę. Jan Jarosław Jacy- 
szyn, Letniewo, Niecała 7.

3 3-58 WG
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Leży przed na- 
tni porośtronieo- 
wa broszurka. 
Część 1-a zawie­
ra „Plan pracy 
Filharmonii W ar­
szawskiej w  I-ym  
kwartale sezonu

PRZED SEZONEM
f i l h a r m o n i i
WARSZAWSKIEJ

1948 - 49“ , auto­
rem jest dyr. Witold Budziński, rzeczywiście łatwiejszy. Ale znowu I

CfcOS
słowo i skrzętnie 
baczyć będziemy 
aby nie napływa 
ły znowu spod 
Wawelu opinie, że 
między Moniusz­
ką a Szymanow­
skim nic absolut­
nie w Polsce nie 
było..

N r  2 7 2

kierownik artystyczny FW. W  czę- ttt. p j ,  p , " i  „  | Wielki rozmach w dziedzinie ora-
ści H-ej natomiast znajdujemy wla- ^  Sz3™anow-1 toryJnej wygląda mocno „na

SKi. Łatwych (do słuchania!) rzeczy wyrost —  przecież własny chór
FW  został zlikwidowany!

ściwy plan koncertowy, cd dnia l.X .
do 31 X I I  br. Przyjrzyjm y się więc, 
czego się możemy spodziewać, a na 
co liczyć nie należy. Cel postawiono 
Sobie zaiste bardzo piękny: „przy­
wrócenie stołecznej placówce symfo­
nicznej je j dawnej świetności i euro­
pejskiego znaczenia“ . Środkiem do 
jego realizacji stanie się praca do­
tychczasowego zespołu, pcd kierun­
kiem dwóch stałych dyrygentów: 
M. Mierzejewskiego i*Z. Latoszew- 
skiego. Miejsce pracy — przebudo­
wana (znowu?) sala Komy.

K O N CERTY „D ITTO“

' „W  sezonie 1948-49 przewiduje 
się koncerty w7 zasadzie dwa razy w 
tygodniu, wieczorne w piątki i po­
ranki niedzielne“ —  czytamy dalej. 
„Program y niedzielne będą dostęp­
niejsze może niż piątkowe, ale wcale

nis znajdujemy!

Czytamy dalej, że programy każ­
dego koncertu, za wyjątkiem „oko­
licznościowych“ a więc chopinow­

skich i rosyjsko-radzieckich (miesiąc 
przyjaźni polsko-radzieckiej!) będą 
ułożone „możliwie najwszechstron­
niej“ . W  samej rzeczy kogóż nie ma 
w programie■ I I  koncertu: Karło­
wicz, Mozart, Różycki Smetana Mus- 

niozwykłe wyda-sogorslu 
je się

Całkiem 
nam dalej połączenie mo r
skiego Requiem z Koncer- 

wiolonczelowych Saint - Saen-

zartor 
tem 
sa.

Rozmach nowej dyrekcji FW  bu­

dzi szczery podziw. Oprócz koncer­
tów. Bacha, Haendla, Corelliego, Vi-

, , | valdisgD —  wszystkie symfonie
ani nie gorsze ani me zdawkowe. Po jjccthoycaa
prostu poranki będą —  jeśli tak 
można powiedzieć, bardziej Idasy- 

cyzujące“ .

Cze.jkowsldego Brahm­
sa, Borodina... Zaglądamy do ency-

Program koncertów rosyjskich i 
radzieckich nie zupełnie nas zado­
wala. Arie operowe Czajkowskiego 
—  to nie są pozycję serio w pro­
gramie koncertu symfonicznego! Mus 
sorgski, Czajkowski, Borodin, Glin­
ka, Skriabin —  owszem. Przypomi­
namy jeszcze o Taniejewie, Głazimo 
wie, Kimskim-Korsakowie. Znacznie 
skromniej przedstawia się w zamia­
rach programowych FW  twórczość 
radziecka. Prokofiew, Chaczaturian, 
Szostakowicz. Prosimy jednak także 
o Miaskowskiego, Szaporina, Chrien- 
ni!.owa, Kąkolewskiego, Gliera, Wa- 
silerikę, Krejna...

j Reasumując: plan pracy kłóci się 
j z planem koncertowym. Repertuar 
koncertów na ogół za trudny dla 

| mniej niż średniego słuchacza, a że 
'poranki są „ditto“ , więc? Procent 
muzyki polskiej dałoby się nieco po­
większyć. Więcej te polskie progra- 

, biy urozmaicić! Zestawienie progra- 
i m<̂ w —  jednak wygląda nieco przy-

W Ł W S  S ê*WI&LIê WWW
PO AKS -  PRZYSZŁA KOLEJ 
NA STOŁECZNĄ POLONIĘ

klopsdii Rismanna: bagatela, 21 sym ! padkowo. Wydaje się nam,że właśnie 
fon ii! W  tym ogromna większość 1_‘oncerty „monograficzne“ , poprze-

Nie, nie można tak powiedzieć. | dotąd przez orkiestrę naszą nie gry- i,m u stępem (opracowa-

Bo plan koncertów mówi coś wręcz | wanych. No, no... Muzyka słowiań-J były ^ o a k S a l^ ^ p r z y H ^ e ^ j a k  
innego. Do 1-go stycznia 1949 r. od-j ska ? Proszę: szereg utworów rosyj-1 tego robić nie należy!) —  byłyby nie 
będzie się ogółem 12 poranków n ie ; skich. Specjalnie bogato przedstawić raz celowe i kształcące. Ściągnąć na 
dzielnych. Z tego aż 10 oznaczono na ma być dawna twórczość czeska ■ koncerty młodzież od tego zależy
„d itto “ , co przecież znaczy, że „po 
prostu" zostaną powtórzone progra­
my piątkowe. Jednego koncertu nie 
oznaczono „d itto“ , ale na 3 punkty 

programu dwa ma wspólne z poprze 
dzającym go piątkowym, a więc jed 

nak i tutaj „ditto“ ? I  tylko jeden 
Jest rzeczywiście odmienny i rzeczy- 
y/iście poulamiejszy. Wolimy użyć 

tego określenia, którego zdaje się 
ple lubić dyr. Rudziński. Nikt nas 
bowiem iiie przekona, że uwertura 
Siatkowskiego „Maria“ jest bardziej 
„klasycyzująea“  od Haendla Con- 

terto grosso!

’ S PR A W Y  REPERTUARU 

' „Nowością tego sezonu będą spe­
cjalnie rozprowadzane bilety na 
koncerty przez zakłady pracy, związ 
kl zawodowe, artystyczne, szkoły ̂ 
Itp“ . Taką wielką nowością to znów! 
nie jest —  robi się tak stale przy: 
okazjach wszelkich imprez o charak-! 
terze „popularnym“ . Bilety się „roz; 
prowadza“ , owszem, ale kto w po­
szczególnych zakładach pracy z nich1 
korzysta? Jest tajemnicą Poliszyne 
la, że: albo ściąga się słuchaczy na 
takie koncerty prawie silą, albo... 
sala świeci pustkami. Przykładów 
mielibyśmy aż zą wiele. Ęada? Ty l­

ko jedna: wychowywać młodzież w 
atmosferze zainteresowania muzyką, i 
ułatwiać je j wszelkimi sposobami1 
bywanie na koncertach. Ale tu zno-; 
urn —  repertuar i jeszcze raz reper­
tuar! Pisaliśmy na innym miejscu 
o niestosowności tworzenia jakiegoś 
„muzycznego ghetta“ dla mniej wy-j 
robionych muzycznie słuchaczy. Je­
żeli mają już być koncerty „specjal­
ne" —  to dawajcie na nich muzykę
modernistyczno-formalislyczną, dla 

wtajemniczonych w je j skryte arka 

na znawców.

Dyr. Rudziński widzi dwa główne 
kierunki pracy FY7 .Jeden to „w y­
chowanie słuchacza przez danie mu 
obok pozycji trudnych do słuchania 
rzeczy łatwiejszych“ . Drugi to „od­
zwierciedlanie prądów żywej, wciąż 
rosnącej muzjTki“  oraz „kultywowa­
nie najlepszych tradycji muzycznych 

polskich i obcych“ .

' Słusznie! Podpisujemy się pod: 

tym oburącz! Ale... jak to będzie 
wyglądało w praktyce, w  planie kon 
certowym? Program otwarcia: Kar­

łowicza „Oświęcimowie“ (co to za 
nowość „Anna z Oświęcimia?“ ), 
Maklakiewicz, W oy to wieża I I  Sym­
fonia. Przepraszam —  który utwór 

Jest tu „łatwiejszy7?“ I&n.ceęt U

(w  X V III ) ,  czemu? nie bardzo po­
trafimy zrozumieć.

W ARTO PRZYPOM NIEĆ 

„Program możliwie wszechstron-

przyszłość ruchu koncertowego u 
nas!

Wytknęliśmy szereg niekonsek­
wencji, zgłosiliśmy wiele zastrzeżeń. 
Z drugiej strony jednak zdajemy so 
bie sprawę z trudności uruchomienia

nie uwzględni utwory polskie — : Filharmonii, z ty ch przeszkód, jalde 
starsze, nowsze i zupełnie nowe. Bę- j ma do pokonania każdy działacz kul 
dziemy się starali w dziedzinie tw ó r, turalny u nas. I  dlatego będziemy 
czości polskiej wykorzystać każdy i notować z radością wszelkie sukcesy
utwór starszy, a prawie każdy ut­
wór nowszy“ . Oby nie było na od­
wrót! I  wszystko to brzmi zbyt o- 
ptymistycznie. Trzymamy jednak za

naszej orkiestry symfonicznej, tak,

Jeszcze nie zakończyła się afera 
śląskiego AKS-u, a już mamy do zano 
iowania nową „bombę“,, odsłaniającą 
zakulisowe stosuneczki, panujące w 
najstarszym klubie stołecznym — „Po- 
!onii‘‘.

Ze w „Polonii'“ działo się źle — o 
tym wiedziełh wszyscy. Ostatni jednak 
oficjalny komunikat zarządu klubu, 
mającego oprzeć się na Związku Za­
wodowym . Kolejarzy (ZZK) i prze­
kształcić się w klub'związkowy — był 
dość mocny i częściowo pocieszający. 
Stosunki w  sekcji piłkarskiej „Polonii“ 
miały być uzdrowione.

Tymczasem stało się coś innego. 
Prezes klubu poseł Marek Arczyński, 
nie znajdując poparcia w gronie człon 
ków zarządu klubu, nie mających za- 
rniafu honorować własnych uchwał — 
aa znak protestu złożył mandat pre­
zesa.

Czwartkowy „Przegląd Sportowy“' 
podaje wypowiedź posła Arczyńskiego 
na temat stosunków w „Polonii“. Wy­
powiedź jest tego rodzaju, że należało 
by z miejsca zawiesić działalność klu­
bu, niektóre sprawy oddać Komisji 
Specjalnej, a cały szereg działaczy i 
zawodników dożywotnio zdyskwalifi­
kować.

— W sporcie pracuję już 27 lat — 
powiada poseł Arczyński. Po, latach 
okupacji wróciłem do sportu, by wyko 
rzystując swoje doświadczenie, wyciąg 
nąć „Polonię*“ z kłopotów i zaradzić 
brakom organizacyjnym. W klubie za­
stałam brak dyscypliny i ukryty pro­
fesjonalizm.

Gorzej, bo zawodnicy ligowej jede­
nastki nie są ani amatorami, ani za- 

i wodcwcami. Zawodowcom nie wolno 
j pić alkoholu. Musi on regularnie u- 
I częszczać na treningi. A jaka jest sy­

tuacja w „Polonii“'?
Zawodnicy „Polonii“ nie są ani za­

wodowcami, ani amatorami. Kim wiec I 
są?

I czy taka sytuacja jest tylko w 
„Polonii“?

...Zatarg między władzami klubu, a 
piłkarzami trwa nie od dziś. „Polonia" 
budowała lokal. Nie było zbyt wiele 
pieniędzy. Zarząd klubu zwrócił się z 
apelem do graczy o zrezygnowanie z 
części „diet“. Odpowiedzią był strajk

...„Polonia“ ma przystąpić do Zw. 
Zaw. Kolejarzy. Nie mogłem pozwolić 
na wprowadzenie do nowego klubu 
obok bogatej tradycji — czynnika roz­
kładowego.

...O co idzie drużynie ligowej?
Jedenastu ludzi, z których znaczna 

część to już emeryci, w obawie o u- 
tratę dochodów — stworzyła coś w 
rodzaju rady zakładowej z kapitanem 
drużyny Brzozowskim na czele, bro­
niąc się wszelkimi siłami przed wpro­
wadzeniem młodych, często utalento­
wanych zawodników.

...A czy inne działy sportu wolne są 
od tych schorzeń? Oczywiście nie! Bo 
jeśli np. kierownik sekcji bokserskiej 
przedkłada zarządowi klubu rachun­
ki na blisko 200.093 zl za „zakup“ za­
wodników — to w te sprawy powi­
nien już wkraczać nie PZJ3, nie 
GCKF, lecz całkiem inna. dobrze już 
w Polsce znana instytucja!

Na nic reorganizacja sportu, jeśli 
nie przeprowadzi się czystki w klu­
bach.

Dawne piękne i zdrowe tradycje oto 
czyć opieką i czcią — zle obyczaje wy­
palić czerwonym żelazem — tymi sło­
wami zakończył swą wypowiedź poseł 
Arczyński,

„Bomba'“ pękła. Całe chorobliwe ba 
gienko, w jakim kąpała się sekcja pił­
karska KS „Polonii“ — zostało odsło­
nięte. Tej błotnej kąpieli zaczęli już 
zażywać również i pięściarze.

W świecie sportowym Warszawy 
głośno mówi się o tym, że utalentowa-

ny pięściarz wagi średniej, który za­
silił ostatnio szeregi „Polonii“', otrzy­
mał za to skromny upominek w po­
staci 100.0CO zł..,

Mimowołi człowiek zastanawia się: 
w jak precyzyjny i sprytny sposób pro 
wadzi się książki kasowe klubu, ukry­
wając zarówno dochody, jąjt i wydat­
ki? Ujawnić przecież sum wypłaco­
nych piłkarzom 1 bokserom klub nié 
może. Zataja więc również i dochody, 
a tym samym oszukuje: Zarząd Miej­
ski, WOZPN, PZPN, Zarząd Stadionu 
WP, Polski Czerwony Krzyż, a ostat­
nio SFOS.

To są istotne szkody materialne, 
którymi powinien zająć się prokura­
tor. A  teraz należałoby się zastanowić, 
jaki ogrom szkód moralnych wyrządza 
taki klub. W jakim stopniu demora­
lizuje młodzież, spaczając ideały spor 
tu i wytyczne, jakimi ma się kierować 
sport Polski Ludowej,

K3 „Polonia“ nie jest wyjątkiem. 
Podobnie prowadzonych klubów jest 
b. wiele. Takimi bagniskami są pra­
wie wszystkie kluby ligowe.

Obecnie bomba, pękła, „Dopóty 
dzban wodę nosi — dopóki się ucho 
nie urwie'“.

Nie wątpimy, że* z afery AKS-u i 
„Polonii“' nasze najwyższe władze spor 
fowe wyciągną odpowiednie wnioski 
i przystąpią do radykalnej i skutecz­
nej kuracji.' Wrzód musi być rozcięty 
— a ranę należy oczyścić, gruntow­
nie i starannie. (D)

Znamy już skład Finlandii
aa  m e c z  z P o l s k ą

jak to czyniliśmy dotychczas. Czy to i za'v°dników przed meczem w Gdań-
będzie często? Nie od nas zależy’ u™’, ki®dy- *0, .nie cllcIcIi w™ść Ea v y JboiSKO, dopoki kierownik selicii nie
_______________ JŁR/L.Y KURYLUK przyrzeknie im wyższych stawek. (!!)

Fiński Związek Piłki Nożnej przy­
słał depeszę do PZPNj w której po­
daje skład Finlandii na mecz z Pol­
ską. Mecz ten jak wiadomo odbędzie 
się 17 października w Warszawie.

Skład Finów przedstawia się nastę 
pująco: bramkarz: Turę Sarnola. O-

Svahn, Aułis Rytkoenen, Jorma Saa­
rinen, Jorma Vaihela, Kolevi Lehto- 
virta. Rezerwowi: Laaksonen, Johan 
sson, Bogomołoff 1 Mehto.

Jest to najlepszy skład Finów jatri 
mogli oni obecnie zmontować. W dru 
żynie tej jest tylko czterech zawod-

brona: Kurt Martin Sj^g Myntii. Po- | ników, którzy brali udział w zeszło- 
moc: Ueikko Asikainen, Tapio Pj7lk- j rocznym spotkaniu, Polska — Finlan 
kenen, Mautitz Schick. Atak: Beige dia

ZE SPORTU N A  W Y B R T ^ U

„Lecliia” walczy o wejście do i ligi
Na Stadionie Miejskim we Wrzesz- | kach, ale jest zespołem bardzo bif-

enu rozegrany zostanie w  niedzielę, j nym.
3 hm. o godz. 15 mecz piłkarski as cy­
klu finałowych rozgrywek o wejście 
do I-ej ligi, między miejscową druży­
ną „Lech!!“ a PTC.

Zdecydowanym faworytem są go­
spodarze, którzy w dotychczasowych 
rozgrywkach na 5 spotkań zdobyli 
dziesięć możliwych punktów, PTC nie 
ma żadnych szans w tych rozgryw-

UPTON S IN C L A IR
tłum. Wandy Melcer

S Z E l t ® . IOTA 53)

W óz stanął tuż za samochodem. Lanny sły­
szy kroki idących mężczyzn i zmusza się do 
dalszego czekania. Kiedy zdaje mu się, że 
może zlekka uchylić firaneczki, pierwsza rzecz, 
jaką ogląda, to poczciwa głowa muła o dzie­
sięć stóp dalej. Cierpliwe stworzenie porusza 
się najwyraźniej jedynie wtedy, kiedy padnie 
wyraźny rozkaz wyższych istot, które go po­
wołały do życia i które warunkują jego egzy­
stencję. Stoi, zwiesiwszy głowę, może nawet 
drzemie. Lanny nie będzie go b'udzic.

Drżący spiskowiec widzi, że nikigo nie ma 
na koźle, a drzwi tawerny również nie są 
przez nikogo strzeżone. Trzeba działać. W y ­
ślizguje się z wozu, pozostawiając otwarte 
drzwiczki. Zbliża się do wózka, a oto i sosno­
wa trumna. Teraz przekona się, czy to Lope 
de Vega układał scenariusz. Unosi odrobinę 
wieko i szepcze: Romney.

—• Fajno —• słyszy szeptany odzew.
Lanny rozgląda się wokoło. Ulica milczy. 

Północ. W około ami żywego ducha, może za 
chwilę ktoś wyjdzie z oberży. Jeśli pojawi się 
ktoś taki, wrzaśnie napewno: Mil diablos. N ie­
boszczyk wstaje z trumny, jego upiorna twarz 
czerwieni się krwią w mlecznym blasku mie­
siąca.

— W yłaź —• szepce Lanny <— ale cicho. — 
Pomaga mu wydostać się z wozu, bo A lf jest 
bliski omdlenia. Lanny sam konstatuje ze zdu­
mieniem, że kolana mu się trzęsą, a zęby szczę­
kają nieprzyjemnie. Ma jednak tyle siły, żeby 
powiedzieć: •—• Siadaj z tyłu i milcz. —1 Po­
maga przyjacielowi dostać się do samochodu, 
milcząc zamyka drzwiczki.

Te raz kamienie. Usypał z nich ładną kupkę 
po prawej stronie kierownicy. Lanny bierze 
pierwszy z brzegu i niesie do wozu. Składa go 
na dnie wózka i idzie po drugi. Kiedy zbierze 
się ich pięć, wdrapie się na wózek, uchyl; 
wieka trumny i ułoży je w rządek, okrywszy 
starannie prześcieradłem. To  punkt zwrotny 
całej przygody: gdyby się ktoś nrgle wynu-
A*, i - A ... .

rzył z gospody i zapytał, co to ma znaczyć, 
trudno by mu było znaleźć wytłumaczenie. 
Lannyemu ręce się trzęsą. Ledwo może dźwig­
nąć kamienie.

Domyśla on się, że kapitan czuwa, wewnątrz 
oberży. Umówili się, że kapitan zajmie stolik 
przy samym wyjściu, a gdyby ktoś chciał 
wstać i odejść, zaproponuje mu szklaneczkę. 
W ino za darmo i rozmowa ze znaną w mie­
ście osobą na dodatek — temu się nikt nie 
oprze. Jeżeli by znów miał tak się upić, że 
nikt go w izbie nie zatrzyma, kapitan zaczępi 
go, w7da się z nim w  sprzeczkę, wymyśli coś 
byleby go zatrzymać za wszelką cenę. Lanny 
nie mógł wypróbować kawału z kamieniami 
i nie wie, ile mu to zajmie czasu.

Na pewno kapitan zdaje sobie z tego spra­
wę, pojawia się bowiem w drzwiach tawerny 
w tej samej chwili, kiedy Lanny zamyka wieko 
trumny. Towarzysz spiskowiec pośpieszył się 
nieco. Lanny złazi z wózka i kieruje się w stro­
nę samochodu — idź, nie biegnij. Kapitan — 
jak zapewne przypuszczają w karczmie .— 
wyszedł, by wymiotować, może źle sie czuje, 
a może w  inny sposób musi odpowiedzieć na 
wezwanie własnej ludzkiej natury. Z  godno- 
ścią podchodzi do samochodu, a kiedy zbliżył 
się już ostatecznie i ukrył w zbawczym cieniu 
gałęzi, Lanny wyciąga rękę i wtyka zwitek' 
banknotów w  wyciągającą się ku niemu prawi­
cę, która przewiązana jest chusteczką. — Hi! 
puinientos dolares y mil quinientos gracias ■— 
powiada.

— Gracias a usted ■— odpowiada kapitan. 
Nie próbuje liczyć pieniędzy ani im .się nie 
przygląda w świetle ksężyca. Może poczuł zau­
fanie do amerykańskiego honoru, a może po 
prostu czuje się zdenerwowany.

— O.X. ? —  pyta Lany, i O.K. —  brzmi 
odpowiedź. Krótki uścisk dłoni. Adiós, La­
nny skacze do wozu i zamykayńchutko drzwi­
czki, wślizguje się na miejsce kierowcy, za­
puszcza motor, odjeżdża.

IV
Tak więc pierwszy i jedyny akt hiszpań­

skiego melodramatu został odegrany ku 
ogólnemu zadowoleniu. Kurtyna spada. Te­
raz inna sztuka. Tytuł je j —  „Ucieczka do 
Portugalii“ . Pierwsza scena rozgrywa się za­
raz za Caceres, gdzie, jak Lannyemu wiadomo, 
znajduje się posterunek wojskowy i czarno­
biała bariera zagradza drogę. Przed ukaza­
niem się na scenie, „amant“ zmienia ubranie.

O północy wszystkie uliczki małego miaste­
czka zdaje się podobne do siebie. Lanny więc 
zakręca koło . rozmaitych rogów i zatrzymuje 
się w cieniu jakiegoś innego drzewa. Potem 
przechyla się w tył i szepcze: A lfy, w porzą­
dku?

Odpowiedź brzmiała. —  Byczo jest. A  po­
tem —  ale jakże dokazaleś tego cudu?

—  To długa hisotria —  odpowiada Lanny 
—  a musimy się śpieszyć. Przede wszystkim 
musisz sobie twarz obmyć. Otwórz wolizkę, 
wszystko przygotowane na samym wierzchu. 
W  butelce masz wodę, ale oszczędnie je j uży­
waj,

Uciekinier zabrał się żwawo do pracy. —  
Skąd ta krew —  pyta. A  usłyszawszy, że to 
szanowna stara kura, mamrocze z obrzydze­
niem —  fe i skrobie się usilnie w ciemności.

—  Tak właśnie pomyślałem, że będziesz się 
musiał ogolić —  tluma-czy zbawca 
taj, że masz wyglądać tip —  top.

—  Zaraz biorę się za szczotkę.
—■ Używaj sobie. Nie sądzę, żeby nas ktoś 

ścigał.
—  Czy nie zauważą, że trumna stała się 

dziwnie lekka, kiedy przyjdzie do przenosze­
nia je j?

—  'Włożyłem tam kamienie mniej więcej 
twojej wagi.

Popatrz, popatrz, a ja się dziwiłem, co 
ty tam tak długo robisz.

—  Uważaj, żebyś się nie zaciął. Dosyć by­
ło krwi. - (D. c. b.)

pamię-

Ostatni mecz ,J>chii“ z „Szombier­
kami“ wyigrany przez gdańszczan w 
stosunku 3:2 nastraja optymistycznie, 
co do przyszłych losów zespołu Wy­
brzeża, który w  przyszłjun roku wej­
dzie do ekstra klasy piłkarskiej.

Jutrzejsze spotkanie powinno 
.łLechii“ przytnie#: wysogie zwycię­
stwo, mające podkreślić różnicę kla­
sy 1 prawo awansu do I-ej ligi.

-----o-----

Bokserzy Gdańska
jadą na mecz ze Śląskiem
Dzisiaj o godz. 17.50 wyrusza z 

Dworca GL w Gdańsku ekspedycja 
bokserów Wybrzeża na międzyokre­
sowe spotkanie Śląsk •—• Gdańsk, 
które rozegrane zostanie jutro w hali 
powystawowej w Katowicach.

Dotychczas nie jest jeszcze pewne 
czy w reprezentacji pojedzie Chyehła, 
który jest chory i może zastąpi go 
Skierka.

Kapitan związkowy GOZB Pietras 
ustalił następujący skład ósemki Wy­
brzeża: Pek (Gwardia), Klein (Geda- 
nia), Antkiewicz (Gwardia), Kudłacik 
(Gedania), Chychła (Gedania) ewent 
Skierka (Gwardia), Kwiatkowski 
(Gwardia), Mechliński (Gwardia), 
Biahsowski (Gedania).

Poranek sportowy 
klsalbu »Gedania«

Wobec rozpoczynającego się «ezonu 
jesienno - zimowego klub sportowy 
Zw. Zaw. Kolejarzy „Gedania“ orga­
nizuje poranek sportowy, pod hasłem 
„Propagujemy sport".

Impreza ta odbędzie się w niedzie­
lę 3 października q godz. 11 w Gdy­
ni, w sali kina „Goplana“ . Ma ona na 
celu zademonstrowanie społeczeństwu 
właściwych ćwiczeń z dziedziny za­
prawy zimowej. Na program złożą 
się: Zimowa zaprawa w  zręczności 
sportowej, zespołowa szermierka ko­
biet i mężczyzn (floret i szabla), ja­
poński system samoobrony (jak star­
szy może zwyciężyć silniejszego.), bok­
serska zaprawa do walki wg wzorów 
amerykańskich. Walki szermiercze 
olimpijczyka St. Szelestowskiego z 
tochmistrzem A. Janiszewskim.

Na zakończenie odbędzie się Inte­
resujące spotkanie bokserskie «pomię­
dzy olimpijczykiem Chychłą a m i­
strzem juniorów Kudłacifciem.

Porankiem tym, demonstrującym 
nowoczesne wzory zaprawy sportowej, 
otwiera klub sportowy „Gedania“ zC 
mowy sezon sekcji pływackiej i szer­
mierczej. Za przykładem „Gedanii“ 
pójdą przypuszczalnie pozował« klu­
by »8  Wytoriteżo, <k}

/


